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Premier P. Jaroszewicz w Bukareszcie

Rozmowy polsko-rumuńskie
Piątek, 28 bm. — pierwszy dzień pobytu prezesa Rady 

Ministrów PRL Piotra Jaroszewicza w Bukareszcie — wy­
pełniły robocze spotkania i ro mowy polsko-rumuńskie. Po­
przedziło je spotkanie prem ów obu krajów w siedzibie 
Rady Ministrów SRR.

Na zdjęciu: premierzy Piotr Jaroszewicz i Mcnea Manescu pod­
czas rozmowy.

Fot. — CAF

miarach wytyczonych przez 
VII Zjazd PZPR i XI Zjazd 
RPK, o wynikach już osią­
gniętych oraz problemach i 
nowych zadaniach, jakie roz­
wój ten stawia na porządku 
dziennym.

Obaj premierzy stwierdzili z 
dużym zadowoleniem, że opar* 
r-—— :

Przemówienie premierów 
P. Jaroszewicza i M. Mane­
scu zamieszczamy na str. 2.

te na zasadach marksizmu- 
leninizmu i socjalistycznego 
internacjonalizmu stosunki 
przyjaźni i współpracy między 
PRL i ZSRR rozwijają się szyb 
ko i coraz wszechstronniej. 
Przynosi to wymierne korzy­
ści obu krajom i narodom.

Wyjątkowe znaczenie dla
Dokończenie na str. 2

W godzinach rannych pre­
mier Piotr Jaroszewicz, które­
mu towarzyszyli członkowie 
naszej delegacji, złożył wie­
niec z biało-czerwonych kwia­
tów w Mauzoleum Bohaterów 
Narodu i Ruchu Rewolucyjne­
go.
. Wieczorem premier rządu 
SRR Manea Manescu z mał­
żonką wydał obiad na cześć 
Piotra Jaroszewicza i jego 
małżonki. W czasie obiadu 
obaj premierzy wygłosili prze 
mówienia.

Po zakończeniu pierwszej 
tury rozmów plenarnych, któ­
rym przewodniczyli obaj pre­
mierzy, rzecznik prasowy rzą­
du PRL wiceminister Włodzi­
mierz Janiurek, poinformował 
PAP, iż koncentrowały się one 
na problematyce dalszego roz­
woju współpracy między Pol­
ską a Rumunią. Punktem wyj 
ścia — oświadczył — była 
wzajemna informacja o współ 
czesnym rozwoju społeczno- 
gospodarczym obu krajów, je 
go kierunkach, tempie i roz-

„Jarkon“ — modny krawiec
Codziennie można tu ubrać 

1 500 pań w płaszcze, prochow 
ee, kurtki itp. I to nie tylko z 
Polski, ale również ze Związ­
ku Radzieckiego. Czechosło­
wacji, NRD i Węgier. Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego 
„Jarkon” w Jarocinie — daw­
niej mały warsztat krawiecki 
— są dzisiaj jednam z bar­
dziej cenionych w Polsce pro­
ducentów okryć damskich i 
młodzieżowych.

W tym roku W „Jarkonie” 
uszy je sie 544 000 sztuk odzie-

gotówuje się odzież z przezna­
czeniem na wszystkie sylwetki 
i „rozmiarowzrosty”. Modele 
odznaczają się modną kolorys 
tyką; są bogato i różnorodnie 
wykończone Kolekcja zimowa 
obejmuje m in. kurtki futer­
kowe i płaszcze wełniane.

Dzięki rozwijaniu produkcji eks 
portowej polepsza się też jakość 
wykończenia i wzornictwa odzie­
ży przeznaczonej dla odbiorców 
krajowych. Ponieważ zakład przy 
sparza państwu sporo dewiz, ma 
również większe możliwości żaku

Order Karola Marksa 
dla L. Corvalana

Sekretarz generalny KC 
SED, przewodniczący Rady 
Państwa ŃRD, Erich Honecker 
wręczył sekretarzowi generał 
nemu Komunistycznej Partii 
Chile, Luisowi Corvalanowi\ 
Order Karola Marksa, W związ ' 
ku z 60 rocznicą urodzin. (PAP)

Zamieszki
w Addis Abebie

W stolicy Etiopii — Addis 
Abebie doszło w piątek do za­
mieszek ulicznych i manifestu 
cji studenckich, które zmusi* 
ły policję i wojsko do inter­
wencji. Zamieszki i manifesta 
cje zostały sprowokowane 
przez kontrrewolucyjną orga­
nizację o charakterze lewacko* 
anarchistycznym, występującą 
pod nazwą Etiopskiej Ludowej 
Partii Rewolucyjnej (EPRP).

PAP

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Gwinei
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 28 bm na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Gwinei Zakariaou 
Toure, który złożył listy uwie 
rzytelniające. (PAP)

E. Wojtaszek 
złoży wizytę w NRD 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych NRD Os 
kara Fischera w pierwszej de 
kadzie lutego br. złoży wizy­
tę w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. minister 
spraw zagranicznych PRL — 
Emil Wojtaszek. (PAP)

W południowym Libanie 
trwają walki

W przeciwieństwie do sy­
tuacji w Bejrucie, gdzie życie 
stopniowo się normalizuje, w 
południowym Libanie, w po­
bliżu granicy z Izraelem, u- 
trzympje się napięcie i trwają 
walki. (PAP)

INWESTYCJE SZCZEGÓLNIE WAŻNE DLA GOS­
PODARKI II ETAP BUDOWY HUTY „KATOWI­
CE”® ZASADY UDZIELANIA KREDYTÓW BAN­
KOWYCH W ROLNICTWIE ® PROBLEMY HAN­

DLU ZAGRANICZNEGO

Z prac Prezydiom Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu 28 stycznia br. na 

swoim kolejnym posiedzeniu Prezydium Rządu omówiło kil­
ka spraw dotyczących działalności inwestycyjnej oraz spo­
sobów finansowania przedsięwzięć inwestycyjnych w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych, a także problematyki 
handlu zagranicznego.
W związku z przewidywa­

nym rozpatrzeniem przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR prze­
biegu realizacji zarówno w 
zeszłym jak i w tym roku in­
westycji szczególnie ważnych 
dla gospodarki — Prezydium 
Rządu przedyskutowało wstęp­
nie informacje na ten temat 
przygotowaną przez Komisję 
Planowania. Zwrócono uwagę 
na kierunki działań, które ma­
ją na celu nadrobienie opóź­
nień jakie wystąpiły na nie­
których placach budowy, a 
przede wszystkim na sposoby 
i kierunki prac, które zapew­
niłyby terminowe przekazywa­
nie do eksploatacji inwestycji 
bardzo ważnych dla gospodar­
ki, a zwłaszcza przedsięwzięć 
o dużym znaczeniu dla rozwo­
ju produkcji na rynek, w tym 
artykułów żywnościowych.

Prezydium Rządu zapoznało 
się również ze sprawozdaniem

W Bydgoszczy i Olsztynie

Narady międzywojewódzkie
28 bm. odbyły się dwie dal­

sze międzywojewódzkie nara­
dy — w Bydgoszczy i Olszty­
nie — na których I sekreta­
rze komitetów gminnych 
PZPR i naczelnicy gmin kolej 
nych 8 województw omówili 
różnorodne przedsięwzięcia 
zmierzające do szybszego, 
zgodnie z postanowieniami VI 
Plenum KC PZPR, rozwoju 
produkcji rolniczej i urucho­
mienia rezerw w gospodarce 
rodnej w bieżącym roku.

W międzywojewódzkiej na­
radzie w Bydgoszczy wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ste­
fan Olszowski; w Olsztynie — 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
rolnictwa Kazimierz Barci- 
kowski.

Kilkuset działaczy partyj­
nych i gospodarczych z woje­
wództw bydgoskiego, pilskie­
go, toruńskiego i włocławskie­
go na naradzie w Bydgoszczy 
skoncentrowało się przede 
wszystkim na ustaleniu spo­
sobów jak najszybszego wzros 
tu produkcji zwierzęcej i lep­
szego wykorzystania ziemi w 
tych regionach.

W woj. pilskim — stawiają­
cym na nowoczesne technolo­
gie produkcji pasz i ich su­
szarnictwa — upowszechnia­
ne będą m. in. doświadczenia 
zdobyte *w wyrobie pasz tzw. 
pełńoporcjowych, w oparciu o 
koncentrat mineralno-mocz- 
nikowy „Wałczan” i słomę. Wie 
cej siać się tu będzie zbóż, ku 
k-urydzy i poplonów ozimvch.

PAP.

komisji powołanej przez pre­
miera w końcu ubiegłego ro­
ku dla ustalenia potrzeb zwią­
zanych z inwestycjami i eks­
ploatacją Huty „Katowice”. 
W 1977 r. podjęto odpowiednie 
decyzje, których celem jest 
maksymalne przyspieszenie 
uruchomienia w tym wielkim 
kombinacie metalurgicznym 
produkcji bardzo poszukiwa­
nych i potrzebnych dla gospo­
darki wyrobów walcowanych 
oraz sprawne przekazywanie 
do eksploatacji w przewidzia­
nym czasie pozostałych obiek-

Dokończenie na str. 2

KRD, Polsce i ZSRR
EWG ograniczyła 
prawa połowowa

Stali przedstawiciele kra­
jów EWG w Brukseli powzię­
li 23 bm. decyzję w sprawie 
drastycznego ograniczenia po­
łowów dla ZSRR. Polski i NRD 
w 200-milcwej strefie rybolów 
czej Wspólnego Rynku.

Według nowych ustaleń 
EWG, w ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy prawo do po­
łowów w tej strefie będzie mia 
ło jedynie 38 statków — 27 ra 
dzieckich, 6 NRD-owskich i 5 
polskich, z tym, że równocze­
śnie prowadzić połowy będzie 
mogło tylko 27 statków — 17 
radzieckich i po 5 z NRD i 
Polski.

Już wcześniej EWG ustaliła 
limity połowowe na pierwszy 
kwartał br., ograniczające po­
łowy radzieckie do 38 000 ton 
oraz Polski i NRD do 6 000 ton 
łącznie.

Jak podaje Agencja Reutera, 
równocześnie wprowadzono za 
kaz połowu szprot przez statki 
trzech wymienionych wyżej 
krajów socjalistycznych.

PAP
żv o łącznej wartości około 
700 min złotych. Oznacza to 
przyrost produkcji w stosun­
ku do roku ubiegłego o 57 000 
sztuk i zwiększenie jej warto­
ści o 75 min złotych. Tegorocz 
na oferta zakładów dla od­
biorców krajowych obejmuje 
25 nowych modeli według 
władnych opracowań i 20 no­
wych modeli dla odbiorców za 
granicznych. Szyte będą prze­
de wszystkim płaszcze i kurt­
ki wiosenno-letnie z wełny, 
elanobawełny, arizony. Przy-

Polacy na 13 miejsca

Sandro Munari 
na Lancii Stratos 
wygrał 45 RMC
W piątek zakończył się w

Monaco 45 samochodowy 
Rajd Monte Carlo. Pierwsza 
na mecie trzeciego etapu za­
meldowała się włoska załoga 
Sandro Munari — Silvio Mai 
ga, jadąca na Lancii Stratos.

Od początku nocnej próby 
wyścigowej bardzo równo ja 
dący Włoch kontrolował prze

Dokończenie na str. 7/

pu za dewizy niektórych maszyn 
i urządzeń. W tym roku „Jarkon” 
wzbogaci sie o nowoczesna ma­
szynę do wielkopowierzchniowego 
klejenia, prasę i nowe maszyny 
szyjące. Trwa również moderni­
zacja transportu wewnętrznego i 
kotłowni oraz budowa nowej wia­
ty magazynowej, (map)

C. S. Cissokho 
przybył do Polski

28 bm. przybył do Polski z 
kilkudniową oficjalną wizytą 
minister spraw zagranicznych 
Republiki Mali Charles Samba 
Cissokho.

Tego samego dnia minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Mali złożył wieniec na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza i dokonał wpisu do księgi 
pamiątkowej.

Po południu minister Cissok 
ho złożył wizytę ministrowi E. 
Wojtaszkowi. Następnie rozpo 
częly sie polsko—walijskie roz 
mowy plenarne, które prowa­
dzili ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów. Omówio 
no niektóre aktualne zasadni 
nia sytuacji międzynarodowej.

Obaj ministrowie omawiali 
także zagadnienia stosunków 
polsko—malijskich, zwłaszcza 
w kontekście możliwości roz­
woju wzajemnie korzystnej 
współpracy. (PAP)

odGEOSU lygodnia

Konsekwentnie i skutecznie

a

Kiedy w piątek Edward Gienek powra­
cał do kraju po czterodniowej wizy­
cie w Indiach i krótkim pobycie w 

Iranie, skierował kilka przyjaciel­
skich depesz do przywódców krajów, nad 
którymi przelatywał. W tym dyplomatycz­
nym zwyczaju objawiło się coś więcej niż 
kurtuazja. Te depesze uprzytamniały nie 
tylko fakt, jak technika w polityce skraca 
odległości, jak idea umiłowania pokoju
przybliża odległe sobie 
nież i to, że Polska ma 
przyjaciół.

Taki stosunek do nas

narody, ale rów- 
w świecie wiciu

nie zrodził się o-
czywiście z okazji jednorazowej wymiany 
okolicznościowych pozdrowień czy wizyt. 
Klimat len stworzyliśmy wieloletniej, kon­
sekwentną polityką wewnętrzną i między­
narodową, której wykładnią jest na równi 
dobro człowieka jak i narodów. W łych 
najważniejszych dla świata sprawach Zu­
miemy się porozumieć z wieloma partne­
rami także spoza wspólnoty socjalistycznej.

Potwierdzone to znów teraz zostało trwa­
łością i owocnością związków, które łączą 
dwie odległe stolice — Delhi i Warsza­
wę. W obu narodziły się niegdyś koncep­
cje wzbogacające praktycznie zasadę

współistnienia I współpracy: doktryna In­
dyjska — Pancza Szlia i polska propozy­
cja strefy bezatomowej w Europie. Ź obu 
tych stolic wywodzą się kolejne inicjaty­
wy na rzecz pokojowego współistnienia i 
współpracy, wzbogacające procas odprę­
żenia w stosunkach międzynarodowych.

Teraz znów z Delhi popłynął jednobrzmią­
cy głoś poisko-indyjski, uzupełniając mo­
zaikę obecnych działań radzieckich — i 
innych krajów — dla pokoju. Głos Polski: 
„Myślę, że jednym z najważniejszych zja­
wisk naszych czasów jest kształtowanie się 
wielkiej koalicji sił pokoju, którą tworzą 
kraje socjalistyczne, kraje niezaongażowa- 
ne i postępowe ruchy społeczne oraz w 
której jest miejsce dla każdego państwa i 
każdego ruchu, rozumiejących nadrzęd­
ność tej ogófnoludzkiel sprawy". Głos In­
dii: „W świecie współczesnym niezależ­
ność narodowa i współzależność między­
narodowa są rzeczą nieuchronną. W Euro­
pie podjęto poważne kroki w kierunku od­
prężenia. Miejmy nadzieje, że proces bę­
dzie trwał i że złagodzenie napięcia obej­
mie także inne regiony". Mówili to: Ed­
ward Gierek i Indira Gandhi, dając do­
wód, że d'a Polski i Indii nie ma odle­
głych krojów i spraw, że obu narodom

bliskie jest wszystko, co służy umocnie­
niu pokoju na świecie.

W indyjsko-polskich stosunkach służą 
temu nie dyplomatyczna deklaracja lecz 
realia powszedniej współpracy: obustron­
na wymiana, bliskich sobie, poglądów, wy­
miana handlowa, kulturalna i naukowa 
(podpisano właśnie kolejne takie długolet­
nie umowy), współdziałanie dla rozwoju 
gospodarki obu krajów.

„Największe znaczenie, naszym zdaniem, 
ma budowa rzeczywiście równoprawnych 
stosunków, pozbawionych wszeikiej dys­
kryminacji, sprzyjających swobodnemu 
przepływowi technologii i technik, odpo­
wiadających żywotnum potrzebom rozwo­
ju — powiedział E. Gierek podczas pobytu 
w Indiach. — Taką właśnie współpracę 
gospodarczą, opartą o zersady równopraw­
nego partnerstwa, kształtujemy i pragniemy 
maksymalnie rozszerzać z krajami rozwija­
jącymi się. Jej podstawowym założeniem 
jest partnerstwo w gospodarczym wzroście, 
w realizacji industrialnych i naukowo-tech­
nicznych aspiracji, w rozwiązywaniu pro­
blemów dynamicznego rozwoju". Powie­
dziane to zostało nie tylko do Indusów. 
W ten sposób przywódca naszego narodu 
i partii przytoczył zasady polskiej polity­
ki zagranicznej, której zarysy sformułowa­
ne zostały przed trzydziestoma trzema lały 
już w Manifeście Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego. Odtąd jest cna pro­
wadzona konsekwentnie i skutecznie roz­
wijana. Takie jest polskie rozumienie 
współdziałania narodów oraz wspólisln’a- 
nia.

ZBILUT SĘK
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OPIEKA MEDYCZNA 
1 SPOŁECZNA

W Warszawie rozpoczęła się 28 
bm. dwudniowa polsko—szwedzka 
konferencja naukowa, poświęcona 
problematyce badań nad optymali 
zocją podstawowej opieki medycz 
nej i społecznej. Konferencja zorga 
nitowana została przez warszaw­
ską Akademię Medyczną i Uniwer 
sytet w Lund. Jest to jedno z o- 
kresowo odbywających się spotkań 
naukowców obu uczelni. (PAP)

SESJA WRN W LESZNIE
Główne zadania województwa 

leszczyńskiego w roku bieżącym o- 
raz' w całym pięcioleciu 1976—1980 
omawiali wczoraj radni na V se­
sji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Lesznie. Uchwalili oni plany spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju wo­
jewództwa na rok 1977 oraz do koń 
ca pięciolatki. Obradom przewod­
niczył Stanisław Kulesza — prze­
wodniczący WRN, I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie.

Oceniając wykonanie zadań ubie 
głorocznych wojewoda leszczyński 

—Eugeniusz Pacia z uznaniem wy 
raził się o produkcji przemysłu o- 
raz działalności budownictwa i u- 
sług — które to działy z nadwyż­
kami wykonały zadania roku 1976.

Omawiając projekt planu pięcio­
letniego Wojewoda podkreślił, te 
przyjęte kierunki rozwoju podpo- 
rządkowano możliwościom poten­
cjału województwa oraz całego kra 
ju. Nakłady inwestycyjne w gospo 
darce uspołecznionej Leszczyńskie 
go wyniosą do roku 1980 około 12 
miliardów złotych i będą o około 
25 procent wyższe ed nakładów w 
minionym pięcioleciu, (tt)

Społeczna 
aktywność kobiet

Udziałowi kobiet w działal­
ności samorządu mieszkańców 
i rad narodowych poświęcone 
było 28 bm. w Warszawie ple 
narne oosiedzenie Krajowej Ra 
dy Kobiet Polskich — skupia­
jącej kobiety zrzeszone w 
związkach zawodowych, orga- 
nizaciach spółdzielczych, Li­
dze Kobiet i kołach gospodyń 
wiejskich.

Nową przewodniczącą KRKP 
wybrana została Eugenia Kem 
para — członek Rady Państwa, 
wiceprzewodnicząca KRKP.

PAP

Ogólnopolska akcja MO i PR

Przeobrażenia społeczno-gospodarcze w statystyce

Szósty rok
Rozmowy polsko-ruminskie

Dokończenie ze str. 1 ce i technice. Część, znajdujeDokończenie ze
umocnienia tych
skich 
gacenia

stosunków

dekady lat siedemdziesiątych
Rok miniony to szósty już 

odcinek drogi, którą 
zmierza Polska ku rea­

lizacji podstawowych celów 
strategii rozwojowej kraju, 
przyjętej na dekadę lat sie­
demdziesiątych przez dwa ko 
lejne Zjazdy partii. Bezprece­
densowe w przeszło trzydzie­
stoletniej historii Polski Lu­
dowej wyniki snołeczno-sos- 
podarcze lat 1971—75 odbiły 
się szerokim echem w świę­
cie, budząc podziw uznanie i 
szacunek d’a podietego nrzez 
naród polski wysiłku. Z tym 
większym zainteresowaniem 
patrzy się dz:ś "a dalszy roz­
wój kraju nad Wisłą i ocz°ku 
je odpowiedzi ra nurtujące 
pytanie: czv utrzyma na- 
rz^one sobie t°mpo?

Obrachunek z kolejnego od 
ci"ka dekady pr7vnopi k^mu 
nikat Głównego Urzędu Sta-

tystycznego o rozwoju gospo­
darki narodowej i o wykona­
niu Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego w 1976 
roku. Analiza zawartych w 
nim liczb jest odpowiedzią na 
wyżej postawione pytanie. 
Brzmi ona: wysoki rytm roz­
woju społeczno - gospodarcze 
go Polski utrzymuje się. 
Towarzyszą temu stwierdze­
niu nieodparte fakty.

Jest takim faktem dalszy 
wzrost dochodu narodowe 
go o prawie 7,5 procent, jest 
takim faktem wysoki wzrost 
przychodów pieniężnych lud-
ności i 
realnej, 
blisko 
wzrost

podniesienie się płacy 
Jest takim faktem 

siedmioprocentowy 
społecznej wydajności

współpracy
szeroko 

mają
przyjęte w czasie
sekretarza KC

przyjaciel* 
i wzbo- 

pojętej 
ustalenia 

rozmów I 
PZPR —

Z pras 
Prezydium Rządu 

Dokończenie ze str. 1 
tów wchodzących w skład I
etapu budowy. Przyjęte przez 
rząd ustalenia dotyczą także 
przygotowań realizacji II 
etapu budowy Huty „Katowi-
ce .

Na 
wałę 
lania

posiedzeniu podjęto uch- 
us talającą zasady udzie - 
kredytów bankowych na

finansowanie inwestycji w 
państwowych przedsiębior­
stwach gospodarki rolnej.

Prezydium Rządu omówiło 
niektóre aktualne problemy 
handlu zagranicznego. Wska­
zano na potrzebę wydatnej 
aktywizacji eksportu i racjo­
nalizacji zamierzeń importo­
wych oraz zdyscyplinowanego 
i rytmicznego wykonywania 
zadań ustalonych w planach.

PAP

Bezpieczeństwo dzieci 
na drogach

Piątek i sobota to dni szczególnej aktywności Milicji Oby
watelskie j, ORMO, aktywu s pcłecznego zńiierzającei
do stałego podnoszenia bezpieczeństwa na drogach. W tej 
cgóHcno!sk;ej akcji, podjętej przez służby drogowe MO 
r snólnie z Polskim Radiem, z wraca się baczną uwagę zwła-
szcza na dzieci i młodzież.
0 W województwie kali­

skim wczorajszy dzień należał 
do spokojnych. Kierowcy jeź­
dzili po prostu wolniej i o- 
strożniej, uświadamiając so­
bie niebezpieczeństwo wynika 
jące z kaprysów styczniowej

0 Na drogach Konińskiego 
— jak poinformowano nas w 
tamteiszej Komendzie Woje- 
wódzkiej MO — panował spo 
kńi. Prócz zwyczajnych dzia­
łań prewencyjnych zorganizo 
wano w Koninie czynny prz^-z 
dwa dnj bezołatny punkt usta 
wiania świateł.

Po zanadnięciu zmroku, 
biorący udział w akcji na te­
renie województwa les^- 
czyńskiego zajęli się przede 
wszystkim kontrola prawidło 
wego oświetlenia pojazdów po 
ruszających, sie po drogach 
tego województwa. Sa one 
wszystkie nrzejezdne. ale nie­
które odcinki pokrywa goło-

bezpieczne były nieposypane 
odcinki dróg z Piły do Cho­
dzieży i z Wągrowca do Czarn 
kowa.

0 W Poznaniu i wojewódz 
twie od wczesnych godzin 
rannych na trasy wylotowe 
udały się zmotoryzowane pa­
trole MO. Zorganizowano tak 
że punkty kontroli drogowej, 
wyposażone w radarowe mier 
niki szybkości. Dzień minął 
spokojnie. Skrupulatnie bada 
no stan techniczny pojazdów7

pracy, mierzonej wartością do 
chodu narodowego wytworzo­
nego, jaka przypada na 1 czyn 
nego zawodowo obywatela w 
sferze produkcji materialnej. 
Jest takim faktem rosnące w 
szybkim tempie spożycie dóbr 
materialnych (o 8 procent) z 
jednej strony i spadek nakła 
dów inwestycyjnych na środ­
ki trwałe — z drugiej; świad­
czy to bowiem, że rok 1976 za 
inaugurował zmiany w struk­
turze dochodu narodowego na 
rzecz spożycia. Są takim fak­
tem wzrost produkcji w prze 
myślę o 10,7 procent i pomyśl­
ne symptomy wskazujące na 
poprawę jej etruktury, bo­
wiem ta na rynek i na eks­
port rosła szybciej niż prze­
znaczona na inne cele; wyższy 
przy tym ponad przeciętną 
wzrost produkcji miał miej­
sce w takich gałęziach, jak 
przemysł elektromaszynowy

Skoro jest tak dobrze, skąd 
biorą się kłopoty? Bo prze­
cież są j nie chowa się ich w 
zenadrzu. Niesie je ze sobą i 
będzie niósł nieuchronnie wy 
soki rytm’ życia gospodarcze­
go kraju. Są wkalkulowane w 
cenę postępu przez każ.dy 
kraj ubiegający się o miejsce 
w śwlatowąj czołówce. Są wy 
parkową nie tylko zmieniają 
cych sie warunków wewnątrz 
nych ale i koniunkturalnej 
huśtawki na zagranicznych 
rynkach. Po równanie w górę 
nikomu nie przychodzi łatwo.

Trudności z zaspokojeniem 
popytu na szereg artykułów 
tak żywnościowych, jak i nie- 
żvwnościowych także nie spa­
dły jak grom z jasnego nie­
ba. Gorsze lata w rolnictwie 
niosły nrzecież ze '•obą ich za 
powiedź, a rozdrobniona gos- 
rmdarka chłopska nię bvła na 
ty]e silna, by wskutek karć?'’ 
nia się paszowych źródeł (i 
rrrmo pomocy z importu) sta­
wić czoła rorzącemu zaootrze 
bowaniu rynku na mięso i 
jego przetwory. śród
k; inwestycvine. jak;e w tvm 
niecioleciu karnie się na ten 
dział gospodarki narodowej, 
to oczywiście poważne antido

tum na te trudności. Ale by 
dały efekty — potrzeba czasu. 
Bo wprawdzie ziemia może ro 
dzić więcej, ale nie jest to 
możliwe z miesiąca na mie­
siąc, ani nawet z roku na rok.

Z obrachunku roku 1976 
wypada wydobyć kolejne fak 
ty. Oto mimo znacznego spad 
ku w tym okresie skupu żyw 
ca rzeźnego, dostawy mięsa i 
przetworów wzrosły o 3,5 pro 
cent. Złożyły się na to trzy 
czynniki jako pochodne podję 
tych decyzji rządowych: racjo 
nalniejsze przetwórstwo suro 
wca, ograniczenie eksportu, 
import ponad 40 000 ton mię­
sa. Wzrosły przy tym wydat­
nie dostawy makaronu i kasz, 
serów7, jaj i masła, a w gru­
pce wyrobów przemysłowych 
dostawy wszelkiego rodzaju 
tkanin, automatów pralni­
czych, magnetofonów, radio­
odbiorników stereofonicznych, 
telewizorów kolorowych, sa­
mochodów itn. A trzeba prze­
cież pamiętać, że nie powie­
działy tu jeszcze swego ostat­
niego słowa nowo uruchomi o 
ne, bądź będące w budowie 
zakłady produkcyjne.

Na pełny sukces nie pracu­
je się rok czy dwa. Ofiarna 
praca polskiego narodu w 
roku ubiegłym jest kolejną 
cegiełką w dekadzie lat sie­
demdziesiątych. kolejnym wpi 
sem na koncie przeobrażeń

Edwarda Gierka 
generalnego RPK 
ausescu.

Rozwijana w

i sekretarza 
Nicolae Ce-

duchu tych
ustaleń współpraca staje się
coraz żywsza. Charakteryzuje 
ja inwencja i pokaźna dyna* 
mika. Obaj szefowie rządów 
ccenili pozytywnie działalność 
polsko-rumuńskiej rządowej 

komisji współpracy gospodar­
czej, centralnych organów pla 
nowania oraz współdziałają­
cych ze sobą resortów.

Miejsce centralne w rozmo­
wach cbu premierów zajęły 
sprawy związane z kolejnymi 
przedsięwzięciami, które zmie­
rzają do dalszego rozszerzenia 
współpracy w gospodarce, nau

cc i lecnnice.
się w fazie rozważań, część z 
nich została już w znacznym 
stopniu przygotowana. Możli­
wości współpracy są coraz 
większe a perspektywy zachę 
cające. Ma to swoje źródło w 
prężnym rozwoju gospodarki 
Polski i Rumunii oraz w po­
myślnej realizacji przez kraje 
RWPG programu socjalistycz­
nej integracji ekonomicznej.

Są wszelkie warunki po te­
mu, aby zwiększyć wartość 
obrotów ponad założenia umo­
wy wieloletniej. Ustalono kon 
kretne przedsięwzięcia, które
znajdą wyraz w przy gotowy 
wanych do podpisania w cza* 
sie obecnej wizyty umowach i 
porozumieniach.

Zwiększy się też udział do­
staw z tytułu specjalizacji i 
kooperacji w przemyśle. 
Zwiększeniu ulęgną wzajem­
ne dostawy surowców i towa­
rów na rynek. (PAP)

Przemówienie P. Jaroszewicza
(SKRÓT)

Dziękując za serdeczne przy 
jęcie zgotowane polskiej dele­
gacji oraz za dowody przyjaź­
ni łączącej narody polski i ru­
muński, premier Piotr Jarosze 
wicz podkreślił, że równopraw
na wzajemnie korzystna

soałeczno gospodarczych,
które każdego dnia przybliża­
ją drogę do urzeczywistnienia 
sie strategicznych celów tego 
dziesięciolecia. Na obrachu­
nek minionego roku można 
wiec patrzeć z podniesionym 
czołem. Rek ten bowiem nie 
zatrzymał Polski w miejscu.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Poisko-radziecka

— układów 
oświetlenia, 
ograniczeń 
Uczestniczący 
sowali się

hamulcowych i 
przestrzeganie 

szybkości itp. 
w akcji jntere- 
jednak przede

led*.
A W województwie 

sk7m. jak awizował; nam 
telnicy nie na wszystkich 
gach by^n bezpieczni^. O

pil- 
czy 
dr o 
go-

dżinie 7.30 rano bardzo nie-

wszystkim dziećmi poruszają 
cymi się po drogach i ulicach' 
bez opieki dorosłych. Zorga­
nizowano tFkże (na obozach i 
zimowiskach) pogadanki i pre 
lekcje.

Przez cały czas trwania 
akcji czytelnicy, radiosłucha­
cze i użytkownicy dróg prze­
kazywali swe uw7agi dotyczą­
ce bezpieczeństwa na drogach 
i ulicach poznańskiego.

Dzisiaj drugi dz’eń akcji. 
Miejmy nadzieje, że będzie on 
t?k pomyślny jak wczorajszy. 
Dla przvnornnienia nodajemy 
numer te^fonu nod który (do 
godz. 21.00) przekazywać mnż 
na postulaty i uwagi: 41-33-00.

(ask)

Wizyta węgierskich 
parlamentarzystów

Na zanroszenie Marszałka 
Sejmu PRL przybvła dziś do 
Polski delegacja Zgromadze­
nia Narodowego Węgierskiej 
Republiki Ludowej z prze­
wodniczącym zgromadzenia 
członkiem Biura Politycznego 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Rcbotniczej Antalem 
Apro.

Pobyt w naszym kraju goś­
cie węgierscy rozpoczęli od 
Katowic. Na spotkaniu w TFo- 
mitecie Wojewódzkim PZPR 
zostali oni zapoznani z głów- 
nyrni problemami społeczno- 
gospodarczymi tego regionu.

Delegacja zwiedziła także 
Fabrykę Samochodów Małoli­
trażowych w Tychach, kopal­
nie węgla kamiennego „Le­
nin” oraz Hutę „Katow^e”. 
: -t i pap

współpraca kulturalna
28 bm. podpisany został w 

Warszawie protokół o współ­
pracy na 1977 r. między Mini­
sterstwem Kultury i Sztuki 
PRL a Ministerstwem Kultu­
ry ZSRR. Szczególny akcent 
we współpracy położony zosta 
nie na obchody 60 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi 
kowej. Przewiduje się ponadto 
znaczny rozwój wymiany w 
dziedzinie muzyki, teatru, pla 
styki, działalności estradowej, 
społecznego ruchu kulturalne­
go i instytucji upowszechnia­
nia kultury.

Zgodnie z wcześniej zawar­
tym porozumieniem podpisany 
został szczegółowy, roczny nro 
gram współoracv między RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”, a 
naństwowvm komitetem przy 
Radzie Ministrów ZSRR d/s 
wydawnictw poligrafii i księ­
garstwa.

23 bm. w Warszawie pod­
pisany został protokół o współ 
oracy między Stowarzyszeniem 
Dziennikarzy Polskich i Zwią 
zkiem Dziennikarzy ZSRR na 
1977 r. (PAP)

współpraca między PRL a SRR 
oparta jest na zasadach mark- 
sizmu-leninizmu i socjalistycz 
nego internacjonalizmu. Kie­
runki dalszego rozwoju na­
szych stosunków — powiedział 
mówca — zostały wytyczone 
na VII Zjeździe PZPR i XI 
Zjeździe RPK oraz podczas 
sootkań przywódców obu par­
tii i narodów — Eduarda Gier 
ka i Nicolae Ceausescu.

Przywiązujemy dużą wagę 
do współpracy gospodarczej z 
socjalistyczną Rumunią — kon 
tynuował P. Jaroszewicz, do­
dając, iż rozwój tej współpra­
cy wymaga dalszego pogłębię 
nia podziału pracy oraz koor­
dynacji niektórych perspek­
tywicznych zamierzeń inwesty 
cyjnych, co jest m. in. przed­
miotem toczących się rozmów 
polsko-rumuńskich. Pomyślny 
rozwój współpracy polsko-ru­
muńskiej służy dalszemu zbli­
żeniu obu narodów, interesom

socjalizmu i pokoju, a także po 
głębieniu procesów integracyj 
nych w ramach RWPG oraz 
umocnieniu siły i zwartości ca 
łej wspólnoty socjalistycznej.

Po przypomnieniu, że we 
współpracy z krajami RWPG 
Polska realizuje wytyczone 
przez VII Zjazd PZPR ambit­
ne zadania budowy rozwinięte 
go społeczeństwa socjalistycz­
nego, mówca oświadczył, iż Pol 
śka i Rumunia aktywnie ucze-st 
niczą w realiazeji wspólnie o- 
pracowanej pokojowej polity­
ki państw wspólnoty socjali­
stycznej i w tym kontekście 
podkreślił znaczenie Inicjatyw 
wysuniętych przez naradę Do 
radczego Komitetu Polityczne
go Państw Stron Układu
Warszawskiego, która w listo­
padzie 1976 r. obradowała w 
Bukareszcie.

Nawiązując do przypadają­
cego w 1977 r. stulecia uzyska­
nia niepodległości przez Rumu 
nię Piotr Jaroszewicz stwier­
dził. że rocznica ta będzie uro­
czyście obchodzona również w 
Polsce i podkreślił, że naród 
polski wysoko ceni dorobek 
narodu rumuńskiego osiągnię 
tv pod kierownictwem Rumun 
skiej Partii Komunistycznej.

PAP

Miejscami opady deszczu. Tem­
peratura minimalna od minu 2 
do plus 3 stopni, maksymalna od 
0 stopni do 8 stopni.

Dzisiejszy serwis '<nform<icyjnv 
ooracował Andrzej Piechocki

n i mi—m

,G t O S 
Adres

Przemówienie
(SKRÓT)

Witając serdecznie prezesa 
Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza, jego małżonkę i 
towarzyszące mu osoby pre­
mier Manea Manescu podkreś 
lił, że wizyta ta jest wyrazem 
owocnego rozwoju stosunków 
przyjaźni, solidarności i współ 
pracy między RPK i PZPR, 
między SRR i PRL, między na 
rodami rumuńskim i polskim 
oraz położył nacisk na znacze­
nie spotkań i rozmów sekreta­
rza generalnego RPK, prezy­
denta SRR N. Ceausescu i I se

M. Manescu
nictwa socjalistycznego stwa­
rzają nowe możliwości owoc­
nej współpracy w przemyśle, 
rolnictwie, technice, handlu, 
nauce i kulturze.

Odnotowując osiągnięcia P^l 
ski pod kierownictem PZPR 
w budowie rozwiniętego społe-
czeństwa socjalistycznego,

kretarza KC PZPR 
Gierka.

Po przypomnieniu 
jakich opiera się 
współpraca między

Edwarda

zasad, na 
braterska 
Rumunią

i Polską, premier Manescu na­
wiązał do prowadzonych w Bu 
kareszcie rozmów i podkreśl’!, 
że zdaniem Rumunii notencjał 
gospodarczy obu krajów i suk 
cesy odnoszone przez nie we 
wszystkich dziedzinach budów

mówca powiedział: „Jako blis 
cy i szczerz^ przyjaciele cie­
szymy sie z Waszych sukcesów 
i życzymy Wam rea^aci! u- 
chwTilonego nrzez VII Zjazd 
PZPR programu rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju.

Nastennie nremier Manescu 
stwierdził, iż a^tvwna oolitv- 
ka zagraniczna Rumunii, noli- 
tvka pokoju i porozumienia 
miedzy narodami. polityka. któ 
rej doniosłym kierunkiem jest 
un-dębiame nrzvjaźni i roz­
wój vzsoółpraov z wszystkimi- 
kraiami socjalistycznymi pozo 
stale w ścisłvm związku z ce­
lami rozwoju społecm^o i 
gospodarczego kraju. (PAP)

Obrady w Paryżu zakończona
W piątek zakończyła się w Pa-y 

żu czwarta sesja międzyrządowej 
komisji do spraw polsko—francu­
skiej współpracy gospodarczej. O- 
mówiono m. in. podstawowe za­
gadnienia z zakresu surowców, pro 
bierny kooperacji niektórych gałę­
zi przemysłu obu krajów, a także 
problemy wymiany towarów rynko 
wych. Podpisano odpowiedni p-o- 
tokół. Na konferencji prasowej 
dwaj przewodniczący międzvrz»do 
wej komisji wicepremier M. Ja­
gielski i francuski minister gospo­
darki i finansów M. DurafouT pod 
kreślili bardzo dobre wyniki współ 
pracy polsko—francuskiej.

Pod banderą PŻM
Jak informuje Polska Żegluga 

Morska — 28 bm. w japońskiej sto

cmi w Kobe odbyło się podnie­
sienie polskiej bnndery na nowvm 
statku — m/s „Turcszów”, zbudo­
wanym dla tegoż armatora.

Mały zjazd SPD
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 

wystąpił w piątek w Bonn na fo-

rum tzw. małego zjazdu SPD, czy 
li zgromadzenia przedstawicieli 
kierowniczych gremiów party j- 
nych. Omawiając trudności rządu 
federalnego w realizacji programu 
rządowego, kanclerz zwrócił mię. 
dzy innymi uwagę na pewną rów­
nicę interesów między władzami

centralnymi a poszczególnymi rzą 
darni krajowymi. Jako konkretny 
przykład wymienił on realizację 
leceń w sprawie rewizji tre Ti "IMl 
ręczników historii i geograJi.

Zbrojne incydenty
Na granicy tajlandzko-kamho- 

dżańskiej nastąpił wzrost napięcia. 
Agencja Associated Press w piąt­
kowych doniesieniach z Bangkoku 
pisze, że doszło do incydentów 
zbrojnych w re tonie słynnej świą- 
t’7”i Phra Viharn, kióra była o- 

em sporu granicznego.

Ciecia z policją w Madrycie
Gruny terrorystów zaatakowały 

w piątek policję w co najmniej 3 
punktach Madrytu. Użyto bomb 
caz broni maszynowej. Zginęło 
nięctu policjantów, a jeden został 
ranny.
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Zimowe dni będące rocz­
nicami wyzwolenia po­
szczególnych miejscowo 

ści Wielkopolski skłaniają do 
wspominania. Najczęściej prze 
wija się w snutych wspom­
nieniach motyw pierwszego 
czołgu, przed którym czmych­
nęli ostatni hitlerowcy, pier­
wszego żołnierza z pepeszą, 
swym pytaniem „Germańca 
niet?” potwierdzającego kres 
niemal dwóch tysięcy dni nie 
woli. Ale są i wspomnienia 
pełne dramatyzmu: wyczeki­
wania na wynik gwałtownych 
starć; żołnierskiej śmierci ko­
goś nieznanego a jakże bli­
skiego; ratowania rannych... 
A także utrwalające ślady 
ówczesnej aktywności.

„Wiedziałem że na skrzyżo­
waniu dróg zostało trzech 
Niemców z ..panzerfaustami”. 
więc opowiedziałem Rosjanom 
tłumacząc gestami, a potem 
pokazałem jak mają obcho­
dzić’’ '

„Całe popołudnie i pół nocy 
remontowaliśmy most, żeby 
mogły przejść ciężkie tanki”.

„Mój mąż, jeszcze wówczas 
narzeczony, wsiadł na wierzch 
czołgu, aby im pokazać drogę 
przez las. Bałam się o niego, 
potem nawet, zanim wrócił 
ryczałam jak na pogrzebie, 
ale przed ich odjazdem nróbo 
walam się uśmiechać i żarto­
wać”.

Powie ktoś: drobiazgi, incy­
denty. Oczywiście. Tylko że z 
tych permanentnie powtarza­
jących się incydentalnych dro 
biazgów, powstawała ciągłość 
pomocy. Nie byle jakiej wagi 
dla wojsk pancernych. Zwła­
szcza ich awangard — k;lku 
czołgów, na których jechało 
pn paru żołnierzy.

Dobowe trasy tych zagonów 
sięgały 70 (czasami więcej) ki­
lometrów. O ile jednak musia 
łyby stać się wolniejsze, gdyby 
pancernym zagończykom przy 
szło działać w rzeczywistym o- 
samotnieniu wobec wroga? 
Gdyby nie pomoc ludności 
wskazującej zasadzki przeciw­
nika, objazdy jego gniazd opo­
ru; gdyby nie wsparcie nielicz 
nych saperów towarzyszących 
czołgistom, masowym uczest­
nictwem mieszkańców miej­
scowości nad Wart$, Notecią, 
Prosną w budowie mostów.

Ta aktywność polska znajdu 
je swe odbicie także we wspom 
nieniach i relacjach radziec­
kich wyzwolicieli. Kiedyś już 
przytaczałem na łamach „Gło­
su” cpinię dowódcy 44 bryga­
dy pancernej gwardii, że gdy­
by mieszkańcy Gniezna nie o- 
strzegli docierających pod mia 
sto czołgistów radzieckich o za 

Tl J aleńka notatka w pra 
s*e jak okruszek dla 
ptaszka. Czytam: po 

przeszło siedmiu latach ży 
cia z przeszczepionym ser­
cem zmarł w klinice kali­
fornijskiej W E. Paul. Za 
trzymałem śię, zamyśliłem. 
Zaledwie kilkanaście słów 
o sprawie, która około 
dziesięć lat temu niemal 
podzieliła świat. Zaledwie 
kilkanaście słów z kroni­
karskiego obowiązku. Jed­
nak około dziesięciu lat 
temu na doktora Barnar­
da posypały się prawdziwe 
gromy, zaś moraliści wszel 
kich orientacji podnieśli ta 
kie larum, że wydawało 
się, iż mogą zagłuszyć skut 
ki moralne wybuchu pier­
wszej bomby atomowej w 
Hiroszimie. Dziś lekarze w 
różnych klinikach świata 
przeszczepiają serca niemal 
taśmowo, z większym lub 
mniejszym powodzeniem, 
w zupełnej ciszy, bez zain­
teresowania, a ludzie ży- 
ją sobie z przeszczepiony­
mi sercami i potem, też w 
ciszy, umierają jak zwykli 
śmiertelnicy. Przedostanie 
się wiadomości o śmierci 
W. E. Paula należy zaw­
dzięczać raczej temu, że 
żył najdłużej z przeszcze­
pionym sercem.

sadzkach hitlerowców — bryga 
da mogłaby stracić w toku noc 
nej akcji ulicznej swoje czołgi. 
Jeśli jednak prześledzić całą 
trasę rajdu tejże brygady znad 
Wisły przez dorzecze Warty., 
pomoc okazana jej przez gnieź 
nian nie jest wcale odosobnio­
na. W relacjach czołgistów po­
jawiają się postacie wielu pol­
skich pomocników.

Chłopaka o pseudonimie 
„Kozak”, który wieczorem 17 
stycznia poprowadził „spokoj­
nymi skrótami” podjazd bryga 
dy znad Rawki do Łowicza. 
Trójki Polaków, którzy zwia­
dowcom brygady pomogli za­
bezpieczyć przejścia przez pas 
umocnień niemieckich rozbu­
dowanych wzdłuż Kanału Sie 
sińskiego. „Starca niewysokie­
go, z rudawym od tytoniu wą- 
sem” który powiódł brygadę 
między jeziornym przesmy­
kiem koło Anastazewa, skraca 
jąc jej drogę ku Gnieznu o 
wiele kilometrów. Mieszkań­
ców okolic Kiszkowa, których 
informacje spowodowały atak 
jednego z batalionów brygady 
na niedalekie lotnisko, gdzie 
zniszczono nie tylko multum sa 
molotów niemieckich, ale tak 
że zdobyto znaczne zasoby ben 
zyny lotniczej. Przewodnika, 
który nocą na 23 stycznia po­
prowadził oddział przedni bry 
gady pod Oborniki, informu­
jąc gdzie na przedpolu są za­
sadzki minowe...

To tylko kilka ogniw sztafe­
ty polskiego współdziałania na 
rzecz 44 brygady pancernej 
gwardii. Jednakże ta brygada, 
torująca drogę na zachód 11 
korpusowi pancernemu gwar­
dii, nie miała wyjątkowego pod 
tym względem szczęścia.. •

Drugim w 1 armii pancer­
nej gwardii gen. Michaiła Katu 
kpwa Ipył 8 korpus zmechani­
zowany gwardii. Jego brygady 
z przyczółka nad Wartą pod 
Uniejowem-, wywalczonego 19 
stycznia 1945 roku, miały na­
cierać wprost na Poznań po osi 
tnącej kolskie kolano rzeki. 
Lecz Koło, choć pozostające na 
uboczu tego cięcia, było węz­
łem oporu znacznych sił prze­
ciwnika. Toteż zanim jeszcze 
na przyczółek uniejowski za­
częły się przeorawiać główne 
siły korpusu. Kołem zajęli się 
zwiadowcy sławnego nie tylko 
w całej armii Andronika Ma- 
nukjana. Oto opis owej akcji, 
zaczerpnięty od działającego 
przy 8 korpusie korespondenta 
wojennego Fabiana Garina:

,,19 stycznia wódz naczelny 
przekazał nam podziękowanie 
za Łódź, 20 za Koło. Ale je­
szcze uprzednio przebywał w 
Kole Andronik Manukjan ze 
swymi żołnierzami. Przebrali

Na tym tle można sobie 
dywagować.

O przemijaniu życia — 
włącznie. Ale chyba trzeba 
i należy chwilę poświecić 
zagadnieniu kroków milo­
wych w rozwoju cywiliza­
cji, a może i przede wszy­
stkim temu, że nawet szo­
kujące osiągnięcia jakże 
szybko dziś powszednieje. 
Cóż to jest — powiada 
dziś lekarz, doradzając cho 
remu na przykład opera­

Okruszek ze świata
cję żołądka — przecież to 
zabieg kosmetyczny. Cóż 
to za wydarzenie — myśli 
sobie człowiek ulicy — czy 
tając pospiesznie doniesie­
nie o kolejnej wizycie czło 
wi^ka w kosmosie.

Tymczasem wokół nas 
dzieją się rzeczy niepraw­
dopodobne. W ciągu zaled­
wie trzydziestu dwóch lat, 
a raczej w ciągu niespełna 
dumdziestu dwóch lat, czło 
wiek wykonał kilka waż­
nych kroków milowych, 
które są znamieniem cza­
sów obecnych i które po 
wsze czasy, jak długo bę­

się w cywilne ubrania i oddział 
poszedł — jak to się mawia 
„wypełniać zadania”. Po dro­
dze napotkali dwie polskie 
dziewczyny. Chłopcy wypytu­
ją a one nie rozumieją. Zaczę­
li sobie pomagać rękami: ,trzy 
gesty, dwa słowa rosyjskie, 
jedno polskie, jedno niemiec­
kie. Dogadali się. Dziewczyny 
przeprowadziły Manukjana do 
samego Koła... Jeszcze tejże no 
cy Manukjan powiódł tą dro­
gą brygadę, a nim zdobyto Ko 
ło, ruszył na Konin”.

Co więcej, po południu 20 
stycznia — kiedy trwały je­
szcze walki o Koło (opanowa­
ne od wschodu przez grupę 
szybką 5 armii uderzeniowej, a 
od zachodu przez poprowadzo­
ną szlakiem dwóch polskich 
dziewcząt 19 brygadę katukow 
ców), kiedy Niemcy wyparci 
przez 1 brygadę pancerną gwar 
dii z Konina, usadowieni jed­
nak na północnym brzegu War 
ty bronili wciąż dostępu ku 
szczątkom tamtejszego, wysa­
dzonego przez siebie mostu — 
za sprawą Polaków otwarta już 
została droga szybkiego ruchu 
pancernego na Wrześnię, Poz­
nań. Wskazany bowiem przez 
Polaków bród na Warcie pod 
Sławskiem (7 km na zachód od 
Konina) pozwolił zrezygnować 
z czasochłonnej budowy mo­
stów. W południe 22 stycznia 
całość sił korpusu była już pod 
Poznaniem. Przy tym lewo- 
skrzydłowy podjazd, który do­
tarł wówczas do Krzesin, po­
prowadzony został „przez dwój 
kę Polaków, ojca i syna” ku 
nieobsadzonemu właśnie przez 
hitlerowców odcinkowi Warty 
pod Czapurami. Tu już o 
zmierzchu powstał pierwszy 
przyczółek, w nocy —■ przy wal 
nej pomocy mieszkańców Cza- 
pur, Babek, Wiórka — zaczęto 
budować doraźne przeprawy 
dla lżejszych wozów bojo­
wych, a następnego dnia mo­
sty. Po nich 24 i 25 stycznia 
przeszły Wartę wszystkie siły 
1 armii pancernej gwardii. 1 lu 
tego były już nad Gdrą!

Podobnie efektywnej pomo­
cy doznawali czołgiści innych 
związków pancernych naciera­
jących przez obszary Wielkopol 
ski. Przez mieszkańca Śremu 
został uratowany most na War 
cie, jakże cenny dla oddziału 
przedniego 11 samodzielnego 
korpusu pancernego. Polacy to 
warzyszyli oddziałowi przędnie 
mu 4 armii panćęrhep podczas 
szturmu Odolanowa; z bronią 
w ręku zapobiegli wejściu 
znaczniejszych sił niemieckich 
do Ostrowa, Krotoszyna — 
miast leżących poza głównym, 
ciosem tejże armii, polscy prze 
wodnicy z Chodzieży byli ra 
czołgach 2 armii pancernej 
gwardii, które pierwsze przedo 
stały się za Ujściem poza for­
tyfikacyjny „rygiel notecki”, a 
mieszkańcy Czarnkowa mieli 
swój udział pomocy w szyb­
kim przełamaniu przez główne 
siły tej armii najbardziej po­
łudniowego odcinka „Wału Po 
morskiego”.

Większość spośród polskich 
pomocników pozostaje anoni­
mowa. Tym bardziej jednak 
warto sobie uświadamiać ilu 
ich było.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

dzie trwać życie na plane­
cie Ziemia, będą wymienia 
ne we wszystkich podręcz­
nikach tłustym drukiem. 
W roku 1954 ruszyła pier­
wsza atomowa elektrownia 
w roku 1958 poleciał w 
kosmos pierwszy człowiek, 
na przełomie lat pięćdzie­
siątych i sześćdziesiątych 
pojawiły się komputery, a 
w roku 1966 dokonano 
pierwszej transplantacji 
serca. Fakty te znajdują 

się w równym szeregu z ta 
kimi faktami, jak wynala­
zek ognia, koła, maszyny 
parowej i jak odkrycie Ar 
chjmedesa, Kopernika, 
Newtona.

Nie wiem, czy akurat 
człowiek świata — wciąż 
głodujący i bezustannie 
szukający toarunków dla 
jakiej takiej egzystencji 
zastanawia się, w jakiej 
epoce żyje i jak ta epoka 
jest paradoksalnie wspania 
la. Są bowiem ogromne 
rzesze ludzi, które na sku­
tek warunków nie mogą 
przekroczyć okrutnej barie

Plan zagospodarowania województwa poznańskiego

Łatwo powiedzieć: koncep 
cja zagospodarowania 
przestrzennego woje­

wództwa poznańskiego. Trud­
niej już to sobie wyobrazić, a 
jeszcze trudniej — wykonać. 
Przyjrzyjmy się koncepcji, po 
mijając sam Poznań, o któ­
rym niedawno w tym kontek­
ście pisaliśmy.*)

O ile w mieście mamy do 
czynienia przede wszystkim z 

Z kompleksami leśnymi śriśe się więżę program łurysłyczry 
województwa.

Fot. — H. Kamza

takimi problemami, jak miesz­
kania, przemysł, usługi, to w 
województwie dochodzą jesz­
cze takie elementy jak rolnic­
two, leśnictwo, gospodarka 
wodna i tysiące wynikających 
z tego konsekwencji i proble­
mów. I właśnie sposób potrak 
towania tych elementów wy­
wiera ogromny wpływ na 
kształt planu rozwoju prze­
strzennego. W gruncie rzeczy 
cała sieć osiedleńcza obsługu 
jąca strefy otwarte (tak się fa 
chcwó ńazywa gospodarkę roi 
ną, leśną i wodną) jest zależ­
na od polityki rolnej, leśnej 
itp. W rachubę nie wchodzą 
tu miasta i w pewnym stop­
niu miasteczka, choć i o ich 
miejscu w planie zagospodaro 
wania przestrzennego będzie 
mowa.

Opracowanie takiego planu 
dla województwa jest opera-

ry trzydziestu lat życia. Są 
ludzie, którzy gdzieś na 
Archipelagu Indonezyj­
skim za dar ognia, czczą 
bóstwa i oddają im w da­
rze swoje dzieci. I właśnie 
każdy taki krok milowy 
człowieka współczesnego u- 
wypukła i podkreśla szcze 
golnie mocno, ile jest jesz­
cze spraw na naszej plane­
cie do pilnego załatwienia 
i natychmiastowego rozwią 
zania. A z drugiej strony 

• nieobce są współczesnemu 
człowiekowi idee trans­
plantacji głowy, jak i nie­
obce są pytania o granice 
ludzkich możliwości.

Kiedy się nad tym zasta­
nawiam, kiedy próbuję na 
zoet po amatorsku jakoś 
zdać sobie z tego wszyst­
kiego spra-wę, mimo woli 
kieruję się ku edukacji 
obecnego pokolenia naszej 
szkolnej dziatwy. Zmian 
tam dużo, że nawet szko­
łom trudno się połapać i 
do nich dostosować. Jedno 
się chyba nie zmienia sys­
tematycznie, a mianowicie

cją trudną i pracochłonną. Je 
żeli na przykład architektowi 
się postawi zadanie opracowa 
nia planu dla miasta liczącego 
75Ó tysięcy mieszkańców, to 
mniej więcej wiadomo, czego 
ile dla takiego miasta potrze­
ba we wszystkich dziedzinach. 
Można wprawdzie tu i ów­
dzie poczynić odstępstwa, ale 
wszystko to musi się mieścić 
w pewnych ogólnie przyjętych

normaty wach."Tymczasem' pro 
gramująę zagospodarowanie- 
przestrzenne takiego woje­
wództwa jak poznańskie, trze 
ba prócz rozwoju poszczegól­
nych miast z ich przemysłem, 
przewidzieć jeszcze wielkości 
dotyczące produkcji rolnej, sa 
downiczej, warzywniczej, leś­
nictwa. przemysłu przetwór­
czego itp., itd

Jakie na przykład wynika­
ją postulaty z faktu, że w 1980 
roku rolnictwo poznańskie bę 
dzie przypuszczalnie produko­
wało z 1 hektara 35 kwintali 
zbóż, 220 kwintali ziemnia­
ków, 380 kwintali buraków 
cukrowych, a obsada zwierząt 
w gospodarce całkowitej na 
100 hektarów użytków rol­
nych ma wynieść: bydła 82.2 
sztuk, trzody chlewnej 179.1 
owiec 41.4. Zaprogramowanie 
budynków hodowlanych, gos­

sposób objaśniania zja­
wisk, które temu światu 
wyznaczają kierunek dą­
żeń. Ten świat widziany w 
szkole jest jakby trochę 
na sposób staroświecki, sta 
romodny ,jakby stereotypo 
wy. A przynajmniej jego 
wizerunek bywa podawany 
w sposób niepełny. Może, 
tego nie wiem, ogarnia 
mnie akurat przypływ kry 
tycyzmu, ale coś mi się zda 
je, że pytanie o kroki mi­
lowe ostatnich lat cywili­
zacji byłoby dla niejedne­
go sztubaka trudniejsze od 
rozwiązania równania z ty 
siąc i jedną niewiadomą. 
Jakiś doprawdy smutek 
mnie ogarnia, że zupełnie 
w niewidzialnych pigułkach 
podawana jest wiedza o 
jej dziejach i jej obecnym 
wspaniałym rozkwicie. 
Dziś natomiast prawda jest 
jedna. Kto nie orientuje 
się w rozkwicie wiedzy, w 
jej poszukiwaniach, w jej 
zmaganiach się z tajemnicą 
sił tkwiących w przyrodzie, 
ten zaczyna aspirować do 
miana ćwierćinteligenta. 
Chciałbym się mylić, ale 
sądzę, że się nie mylę.

Więc tyle tylko w związ 
ku z tą wiadomością jak 
okruszek.

TOMASZ JERKO

podarczych, magazynów na pa 
szę i skup, dróg dojazdowych, 
suszarni itp., optymalna lo­
kalizacja tych obiektów i — 
co za tym idzie — rozpisanie 
tego wszystkiego na poszcze­
gólne gminy — to tylko nie­
które problemy do rozwiąza­
nia przy tworzeniu planu. O- 
czywiście. bezpośredni jego au 
torzy muszą korzystać z da­
nych dostarczonych przez wszy 
stkie niemal resorty gospoda­
rowania.

1/ oncepcja rozwoju woje- 
wództwa polega na tym, 

że wytworzyło się 5 obszarów 
intensywnej gospodarki rol­
nej: zespół obornicko-szamo- 
tulski sięgający pod Poznań i 
Pniewy. rejon Grodziska,
Lwówka i Buku,' rejon 
gnieźnieński od Pobiedzisk
do Wrześni, rejor średz- 
ki i rejon śremski. któ­
ry stanowi część terenów 
znajdujących sie także na ob­
szarze województwa leszczyń­
skiego. Poza tym istnieją wiek 
sze obszary leśne: w dolinie 
Warty od Nowego Miasta z 
Parkiem Narodowym do Mo­
siny. obszar Puszczy Zielonki 
do Murowanej Gośliny i dalej 
sięgający Pusżęzy Nadnotec- 
kiej.' Trzeci obszar w okoli­
cach Sierakowa, stanowiący 
cześć kompleksu w wojewódz 
twie pilskim.

Z kompleksami leśnymi i 
wodnymi ściśle się wiąże pro­
gram turystyczny wojewódz­
twa. Plan wyodrębnia kilka 
rejonów podzielonych na 
dwie kategorie atrakcyjności. 
P:erwsza ma tylko rejon Sie- 
rakowa-Chrzypska, drugą na­
tomiast Kórnik — Zaniemyśl, 
tereny między Pobiedziskami 
i Murowana Goślina, okolice 
Skoków i okolice Nowego To 
m'’śla.

Plany rozwoju uwzględniają 
wszystko, co się wiaże z ochro 
ną środowiska naturalnego, 

sa tereny. na których śro- 
dowisko będzie szczególnie 
chronione. Architekci nazywa 

w. swoim jeżyku.,.obsza­
rami obostrzonych uwarunko 
wań inwestycyjnych”. Do ta­
kich eb^arćw zaliczono doli­
nę Warty od południowych 
"ranie województwa aż do 
Poznania ora’ okolice Nowe­
go Tomyśla, Pri^w i Gniezna. 
Przede wszystkim chod’i tam 
o zascbv wodne, o zachowa­
nie czystości wody, ale ni" 
tvlko. Gospodarka wodna z?i 
mu^e szczególne miejsce w n’a 
nie zagospodarowania. Nanz 
rcg:on nie należy do bogatych 
w wodo, a ro’wój • cvw:li’am; 
powoduie ciągle zwiekszame 
zapotrzebowania na ten pod­
stawowy j życiodajny suro- 
wie'’. Nie tvlko przemysł no- 
chłan:a olbrzymie ilości w^- 
dv Również rolnictwo potrze­
bnie lej coraz wiecej, zwłasz 
cza, że ie^t ono coraz <nten- 
svwn;eisze. Gbok zbiornika re 
tencyinegn w Jezior^ku nia- 
nuip sie budowę w^elu lo^a1- 
nych systemów zaopatrzenia 
w wodę i jej gromadzenia.

województwie noznań- 
vv skim kształtuje się obec­
nie kilka rcgiona’nych ośrod­
ków rozwoju: Gniezno i da­
lej idąc ruchem wskazówki 
zegara — Września. Srcda, 
Śrem., Grodzisk. Pniewy, Sza 
mntułv i Oborniki. W tvch 
też miastach (z wyjątkiem Sro 
dy). dodając jeszcze Nowy To 
myśl oraz Kamieniec, znajdu 
ja sie tereny koncentracji za 
dań inwestycyjnych, co nie 
znaczy, że gdzie indziej inwe­
stycji nie bedzie. Na manie 
Poznańskiego istnieje bowiem 
jeszcze kilkanaście punktów 
koncentracji zadań inwesty­
cyjnych o wartości powyżej 
50 milionów złotych.

D^n zagospodarowania
' przestrzennego wojewódz 

twa poznańskiego, notabene 
mający opinię planu opraco­
wanego wzorcowo. zawiera 
bardzo dużo danych w róż­
nych dziedzinach. Począwszy

Dokończenie na str 6

MARIAN FLEJSIEROWICZ

*) „Poznań miasto z rozma­
chem”, „Głos” nr 10 144 27 — 28 
XI 1976 r.
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Wokół
Braslavovego brodu
Korespondencja własna ze Słowacji

Stolipa Słowacji Bratysława liczy
355 000 mieszkańców, a liczba ich do końca
tego wieku — według prognoz demograficz­
nych — ma się podwoić. Jest już obecnie mia 
stem sześciu szkół wyższych, tyluż scen tea­
tralnych, kilku liczących się w Czechosłowa­
cji zakładów przemysłowych oraz nowoczes­
nych osiedli. Na przybyszu jednak szczególne 
wrażenie wywiera część śródmieścia, stano­
wiąca prawdziwy skansen starych uliczek i 
zabytkowych domów. O nich to właśnie bę­
dzie mowa. Zacząć jednak w tym przypadku

Ruiry ran ) u
należy kilka kilometrów od miasta.

Zachłanność uczuc
Rozmowa z* aktorką Marleną Miarczyńską

— Co było u początku
drogi?

— Dyplom aktorski uzyska­
ny w czerwcu siedemdziesiąte 
go szóstego roku w Państwo­
wej Wyższej Szkole Filmowej, 
Telewizyjnej i Teatralnej w 
Łodzi. I — chęć gry. Chciałam 
grać, dużo, jak najwięcej grać...

— A pierwsza pani rola?
— Miałam wielkie szczęście. 

Jan Machulski,. profesor mo­
jej szkoły, na Rynku Wielkim 
w Zamościu realizował ze swo 
im Teatrem Ochota „Romeo i

siono potem martwą, słysza­
łam łkanie ludzi. Płakali 
też łzami prawdziwymi.

— Ta fascynująca teatralna 
przygoda — to był dopiero po' 
czątek...

— Zostałam zaangażowana 
do Teatru Narodowego w War 
szawie. Ale — roli nie dosta­
wałam. A przyrzekłam sobie 
— przede wszystkim grać. Gdy 
więc teatr kaliski zaprosił 
mnie na występy na swoją sce
nę. przyjęłam to skwapliwie.

na skałach w Dev'nle.
Rys. —

Julię” Szekspira. 
Julię.

— „Julia była 
drobną, szczupłą

Grałam

w Zamościu 
dziewczyną,

Bulwarem Ludwika Svo- 
body szosa wzdłuż Du­
naju prowadzi z Braty­

sławy do Devina — do skał, 
uwieńczonych postrzępionymi 
ruinami starego zamczyska, 
wznoszących się pionowo nad 
wodami Dunaju i wpadającej 
tu do niego Morawy. Na dru­
gim brzegu obu tych rzek roz 
ciągają się już ziemie austriac 
kie, czyli — po czesku — ra- 
kuskie. Twierdza, wzniesiona 
na ostatnim progu górskiego 
pasma, sięgającego od półno­
cy po Dunaj a zwącego się 
Małymi Karpatami, skutecz­
nie w dawnych czasach ryglo­
wała najeźdźcom wstęp na 
ziemie Słowian. Już w 864 ro- 

’ku dziejopis z Fuldy wymie­
nia Devin (ówcześnie zwany 
Dowiną), jako pograniczny bas 
tion słowiański.

Podobnie obronną funkcje 
pełniło nad Dunajem również 
inne grodziszcze, zbudowane 
także na szczycie urwistego 
wzniesienia, a w annałach 
salzburskich z 907 roku na­
zwane od imienia kniazia 
..Braslavovym hradem”; by­
ło to wtedy kośc’elno-admini 
stracyjne centrum dla całej 
tei krainy.

Obecnie w Devinie trwaja 
r^ace wykopaliskowe, a szcząt 
ki zamczyska poddawane są 
konserwatorskim zabiegom. 
Zrekonstruowany natomiast i 
znów g5ruj?cv nad miastem 
zamek w Bratysławie służy 
dzisiaj słowackiemu parla­
mentowi i muzeum narodowe 
mu. Tam właśnie, w zamku, 
rozmawiałem o zagadnieniach 
ochrony zabytków w Słowa* 
cii z inżynierami Józefem 
Tichym i Duszanem Dorotja*
kiom przedstawicielami
instytutu, zaimującego się ty- 
rm sprawami.

Instytut, zatrudniający oko­
ło 60 specjalistów, pełni rolę

inwentaryzacją zostało obję­
tych w Słowacji około 20 000 
obiektów o zabytkowej war­
tości. Rejestr ten jednak, zda­
niem moich informatorów, wy 
maga już obecnie uzupełnienia 
o około 10 000 kolejnych po­
zycji. Niektóre z pałaców i 
innych zabytkowych obiektów 
w terenie przekazywane są 
(chyba w szerszym, aniżeli u 
nas, stopniu) pod opiekę i do 
użytkowania dla celów rekre­
acyjnych związkom twórczym 
a także młodzieży poszczegól­
nych szkół.

W samej Bratysławie spra­
wę zabezpieczenia zabytków 
przed niszczeniem i ewentual 
ną niewłaściwą eksploatacją 
potraktowano kompleksowo. 
Mianowicie decyzją władz, 
podjęta w 1954 roku, cała sta­
romiejska dzielnica (oczywi­
ście łącznie z zamkiem), otrzv 
mała status rezerwatu urbani­
stycznego i pomnika narodo­
wej kulturv. Bvło to posunię- 
će iak najbard^iei uzasadnio­
ne. bo chciaż w 1775 reku ce­
sarzowa austriacka Maria Te 
resa rozkazała zburzyć miej­
skie murv i obwarowania, wie 
le uliczek, zaułków i domostw 
zachowało do dzisiaj swoisty 
urok, charakterystyczny dla 
średniowiecznej zabudowy.

Gdv sie rożmawia z braty- 
sławianami, zorientowanymi 
w tei tematyce, sn oni dalecy 
od wyrażania zadowolenia z 
istniejącego w tym mieście sta 
nu. Jedni twierdzą, że stara, 
chroniona zabudowa uniemrż 
l:wia planowe' unowocześnia­
nie Bratysławy i wprowadza­
nie wsn^Jczeń"’0 niezb°dnvch 
rozwiązań urbanistycznych; 
inni, że za mało si» robi dla 
zabezpieczenia nabytków i p-zy

Bratysławie opinie np. o
ności 
przy

przeprowadzenia
słusz 

tuż
wzgórzu zamkowym

wskroś starego podgrodzia no 
woczesnej trasy, łączącej mia 
sto przez słynny (nad Duna­
jem) linowy most Słowackiego 
Narodowego Powstania z tere­
nami po drugiej stronie rze­
ki, gdzie do 1990 roku ma 
wyrosnąć miasto satelitarne 
dla 150 000 mieszkańców. I 
znów jedni uważają, że szko­
da części historycznego pod-' 
zamcza, którą trzeba było wyl 
burzyć na ten cel, inni — że 
ważniejsza jest funkcjonal­
ność stworzonego dzięki temu 
układu komunikacyjnego. Po­
dobnie kontrowersyjne zdania 
wzbudza np. położenie na 
XVIII-wiecznym budynku 
(mieści on galerię malarstwa) 
supernowoczesnej elewacji, 
odcinającej się "wyglądem od 
sąsiednich starych kamienic 
przy nadbrzeżnym bulwarze.

W ubiegłych kilku latach od 
restaurowano w Bratysławie

z której emanowała emocjo­
nalna pasja i wielki tempera­
ment”. Tak pisał potem o pa­
ni grze „Teatr”.

— To był jeden jedyny spek 
taki. Trzydziestego pierwszego 
lipca, noc. Gorące lato, tysią­
ce ludzi na rynku przed rene­
sansowym ratuszem. Światła 
reflektorów. Jestem drobna, 
musiałam grać — szalenie wy 
raziście. Julia... Od rozkapry­
szonego dziecka poprzez doj­
rzewającą dziewczynę do —ko 
biety, która zmaga się z naj­
trudniejszymi problemami mo 
ralnymi. W sytuacjach, w któ 
rych miałam się wzruszać — 
rzeczywiście płakałam. W sce­
nie przebudzenia, kiedy Ro­
meo już nie żyje... „Cóż to on 
trzyma w zaciśniętej dłoni? 
Trucizna widzę jest śmierci 
przyczyną! Niedobry! Kropli 
nie zostawił dla mnie na po­
tem! Może w jego wargach 
trucizny trochę pozostało dla 
mnie, abym wracając do ży­
cia — umarła”. Gdy mnie nie-

Zagrałam w Kaliszu Anię w 
„Wiśniowym sadzie” Czecho­
wa, Józka w „Tato, tato, spra­
wa się rypła” Łatki. Będę grać 
Joasa w „Sędziach” Wyspiań­
skiego.

— Po grudniowej premierze 
sztuki Ryszarda Łatki „Głos

Debiuty
artystyczne

wrócen:a im Za

koordynatora naukowego
konsultanta, a w terenie dzia­
ła poprzez cddziałv w Braty­
sławie, Bańskiej Bystrzycy i 
Preszowie oraz 22 placówki 
powiatowe. Przeprowadzoną

wzór, jak należv traktować te 
sprawy wskazum pieczołowi­
tość, z jaką w PoNce zrekon­
struowano zniszczone nod- 
rzas wojny starówki. nn. w 
Gdańsku. Poznaniu, Warsza­
wie Wrocławiu.

St°d też podzielone są w

około 
dowli,

20 historycznych bu-
lecz

połączoną z 
wnętrz, czeka

na renowację, 
modernizacja 

ich wielokroć
więcej. W miejskim zarządzie 
ochrony zabytków zewidencjo 
nowano już 500 dalszych 
obiektów, a zdaniem przedsta

■ioieli tej instytucji inz.
Edyty Krajczjowej i Stanisła­
wa Jankovicza, Bratysława 
wiele jeszcze ma domów, któ 
re równie pilnie potrzebują 
konserwatorskiej opieki.

Nie bez słuszności zatem pc 
wiedział mi jeden z tamtej­
szych dziennikarzy: — Wy-na­
rzekacie, że w Polsce po woj­
nie pozostało tak niewiele zr 
bytkowych budowli i że pra­
wie wszystko trzeba było re­
konstruować od fundamen­
tów, ,a my mówimy, że u nas 
tych historycznych autentv- 
ków architektury mamy tok' 
nadmiar, iż po prostu nie wia­
domo. co teraz najpierw chro­
nić przed niszczącym działa­
niem czasu.

ZDZISŁAW KANDZIORA
Marena Miarezgńska.

Fot. — J. ŁcpuszyńSkl

Wielkopolski” pisał: „Marlena 
Miarczyńska znakomicie i z du 
żym wdziękiem wcieliła się w 
postać zabawnego dwunastolet 
niego chłopca”.

— Józek z „Tato, tato...” wy 
bawił mnie od panienkowatoś 
ci. Na scenę wnosi on — poe­
zję. Istnienie Józka stwarza 
możność wyjścia z koszmaru, 
w jakim żyją ludzie tej sztu­
ki. Józek jest wrażliwy, ma og 
romną fantazję. Gdy wchodzi 
wysoko'' na płot, widzi — wiej 
ską powódź. Nie! On widzi 
morze pełne statków, człowie­
ka na bocianim gnieździe ok­
rętu.

— To jego widzenie jest 
w tekście sztuki.

— Ono po ws ta je, jest 
tworem wyobraźni tego chłop 
ca, którego gram.

— Umiałaby pani określić 
istotę swojej scenicznej gry?

— Myślę, że ludzie, którzy 
mają jakieś predyspozycje ak 
terskie, zdołali wypielęgnować 
w sobie stany emocjonalne z 
dzieciństwa. Wydaje mi się, że 
ja w sobie tę pamięć zacho­
wałam.

— A dlaczego właściwie zo­
stała pani aktorką?

— Tylko poprzez sztukę mo 
gę się jakoś w życiu zrealizo­
wać. Gdy pracuję nad tekstem, 
rolą, gdy wychodzę na scenę 
przed ludzi, czuję, że dokona­
łam właściwego wyboru. Te­
atr jest w tej chwili dla mnie 
najważniejszy. Ponad wszyst­
ko inne. W moim wieku nale­
ży bardzo dużo pracować. Od­
kładać na potem sprawy, któ­
re kuszą. Rodzinę, podróże...

— Co chce pani osiągnąć ni 
scenie?

— Staram się zawsze rozbu 
dzić na tyle swe uczucia i ro­
zum, żeby móc najlepiej wyko 
nać swoje zadania aktorskie. 
Nie zawsze to zresztą mi się 
udaje. Gdy na moje przedsta­
wienie przyjechał do Kalisza 
mój ojciec tak bardzo się stara 
łam, że... Jak mi potem kole­
dzy mówili, grałam o wiele go 
rzej niż zwykle. Chciałabym, 
to naturalne, osiągnąć szczyty 
w aktorstwie. Na miarę moich

możliwości. Mam je — fizycz­
ne, psychiczne — takie a nie 
inne. Gdy ról typu Julii, Józ­
ka już nie będę mogła grać i 
nie znajdę do tego czasu in­
nych środków wyrazu bliskich 
memu aktorskiemu emploi... 
Zawsze mogę przecież kiedyś 
wycofać się z zawodu. Świat 
mnie bardzo inspiruje, cieka­
wi. Myślę, że się nie zagubię 
w nim.

— Pierwszy rok pracy na 
scenie. Sukcesy — one nie stro 
nią, nie uciekają przed panią...

— Każdy aktor marzy o naj 
większej publiczności. Chcę, że 
by ludziom zależało na mnie. 
Jestem szalenie zaborcza, za­
chłanna na uczucia. Chciała- 
bym, żeby jak najwięcej wi­
dzów mnie oglądało. Aproba­
ta tych ludzi mojej osoby na 
scenie, aplauz widowni — za­
pełnia jakąś lukę . uczuciową 
we mnie samej. O takich spra 
wach może nie powinno się 
mówić, ale... Miałam okresy 
mego życia okaleczałe. I ja — 
tam na scenie — mogąc swoją 
grą wywołać wzruszeni ludzi 
— sama siebie odnajduję.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ

BRANIECKI

STARY!” 
krymina' 
podsła-

„fowodzenia, 
— to francuski film 
ny, zrealizowany na
wie literackiego utworu Rafa 
Valleto. Reżyser tej powierz­
chownej nieco opowieści o 
poważnych sprawach s polec z 
nych — Pierre Granier-Defer- 
re, ma już w swym dorobku 
kiika udcnych adaptacji po­
wieści Georgesa Simenona 
(„Narkotyk” „Kot”, „Wdowa 
Couderc”, „Let.ain").

Jest to film ze współczesne 
go nurtu problematyki społe­
czno-politycznej. Jego tema­
tem są zjawisko korupcji prz-d
stawicieti władzy policji.
Autorzy ni a silą się jednak 
na dogiębne cnaiizowcnie tej 
niepokojącej sytuacji ani pod 
względem politycznym ani też 
społecznym. Po prostu opo­
wiadają o pewnych wydarze­
niach w dużym prowincjonal­
nym mieście, w którym dwóch 
„sprawiedliwych” — doświad 
czcny komisarz policji i jsgo 
młody, dopiero zaczynający 
karierę zastępca — podejmu­
je walkę z groźnym „dobrze 
ustawionym" gangsterem. Fi rn 
ma interesującą akcję, sporo 
emocjonalnych napięć i cie­
kawe osobistości aktorskie 
(m. in. Nino Ventura i Patrick 
Dewaere). Opowieść tę nasu 
eona także elementami ireni 
cznymi, zachowując dystans 
zarówno wobec działań bo ha 
terów pozytywnych, jak i wo 
bec społecznych rezultatów 
krytyki stosunków panujących 
w aparacie władzy, (kos)

CZESŁAW MICHNIAK jest 
cz*onkiem Poznańskieao Od­
działu Związku Literałów Pol- 
kich, autorem kilku tomów o- 
powiadań (m. in. „Losu złote 
i srebrne", „Mgła”, „Zostań 
moja Syrenką") oraz powieś­
ci „Te!efon od żony, dyrekto­
rze" i „Romans na ru^dal", 
Tekst, który dziś pub’iku:e- 
my, jest fragmentem nowej, 
przygotowywanej do druku 
powieści.

Za kasztanem krył się ten 
sam, płomienny szal i płócien 
ne buty na nogach; czekała 
na Witka jak dawniej, gdy 
wyjeżdżali na wakacje do Ju 
raty.

— Jesteś! — usłyszał jej 
głos pełen niepokoju, żarliwy. 
Ucałowała go w policzek — 
Podziębiony? — spytała ner­
wowo.

— Zdrów jak ryba — po­
wiedział — jak koń!

— Spójrz w prawo!

3KSSM^2E3ZH27iKa

U MATKI

Tm sam kasztan, weteran, 
ocieniał trotuar w kamie 
niu wapiennym ciosany, 

dziurawy. W głębi alei ciem­
niała zieleń, a nad nią czerwo 
ne dachówki i papa, kominy. 
Dym snuł się leniwie, powoli.

Tradycja tego powitania z 
matką była wieczna jak słoń 
ce, które wstaje nad kopułą 
cerkwi a chowa się za ruina­
mi zamku jaśnie oświeconego 
pana hrabiego. Jest to przy­
jaźń słońca ze światem, który 
przeminął.

J STRONA

Wzxjłuż płotu szła pani na- 
czelnikowa Kropiwnicka z 
tymi kruchymi ciasteczkami 
w trzech płaskich kartonikach. 
Babeczki z różowym kremem, 
oblane czekoladą lub ze śliw 
kami, sprzedawała w prywat 
nych sklepikach i w cukierni 
pani Leńskiej, która miłosier 
dziem okazywanym Kropiw- 
nickiej zbawiała duszę męża 
cierpiącego jeszcze w czyśćcu.

Naczelnik owa nosiła żałob­
ny strój, krepa od stóp do 
głów, wiatr igrał jej włosami, 
pomarszczona twarz z haczy­
kowatym nosem przypomina­
ła wizerunek Baby Jagi. Z 
czasów gdy z mężem balowali

w „Bristolu” przetrwały tylko 
ciemne, płonące oczy i energi 
czny, zamaszysty chód. — W 
złocone ramy i do muzeum — 
pomyślał ze smutkiem Witold.

— Syn przyjećhał! — zawo 
łala żywo matka.

Skłonił się uprzejmie. Na- 
czelnikowa kiwnęła głową, 
zaambarasowana swymi no­
gami, żeby się na dziurawym 
chodniku nie poplątały.

— Biedna Kropiwnicka — 
rzekła za nią matka.

— A naczelnik? — spytał — 
co z nim?

— Z Londynu nie ma żad­
nej wiadomości. On nic nie pi 
sze. Okrężnie dowiedzieliśmy 
się, że ma tam inną, rozu­
miesz? Szkotkę, podobno...

— Kochankę?
— Marmuzelę — rzekła 

twardo matka. — Tarczyńska 
nazwala go łajdakiem. Może 
to za ostro sformułowane...

Po prostu wziął sobie młod­
szą, co mu po takiej starej 
babie! Ja też pomału zamie­
niam się w staruszkę...

— Bzdury! — zaprotestował 
żywo, z przejęciem — Ślicz­
nie wyglądasz, twoje oczy są 
pełne blasków jak dawniej!

Ucieszyła się, ale na krót­
ko. Znowu miała jakieś wąt­
pliwości.

— Kiedy zdajesz egzamin?
— W listopadzie — powie­

dział.
— Magister! — popatrzyła 

na niego z dumą.
Po kolacji otwarła pianino 

ciągle jeszcze błyszczące 
wspaniałą politurą i bielutki­
mi klawiszami j zagrała tego 
walca z parzystego opusu, ale 
jej palce jakby oduczone i 
nezbyt już sprawne ślizgały 
się nieporadnie po klawiatu­
rze, fałszując i połykając nie­
któro nuty.

— Zapomniałam — rzekła, 
bicrąc' mocno akord.

— Ależ mamo! — objął ją, 
pocieszał.

Milczeli chwilę.
— Jutro wracam do Kra­

kowa — powiedział z trudem.
— Znowu będę sama...
— Muszę!
— Ha, trudno — szepnęła 

z tą samą rezygnacją, co 
przed laty. Wtedy miała jesz­
cze ojca, psa Piikusia, panów 
bridżystów i eleganckie panie 
z sąsiedztwa, gdy teraz po­
zostały jej tylko trzy starze­
jące się wdowy, pełne gory­
czy i wspomnień z czasów, 
gdy na karcianych fajfach 
opowiadały sobie wieści z Kry 
nicy, Juraty i czy w Gnojnie 
obrodziła seradela.

Odniósł wrażenie, że ojciec 
niewidzialny przecież ale bli­
sko, obok niej, nad nią, w 
niej wreszcie, unoszący się 
bez względu na pogodę jak

anioł stróż, służył ramieniem, 
tchnął w matkę nowy zapas 
sił. Witold słyszał szum jego 
skrzydeł, czuł na sobie prze­
nikliwy, ciepły wzrok.

Uśmiechnięta okryła mu no 
8i pledem a on, przymknął 
powieki i wyobraził sobie, że 
za chwilę ojciec wróci z brid- 
ża i powie: wygrałem 3 złote 
SO groszy, nachyli się nad Wit 
kiem, pocałuje go w czoło i 
zacznie kręcić gałką radioapa 
ratu, łowiąc tenor Kiepury 
lub wesołą lwowską falę?

W środku nocy obudził się 
i spojrzał na ściany, ojca ani 
śladu, tylko te jasne plamy po 
obrazach, wołające z rozpa­
czą: zdrada! zdradziliście nas! 
W ogrodach Wajcmanów i na 
cze.lnikostwa cykały świersz­
cze, za rogiem odezwało się 
klap, klap dorożki, na dworcu 
stękała lokomotywa, kecie łby 
spały ukołysane szmerem lś-
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W reprezentacyjnej galerii 
Poznania, w salach BWA 
w Arsenale, trzy’ wysta­

wy. Dwie indywidualne malar­
stwa Andrzeja Kurzawskiego, gra 
tiki Grzegorza Marszałka oraz 
zbiorowa, prezentująca plony ko 
lejnego, tym razem międzynaro­
dowego pleneru, zorganizowane 
go lałem ubiegłego roku w Sta 
rym Tomyślu.

Spotkanie ze sztuką Andrzeja 
Kurzawskiego nie przynosi żad­
nych zasadniczych zmian i prze 
wartościowań w tym dojrzałym i 
cd dawna skrystalizowanym ma­
larstwie. Kurzawski wierny jest 
w zasadzie podstawowym zało­
żeniom koloryzmu, ale tradycje 
to po swojemu wciąż modyfikuje 
i przetwarza. Coraz mniej jest na 
tyci, obrazach bezpośredniej re­
lacji z natury i coraz mniej też 
zbędnych szczegółów, detali, co 
raz więcej zaś poetyckiego na- 
stroju, światła i przestrzeni, kłó 
re sprawiają, że nawet widz za- 
chowujący zazwyczaj pewien dys 
łans wobec koloryzmu, powoli 
podda je się urokowi tego rzeczy­
wiście pięknego malarstwa.

Grafika Grzegorza Marszałka 
przede wszystkim zaskakuje nas 
bogactwem pomysłów oraz wie­
lością wątków pojawiających się 
na jego planszach graficznych, 
drukach reklamowych, ilustra- 
ciach książkowych i plakatach. 
Marszałek świadomie zaciera 
granice między tzw. grafiką ar­
tystyczną, a użytkową. Z równą 
swobodą operuje konkretem i 
p-zedmiołem jak żartem, symbo­
lem czy aluzją. Jest w tym wszy

Jednym z najważniej­
szych osiągnięć edytor 
skich ostatnich kilku lat 

jest seria PIW-u zatytułowa­
na „Biblioteka Myśli Współ­
czesnej”. Otrzymujemy w niej 
dzieła naszych czołowych nau 
kowców, albo najciekawsze, 
nieraz na gorąco przyswajane, 
przekłady utworów budzących 
powszechny w świecie rezo­
nans. Świetne wstępy czy po 
słowia pozwalają polskiemu 
odbiorcy kształtować własny 
stosunek do przyswajanych tre 
ści .W serii tej ukazało się o- 
statnio kilka nowych pozycji.

Książka amerykańskiego 
naukowca/,Susanny K. Langer 
— „Nowy sens filozofii" (prze 
kład Hanny Boguckiej), ze 
wstępem Hanny Buczyńskiej- 
Garewicz to dzieło znakomi­
tej filozofki i humanistki. 
Pierwsze jej wydanie ukazało 
się przed 30 laty, ale przupom 
nienie tej pozycji dzisiaj jest 
nader istotne, prezentuje bo­
wiem wyraziście nowe trendy 
w filozofii i w ogóle w nau­
kach humanistycznych, prze­
jawiające się np. w semioty­
ce, badającej znaki i symbole, 
których tworzenie jest specy­
ficzną cechą ludzkiego umy­
słu. Autorka może nazbyt ja­
skrawo widzi znaczenie semio 
tyki jako nauki porządkującej 
i integrującej wszelkie dyscy­
pliny humanistyczne, nadając 
jej znaczenie nadrzędne, przy 
pisując jej „nowy sens filozo­
fii". Niemniej analiza symbo­
lizującej zdolności ludzkiego 
umysłu oraz powstałych w jej 
wyniku tworów symbolicznych 
jest jedną z charakterystycz­
nych, powstałych w wieku dwu 
dziestym sposobów uprawia­
nia filozofii, pozwalającą w 
pewnym stopniu na ukazanie 
wspólnych aspektów różno­

rodnych tematycznie badań 
nad kulturą.

Autorem książki „Społeczeń 
siwo bez szkoły" jest lvan 
lllich — założyciel i kierow­
nik Ośrodka Dokumentacyjno- 
Informacyjnego w Meksyku, in 
teresującego się przemianami 
współczesnych społeczeństw. 
Autor wychodzi z założenia, iż 
właśnie szkoła zapoczątkowu 
je uczestnictwo człowieka w 
szkodliwym micie nieograni­
czonej konsumpcji. Jest jakby 
progiem poza którym człowiek 
wciągany jest w orbity oddzia 
ływania różnorakich instytu­
cji, stopniowo bez reszty go

obezwładniających 1 pozba­
wiających poczucia jednostko 
wej odpowiedzialności. Jedy­
ne natomiast wartości twór­
cze w ludziach buduje samo 
życie, wolne od stereotypów 
i schematów narzuconych 
przez szkołę. Te rozważania 
prowadzą autora do drastycz­
nego wniosku o konieczności 
zniesienia szkoły, do rzucenia 
hasła wielkiego odwrotu od 
współczesnej formy cywiliza­
cji, która czyni człowieka nie 
wolnikiem rzekomego postę­
pu j fałszywych uroków luksu 
su. Jest to utopia, pogląd fał­
szywy, ale w argumenlacji, 
pełnej żarliwości, w ana­
lizie. stanu. współcze­
snej cywilizacji znajduje się 
wiele spostrzeżeń trafnych

ci, gołębie spały we wnękach 
muru, w alei Księcia Józefa 
nic się nie zmieniło. W rzeczy 
wistości jednak ten spokój i 
przytulność były osłoną, za 
którą rodziny z lepszych sfer 
przyczajone jak myszy pod 
miotłą oczekiwały na coś, co 
miało nadejść z zachodu, wici 
kie słowa: Anglia, Arperyka! 
tylko stamtąd.

„Jutro” przyszło bardzo 
szybko. Gotów do drogi, śpie­
szył się, byle dalej stąd, już. 
mu się ta aleja Księcia Józe­
fa wydala nudna, a matka w 
swej dobroci i troskliwości 
przesadna.

Dorożka zabawnie podrygi­
wała na kocich łbach, ten 
bruk a raczej wyboje sprawia 
ły resorom i kołom moc nie­
spodzianek, kiedyś kilku męż 
czyzn łatało je żwirem, ale w 
mig się popsuło; z kocimi 
łbami trzeba zrobić porządek, 
pisała prasa.

— Nie będzie ci ciężko? — 
dotknęła zawiniątka z jedze­
niem i wełnianym swetrem 
kupionym za odstąpiony ja­
kiemuś handlarzowi zegar em 
p:re. W prawej ręce walizecz 
ka w połatanym pokrowcu z

przedwojennego, dobrego ma­
teriału.

W ogrodzie Wajcmanów 
pani dyrektorowa w popla­
mionej sukni schylała się nad 
grządką, wyrywając buraki i 
marchew na obiad, który sa­
ma sobie przyrządzała, ręce 
miała posiekane jak małorol­
na chłopka z Gnój na, pod 
drzewami leżały nadgniłe 
gruszki, w kątach pod płotem 
pleniły się chwasty i pokrzy­
wy.

Zatrzymali się na rogu; 
uściskał matkę z powagą i 
uczuciem jak dobry, wzorowy 
syn. Nadrabiała miną, znowu 
miała zestać sama w tym 
wielkim, pełnym pajęczyn i 
przeszłości mieszkaniu. W każ 
dym kącie, zakamarku było 
jakieś wspomnienie, część jej 
życia, zamieniającego się w 
popiół.

Nie znosił tych rozstań, w 
czasie których, miękł, rozkle­
jał się jak baba, najlepiej 
przeciąć od razu i cześć! W 
perspektywie drzew i słupów 
stawała się maleńka, coraz 
mniejsza, robaczek... Szedł roz 
kołysany, porzucając ciężar 
z ręki do ręki.

Zn b n r npleneru i wyobraźni
stkim jakiś z góry zaplanowany 
chaos. I jest jakieś dziwne mate­
rii pomieszanie, które sprawia, 
iż nieporównanie łatwiej jest nam 
uchwycić na tej ekspozycji spe­
cyficzny d!a autora styl i charak 
ter jego grafiki niż zorientować 
się, o co w sensie znaczenio­
wym gra się w ogóle tutaj to­
czy.

Wystawy poplenerowe nie cie 
szyły się u nas ostatnio najlep­
szą renomą. Trochę znużeni już 
wszyscy byliśmy wciąż powtarza 
jącymi się nazwiskami i obraza 
mi naszych plastyków oraz mono 
tonią ich płócien i rysunków, na 
próżno starających się uchwycić 
i zarejestrować zmiany i przeo­
brażenia zachodzące w otaczają 
cym nas pejzażu. Dlatego też ta 
właśnie wystawa stała się dla 
mnie pewnego rodzaju zaskoczę 
niem. Zaproszenie do udziału w 
plenerze organizowanym przez 
Okręg Poznański ZPAP, przed­
stawicieli innych ośrodków piasty 
cznych w kraju, a także twórców 
zagranicznych, wyraźnie ożywiło 
poplenerową wystawę, uałrakcyj 
niło ją i przydało jej nowego bla 
sku.

Na plan pierwszy wysuwają 
się przede ' wszystkim rzeczywi­
ście intrygujące nas surrealisty­

czne kompozycje jugosłowiań­
skiego uczestnika pleneru, Mi­
lana Keselja oraz niebanalne w 
pomyśle płótna polskiego mala­
rza, Ryszarda Stryjca. Jak zaw­
sze piękne, a przy tym prawdzi 
wie romantyczne obrazy pn. 
„Zielone Zagłębie” pokazał zna 
ny poznański plastyk — Edmund

Lubawski. Warto przez chwilę za 
trzymać się jeszcze na wystawie 
przed płótnem Józefa Durczoka 
„Droga”, przed akwarelami Ed­
warda Michalaka oraz na swój 
sposób zabawnymi studiami z 
natury Leszka Kosteckiego.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Na zdjęciu: obraz Andrzeja Kurzawskiego „Przystań".
Fot. — I. Lewandowska

i budzących niepokój. Podkre 
śla to w doskonałej przedmo 
wie Bogdan Suchodolski, 
wskazując na inspirującą ro­
lę pracy lllicha przy wypraco 
wywaniu nowej i trudnej stra­
tegii reform oświałowo-wycho 
wawczych, gdzie sens ma po­
legać nie na deskolcryzacji 
społeczeństwa, lecz o taką 
zmianę charakteru szkoły, by 
związała się integralnie z ży­
ciem, inspirowała twórczo i 
wielokierunkowo, stwarzała 
każdej jednostce warunki in­
dywidualnego rozwoju przy 
jednoczesnym zachowaniu po 
czucia pełnej wspólnoty z in-

Z książką na ty

Myśl współczesna
nyml. Niezależnie od grani­
czących z absurdem końco­
wych wniosków, w poszczegól 
nych analizach wskazują na 
pewne niepokojące zjawiska 
współczesnej cywilizacji.

Praca profesora Mariana Ma 
zura, wybitnego cybernetyka 
i znawcy jej zastosowań psy­
chologicznych, socjologicznych 

i naukoznawczych „Cyberne­
tyka i charakter", wskazuje na 
przełomowe znaczenie tej dys 
cypliny wiedzy. Autor akcentu 
je fakt, iż nauka po tysiącle­
ciach jednolitego rozwoju zna 
lazła się obecnie na zakręcie 
o charakterze generalnym, ale 
jednocześnie takim, który wię 
cej się już nie powtórzy, albo 
Wiem poprzez cybernetykę do

— Witku! — zawołała roz­
paczliwie jak tonący.

— Nie trzeba — biegł pra­
wie, niezgrabnie jak niedź­
wiedź.

— Nie męcz się, weź fiakra! 
— prosiła tak gtośno, że lu­
dzie oglądali się za nią z 
uśmiechem pobłażania, ale 
niewiele sobie z -tego współ­
czucia robiła.

Ze spuszczoną głową, we 
łzach, które jak brylanciki 
staczały się po policzkach, 
wracała aleją między puste 
ściany, skrzypiące podłegi i 
sufity, z których sypał się 
tynk. Było duszno, otworzyła 
okno i czekała na sygnał, od­
mawiając Ojcze Nasz i Zdro­
waś Maria, wreszcie za spra­
wą niebios kola pośpiesznego 
do Krakowa przemówiły sil- 
riym miarowym rytmem: ra 
ta ta, ra tą ta, ra ta ta... — 
Zachodni wiatr, pomyślała z 
wdzięcznością. Będzie deszcz.

Jedynie ojciec za życia ro­
zumiał tę celebrę odjazdów i 
rozstań, niezmienny rytuał to 
warzyszenia Witkowi w po­
dróży. Tylko on i matka.

CZESŁAW MICHNIAK

konała się i dokonuje rev/o- 
lucja w naszej wiedzy o czło 
wieku. Wiedzy tej nie mogły 
w pełni odsłonić tradycyjne 
dyscypliny jak filozofia czy 
psychologia, stało się to na­
tomiast możliwe dopiero na 
gruncie cybernetyki przez 
stworzenie koncepcji dynamiz 
mu charakterów i zaanalizo- 
wanie jego przejawów. Praca 
Mariana Mazura nie jest łatwa 
w odbiorze, wymaga przetra­
wienia podawanych poglą­
dów, niemniej przebrnięcie 
przez zdumiewające logiką ar 
gumenty autora rozświetla czy 
telnikowi ogromną ilość ob- 
serwowcnych przez niego a 
nie znajdujących: pełnego naz 
wania zjawisk związanych z 
człowiekiem.

W równolegle wydawanej 
przez tę samą oficynę „Biblio 
tece krytyki współczesnej", u- 
kazała się praca wybitnego 
chorwackiego teoretyka lite­
ratury, wykładowcy paryskiej 
Sorbony Stonko Laska — 
„Poetyka powieści kryminal­
nej — Próba analizy sfruktu- 
ranej" (przykład Magdaleny 
Petryńskiej). Zagadnienie jest 
nader istotne, jako że mamy 
bardzo wielu, amatorów po­
wieści kryminalnej i jeszcze 
więcej takich, którzy też je czy 
tają, tylko do tego się nie przy 
znają... Praca Łasica jest 
pierwszą tego typu w krytyce 
światowej, a autor podeimująt 
analizę strukturalną zagadnie 
nia swoistej, twardej w rygo­
rach kompozycji powieści kry 
minalnej i próbę pewnej kody 
fikacji jej praw, nie zatrzymu­
je się wyłącznie przy „krymi­
nale”, a'e przenosi zagadnie­
nie na problem powieści w I 
znaczeniu bardziej szerokim. 
Bmdzo to ciekawa lekturo, 
zwięzły intelektualnie sondaż | 
w gatunek twórczy, na domiar 
uzupełniony świetnie pomyślą 
nyml wykresami graficznymi, 
pełniej uzmysławiający wy­
wód autora.

I jeszcze jedną książkę 
chciałbym w dzisiejszym prze 
glądzie zaanonsować. Jest to 
studium wybitnego naukowca 
radzieckiego, znawcy wczes­
nego zwłaszcza średniowie­
cza, Arana Guriewicza pt. 
„Kategorie kultury średnio­
wiecznej" (przekład Józefa 
Dancygiera). Dążeniem auto­
ra jest odtworzenie najbardziej 
charakterystycznych dla śred­
niowiecza wyobrażeń i obowią 
zujących wartości. Studium 
ludzkiej świadomości i próbie 
mów kulturowych oparte jest o 
wszechstronną analizę kształ­
tujących je pojęć związanych 
z czasem, przestrzenią, slosun 
kiem świata zmysłowego do 
po n adzm y s lewego, przyc z y n o 
wością itp. Rozważania te są 
w niejednych sprecyzowa­
ni ach bardzo nowatorskie w 
próbie rekonstrukcji średnio­
wiecznego „obrazu świata”, 
podbudowane nader gruntow­
ną erudycją, zarazem zaś przy 
stępne i przykładne w precy­
zji wywodu. Uczą zarazem my 
śleć.

EUGENIVSZ PAUKSZTA

Po prostu—solidność 
c^olidność, odpowiedział- iJ ność — to nie tylko ha­

sła, które upowszechniacie na 
łamach. Takie postawy znajdu 
jemy także na co dzień, lecz 
zawsze poruszają nas, jako 
przejawy czyjejś dobrej wod, 
dobrej roboty.

Co może dobrze robić załoga 
pralni? Oczywiście, dobrze 
yrać bieliznę lub pomagać przy 
samoobsłudze. Taka pralnia 
jest właśnie w Poznaniu na Ra 
tajach. Obecnie modernizowa­
na i zamknięta, nie przerwała 
jednak działalności, tyle tylko, 
że w ustalonych wcześniej ter­
minach przyjmuje zlecenia od 
zapisanych wczęśniej klientów. 
Ale remont przedłużył się. Kie 
równik pralni powiadomił więc 
klientów, że jeszcze sami prać 
nie mogą, lecz może to za nich 
uczynić pralnia. Oszczędził tym 
listem mój czas i nerwy. To po 
prostu solidny stosunek do lu­
dzi. A niemal roztkliwia... (356)

JANINA S.
Poznań

Są, a nie ma?

Chciałam 24 bm. kumć pa­
stę do zębów „Lechii” 

(po 3.50 zł) — w „moim” kio­
sku nie było, ani w drugim i 
trzecim, a także w najbliższej 
drogerii (w Poznaniu przy ul. 
Gwardii Ludowej, koło ul. Cze 
słaioa) usłyszałam, że nie ma. 
Znalazłam ją dopiero w pią­
tym z kolei punkcie sprzedaży, 
w sklepiku „Ruchu” i „na 
wszelki wypadęk” kupiłam 
dwie tuby, bo a nuż... Również 
na Wildzie, w specjalistycznym 
sklepie (papierniczym, koło 
apteki przed Rynkiem) nie o- 
trzymałam tego dnia czarnego 
tuszu. Z pewnością też się go 
naszukam, a gdy znajdę — ku 
pię dwa, bo a nuż...

W wyniku braku poszczegól­
nych artykułów we wszystkich 
sklepach, inne, prawidłowo za­
opatrzone, znacznie szybciej, 
aniżeli można by się tego spo­
dziewać, wyprzeda ją swe zapa 
sy. Z czyjej winy coraz na- 
gminniej zdarzają się podobne 
sytuacje?

Odpowiedź wyczytałam nie­
dawno w „Trybunie Ludu”, w 
artykule pt. „Baterie są, a nie 
ma” (5. I — dop. red.). Autor, 
przytoczywszy poparte liczba­
mi zapewnienie dyrektora Zjed 
noczonych Zakładów Elektro­
chemicznych, iż handel po pro 
stu nie zamawiał takich ilości 
baterii, jakby należało, stwier­
dził: „klienta nie interesuje, 
kto winien: handel czy prze­
mysł”. I ma słuszność. Pozos.ta 
je nam natomiast publicznie za 
pytać, dlaczego handlowcy u- 
trudniają ludziom życie? Dla­
czego w niektórych przedsię­
biorstwach handlowych nic się 
nie czyni dla szybkiego i sy­
stematycznego uzupełniania 
półek w towary, któ­
rych nie brakuje? Sprzy­
krzyło się nam już słu­
chanie np. w wywiadach tele­
wizyjnych oświadczeń handlów 
ców z różnego szczebla, co to 
oni wszystko robią, by klient 
był zadowolony. Niech mniej 
oświadczają, a skoncentrują 
swą uwagę na codziennej pra­
cy magazynów i sklepów, któ­
re im podlegają! (342)

HALINA K. 
P&znań

Pod debrą opieką
117 nawiązaniu do listu pt. 

„Łabędzie na stawie” 
(„Glos” z 18. 12. 1976) kierow­
nictwo Stadniny Koni w Gwiaz 
dowie wyjaśnia, że nad łabę­
dziami, które zadomowiły się 
na stawie, należącym do nasze 
go gospodarstwa, troskliwą o- 
piekę roztoczył starszy specja­
lista do spraw produkcji zwie­
rzęcej ob. Roman Doroszewski. 
Ponadto łabędzie były systema 
tycznie dokarmiane przez dzie 
ci szkolne jak i starszych, dla 
tego też ptaki te zatrzymały się 
na naszym stawie. Z chwilą na 
dejścia pierwszych mrozów ła 
będzie zostały przeniesione na 
fermę drobiu w naszym gospo 
darstwie, skąd po ustąpieniu 

mrozów powtórnie zostały wy­
puszczone na staw. Gdy znów 
chwycił mróz, po raz drugi zo­
stały umieszczone na fermie 
drobiu. Jeden z nich ostatnio 
odleciał. (4366)

JOZEF ROSZAK 
kierownik Stadniny

Więcej szacunku
Tło napisania tego listu skło 
" nił mnie artykuł w „Gło­

sie” z dnia 6. T. 1977 r. pt.: 
„Człowiek człowiekowi — 
kim?”, napisany przez Jerze­
go Kochańskiego.

Jestem długoletnim pracow­
nikiem WPK w Poznaniu —■ 
pracuję ostatnio na końcówce 
tramioajowej w Dębcu, jako 
dyspozytor ruchu. To, że na 
skutek różnych niezależnych 
wcale od dyspozytorów przy­
czyn, tramwaje czy autobusy 
kursują często nieplanowo — 
chyba nie powinno odbijać 
się na tym umundurowanym 
człowieku, który reprezentuje 
WPK. A tu codziennie od pa­
sażerów słyszy się: — „Tej, 
generał, gdzie tramwaje? Cze 
mu nie podjeżdżają — po- 
p^dź ich!”. Nie brak przy tym 
obraźłiwych enitetów. Rujnu­
je to nerwy i serce. Za co? 
Czy za to, że wstajemy o go­
dzinie 3 nad ranem, albo czę­
sto sami idziemy o 12 w no­
cy pieszo do domu, i że pra­
cujemy w niedziele i święta? 
Pasażera nie obchodzi to, że 
może były wykolejenia albo 
zerwanie sieci, czy inne nie­
przewidziane przeszkody!

Czy pasażer nie możę. przecz 
nie się spytać, jakoś po ludz­
ku, a nie zaraz — po cham­
sku? W miarę naszych możli­
wości czuwamy nad spraw­
nym, punktualnym i bezpiecz­
nym dowozem pasażerów do 
miejsca pracy czy do domu. 
Proszę gorąco w imieniu włas 
nym i moich kolegów ze służ 
by nadzorczej o przemówienie 
do rozsądku tej nielicznej gru 
pie prześladowców. Ale trzeba 
też przyznać, że sa i tacy, co 
nos rozumieją. Byłem mile 
zdziwiony, gdy w drugie świę 
to (26 XII 76) wieczorem nie­
znajoma starsza pani, oprócz 
życzeń, zostawiła mi na stole 
pomarańczę. Ale nie o to cho­
dzi. Chodzi o trochę wiece i 
szacunku d^a człowieka. (^19)

STEFAN WO.TDYLAK 
Poznań

Tylko grube szkło?

Od połowy października 
jedna z futryn okien­

nych mego mieszkania znaj­
duje się w warsztacie szklar­
skim przy pl. Waryńskiego w 
Poznaniu. Ilekroć tam zaglą­
dam, pracownicy rozkładają 
bezradnie ręce: brak szyb. 
Owszem, od wielu tygodni o- 
trzymują co pewien czas przy 
dział szkła, ale wyłącznie o 
grubości 6 milimetróio. Taki­
mi szybami, oczywiście, nie 
można szklić okien domo­
wych.

Czyżby huty, wytwarzające 
szkło okienne, zamierzały 
szybciej wykonać plan, jako 
że grube szyby produkuje się 
łatwiej i szybciej niż cień­
sze? Wszystko na to wskazu­
je, bowiem placówka, o której 
piszc, nie spodziewa się n^dal 
przydziału szyb o grubości 3 
lub 4 mm, nadających się do 
okien domowych. Mam infor­
mację, że podobnie zaopatry­
wane są inne poznańskie za­
kłady usługowe tej branży.

A tymczasem — okno z po­
jedynczą tylko szybą, nieste­
ty, nie gzoarantuje utrzymania 
vj pokoju należytej tempera­
tury. (357)

N. N.
Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski”. skrytka oocz- 
towa 1074. 60-959 Poznań
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Z zakładów przemysłu spożywczego Wypowiedź K. Waldheima Budują rolnicze zaplecze

dostawy większe od planowanych
Przed podróżą 

na Bliski Wschód
Wysoki rytm produkcji utrzymują zakłady branży spo­

żywczej. Wiele załóg zakładów przemysłu kluczowego oraz 
spółdzielczości rolniczej przekracza dzienne i dekadowe pla 
ny dostarczając na rynek do datkowe artykuły żywnościo­
we. Równocześnie czyni się starania o przyspieszenie prac 
modernizacyjnych oraz budowę nowych obiektów.

przemysłu ziemniaczanego; W 
Poznaniu — Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowe­
go nr 1 przystąpiło do wzno­
szenia największej w tym 
mieście piekarni. PAP

Ustalone zadania produk­
cyjne przekracza załoga Za­
kładu Spółdzielczości Mleczan 
skiej w Tarnowie. Dzięki te­
rnu zwiększa dostawy mleka

Rząd RFN zatwierdził
projekt

ustawy budżetowej
Rząd RfN zatwierdził przed 

łożony przez Ministerstwo Fi­
nansów projekt ustawy budże­
towej, zawierającej prelimi­
narz wydatków państwowych 
RFN w roku 1977. Projekt 
przewiduje dalsze zwiększenie 
Wydatków Ministerstwa Obro 
ny. Wyda ono 32,35 miliardów 
marek, tj. o 500 milionów ma 
rek więcej niż w roku ubie­
głym. Ponadto przewiduje się 
wydatkowanie ponad półtora 
miliarda marek na potrzeby 
tzw. samoobrony obywatel­
skiej, a także na utrzymanie 
wojsk NATO, stacjonujących 
na terytorium RFN.

Równocześnie projekt usta­
wy budżetowej przewiduje 
zmniejszenie wydatków Mi­
nisterstwa Pracy i Snraw So­
cjalnych o ponad miliard ma­
rek. a Ministerstwa Oświat;- 
i Nauki o 1.2 mld marek.

Na sfinansowanie budżetu 
rząd będzie musiał zaciągnąć 
na wolnym rynku kapitało­
wym kredyt w wysokości pra 
wie 23 miliardów marek. Prze 
widuje się także podniesienie 
tzw. podatku od wartości do­
danej z 11 do 13 procent, po­
czynając "od T stycznia 1978 r. 
Jednocześnie rząd przewiduje 
odciążenie Dodatkowe prywat­
nych przedsiębiorców w celu 
stworzenia zachęty inwesty­
cyjnej. Zamiary te skrytyko­
wane zostały przez przywódcę 
centrali związkowej DGB. 
Heinza Vettera. Nazwał on ten 
projekt „cudowną formułą”, 
przynoszącą korzyści przed­
siębiorcom, ale nie stanowiąc? 
skutecznej odpowiedzi na li­
kwidację milionowego bezro- 
borią w RFN. (PAP)

spożywczego, sera, masła i in 
nych wyrobów mleczarskich. 
Ostatnio w tarnowskich skle­
pach pojawiło się mleko w 
jednolitrowych opakowaniach 
z folii ale w zależności od po 
trzeb zakład będzie dostoso­
wywać pojemność tego rodzą 
ju „torebek” do wymagań 
klientów.

W przemyśle drobiarskim, 
który w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca zwiększył 
dostawy o blisko 20 procent 
w porównaniu z analogicz­
nym okresom ubr„ systema­
tycznie wzbogaca zaopatrze­
nie rynku m. in. Zakład Prze 
twórczy „Poldrob” z Ostrzeszo 
wa w woj. kaliskim. Rozsze­
rza się tu produkcję m. in. 
smacznej, delikatesowej ka­
szanki drobiowej, której do­
stawy wyniosą w br. około 
100 ton. oraz dwóch paszte­
tów7: ostrzeszo-wskiego oraz 
wytwarzanego z mięsa kaczki. 
W przygotowaniu znaiduią 
sie pierwsza part:a mielonki 
drobiow-pj oraz nowe wędliny 
i przetwory garmażeryjne z 
drobiu.

Zakłady cukiernicze otrzy­
mają w br. około 15 500 ton 
syropu ziemniaczanego pocho 
dzącego z zakładów „Złoty po 
tok” w Zalesicach w woj. czę

„Krupp" ogranicza 
produkcję stali

Dyrekcja zachodnioniemiee- 
kich stalowni „Kruppa” poin- 
formowała w czwartek, że z 
powodu trudnej sytuacji w 
przemyśle stalowym podlegle 
jej zakłady ograniczą produk­
cję stali. Tym samym kolej­
nych 5 000 osób w Republice 
Federalnej Niemiec znajdzie 
się w najbliższych dniach bez 
pracy.

Poprzednią redukcję zatrud 
nionych przeprowadzano w za 
kładach „Kruppa” pod koniec 
ubiegłego raku. (PAP)

Sekretarz Generalny ONZ, 
Kurt Waldheim, oświadczył, 
iż jego podróż na Bliski 
Wschód ma na celu poszuki­
wanie środków przełamania 
obecnego impasu oraz wzno­
wienie rokowań zmierzają­
cych do doprowadzenia poko 
ju na Bliskim Wschodzie. 
Waldheim udzielił wywiadu 
przedstawicielowi telewizji 
kairskiej przed rozpoczęciem 
swojej podróży na Bliski 
Wschód.

Uważam — powiedział se­
kretarz generalny ONZ — że 
obecnie na Bliskim Wschodzie 
zarysowmje się ogólne dąże­
nie powrotu do stołu konfe­
rencyjnego. Waldheim dodał, 
że do rozwiązania pozostają 
takie kwestie, jak data konfe­
rencji genewskiej, porządek 
obrad oraz sprawa kto w kon 
ferencji będzie uczestniczył.

PAP

Więcej stanowisk dla zwierząt
zrealizował, zadania roku

daiac do użytku 195 obiektów rolniczych i 55 pozarolniczych. 
Prowadzać nrace budowlane w 15 województwach (od Bie 
“ZprJeTwar^ do Sudetów),
wykonało jednak w bezpośrednio sobie P°d1®^- koniń- 
działania, a mianowicie w województwach: kaliskim, konin 
skim, leszczyńskim, pilskim i poznańskim.
Przekazano pracownikom 

rolnictwa 90 budynków miesz­
kalnych o 4204 izbach, reali­
zując ponad plan 3 budynki o 
290 izbach. Wśród 42 obiektów 
dla bydła o 18 877 stanowi­
skach na uwagę zasługują m. 
in. obory dla 600 krów w PGR 
Strzelce i Brzeźno w woj. pil­
skim. dla 400 krów w PGR Chy 
lin i Karmin w woj. koniń­
skim. bukaciarnia o 2 500 stay 
nowisk dla PGR Zakrzewo i 
ferma, dla 1500 cieląt w PGR 
Górnica w woj. pilskim.

Duże znaczenie w chowie 
inwentarza będą miały oddane
do użytku 4 
twór ni.

Realizacji

suszarnie i 5 wy

zwiększonych za-

Poznań: 3.50 Warszawa 9.35

Spełniono jeden z naszych postulatów
ale „Lotem“ nie zawsze bliżej

„Dla kogo 
kule pod 
(„Głos”, 21

«Lot»”? — w arty 
takim tytułem 
bm.) oceniliśmy

stochowskim. 
głównie do 
ków.
Zakończono 

posażania w

Syrop ten służy 
wyrobu cukier-

pierwszy etap wy 
niezbędne urzą-

krytycznie nowy rozkład kur­
sowania samolotów, wprowa­
dzony przez dyrekcję Polskich 
Linii Letniczych w Warszawie 
na okres od 20 do 31 stycznia 
br. Sprzeciw nasz budziło szcze 
golnie wyznaczenie poranne­
go (?) odlotu z Poznania do

dzenia Fabryki Cukierków 
„Pomorzanka” w Słupsku. 
Zakład ten, mający bardzo no 
woczesne masźyńy, produko­
wać będzie, oprp.cz,.ąu.kięrKpw, 
m. in. pięć npwych wyrobów 
czekoladowych.

Oto kilka kolejnych zakła­
dów przemysłu spożywczego, 
do budowy których już przy- 
stąpiono lub przystąpi się w 
najbliższym czasie: szczeciń­
ska Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza jest inwestorem 
nowoczesnej chłodni warzyw 
niczej w Łochowie; W woj. 
siedleckim czynione są przy­
gotowania do budowy jednego

Obrady

stolicy na godz. 10.35 (przylot 
— 11.35). Wyrażaliśmy wątpli­
wość — popartą sygnałami czy 
telników — czy pasażerowie 
udający się służbowo (i nie 
tylko) do Warszawy, zechcą 
skorzystać z takiego „udogod­
nienia”.

Jak się dowiadujemy — od 1 
lutego br, obowiązywać będzie 
nowy rozkład lotów, w któ­
rym spełniono jeden z istot­
niejszych postulatów naszej re 
dakcji: powrócono do stanu po 
przedniego, wyznaczając odlot

dań podjęło się Zjednoczenie 
na rok bieżący, a przede wszy­
stkim zbudowania 27 778 sta­
nowisk dla bydła (o 8 901 wię­
cej niż w roku ubiegłym). Pla­
nuje oddać do użytku różnym 
inwestorom 17 600 stanowisk 
dla trzody chlewnej, prawie 
dwa razy więcej niż w roku 
1976.

Typowe fermy — dla 640 krów 
każda — powstaną ni. in. w PGR 
Jaworowo—Czajki i PGR Objezie-

rze w woj. poznańskim, PGR Je­
żewo i SKR Zakrzewo w woj. le­
szczyńskim. Fermy dla 400 krów 
otrzymają RSP Sławno w woj. pil 
skim, SKR Wiśniewa w woj. ko­
nińskim, RSP Górka Duchowna w 
woj. leszczyńskim i PGR Józefin 
w woj. poznańskim. Wielką fermę 
młodego bydła rzeźnego buduje się 
w Smiłowie woj. pilskim. W Wy- 
chowańcu (Przedsiębiorstwo PGR 
Objezierze) powstaje ferma tuczu 
trzody chlewnej.

Zaplecze produkcji pasz w 
Wielkopolsce powiększy się*o 3 
suszarnie: w PGR Długie Stare 
i RSP Skoraszewice w woj. 
leszczyńskim i w PGR Działyń 
w woj. poznańskim.

Inwestycje ogrodnicze będą 
realizowane nadal w Kombi­
nacie Państwowych Gospo­
darstw Ogrodniczych w Nara­
mowicach (3 ha szklarni) i przy 
montażu szklarni z dostaw ra­
dzieckich w PGR Wiefuszew 
pod Koninem (inwestor Kom 
binat Ogrodniczy PGR Owiń- 
ska).

Budownictwo mieszkaniowe 
pozostanie na poziomie roku 
ubiegłego. Odda się dla rolnic­
twa 72 budynki o 4 105 izbach 
mieszkalnych, (emp)

7. największych kombinatów

Premie za jakość
sankcje za brakoróbsfwo

W ślad za decyzjami rządu w sprawie dalszej poprawy 
jakości wyrobów przemysłowych, podjęte zastały ostatnio 
postanowienia dotyczące systemu zachęt materialnych w za­
kładach pracy dla polepszenia jakości oraz sankcji za nied­
balstwo i brakoróbstwo.
Wytyczne ministra pracy, 

niac i spraw socjalnych za­
powiadają przeprowadzenie w

Wreszcie — zakładowy fun­
dusz nagród. Tu, jak wiado­
mo przepisy wyraźnie stwier-

komisji sejmowych
Komisja Oświaty i Wycho­

wania omówiła problemy kształ 
cenią fachowców dla przemy­
słu maszyn ciężkich i rolni­
czych, przemysłu maszynowego 
i hutnictwa. Z uwagi na istnie 
jące potrzeby — jak podkre­
ślano — istnieje konieczność 
podwojenia liczby uczniów w 
szkołach rolniczych oraz w 
szkołach przygotowujących fa­
chowców dla gospodarki rolnej 
i żywnościowej. Również szkol 
nictwo zawodowe resortów 
przemysłowych powinno przy­
gotowywać kadry technicznej 
obsługi rolnictwa — kształcąc 
elektryków, mechaników ma­
szyn samobieżnych itp.

Na wspólnym posiedzeniu sej 
mowych komisji Nauki i Po­
stępu Technicznego oraz Oświa 
ty i Wychowania oceniono sy­
stem kształcenia, dokształca­
nia i doskonalenia nauczycieli 
na tle polityki kadrowej w 
dziedzinie oświaty i wychowa 
n.ia.

Podwyższenie kwalifikacji 
pedagogów i kształcenie przy

z Poznania na godz. 
przylot do stolicy na 
wjęc o równe dwie

8.50, a
9.35, a 
gadziny

wcześniej. > Kursy te obsługi­
wać będą szybsze i pojemniej 
sze (105 pasażerów) — od „Ant 
ków” — „Iły-18”.

Zmiana istotna, ale na tym 
koniec. Nadal obowiązuje bo­
wiem popołudniowy rozkład lo 
tów, podany przez nas 21 bm.; 
nadal też z Warszawy do Po­
znania latać będziemy częś­
ciowo przez Szczecin (6.20 od­
lot, a przylot po dwóch gadzi­
nach, o 8.20 do Poznania). Trud 
no też pojąć — bo argumenty 
o trudnościach „Lotu” są dla 
pasażerów niezbyt przekonu­
jące — dlaczego wprowadzony 
1 lutego rozkład lotów znów 
będzie miał charakter tym cza 
sowy, do 15 lutego.

„Lot” winien oferować swym 
klientom solidność usług, a 
więc terminowość, szybkość, 
wygodę. Rozkłady lotów zmie­
niane co dwa tygodnie, nie 
zawsze też zgodnie z interesa­
mi pasażerów, wprowadzają 
stan niepewności i podważają 
wiarę w naczelną dewizę tej 
instytucji: „Lotem — bliżej!”.

(res)

zakładach szerokiego nr mgłą- . dzają. żę zawinione orzez pra-
du stosowanych dotychczas 
form wynagradzania i premio 
wan'a pod kałem skuteczno­
ści ich oddziaływani na ja- 
trom

Tą weryfikacją będą cb>te 
wszystkie grupy pracowników 
zatrudnionych na odcinkach 
które mają woł^w na jakość

cownika 'pogorszenie jakości 
lub wadliwe wykonywanie wy 
robów pociąga za sobą zmniej 
szenie. a nawet utratę „trzy­
nastki”. Związek między wy­
sokością tej nagrody a jakoś­
cią produkcji powinien być

niem pierwszoplanowym w re 
alizacji reformy edukacji na­
rodowej. W roku akademickim 
1973/74 wprowadzono nowy 
system nauczania i dokształca 
pia nauczycieli według cztero 
letnich programów magister­
skich. (PAP)

KSZTAŁTOWANIE
KRAJOBRAZU
Dokończenie ze sfr. 3

od liczby mieszkańców, któ-
rych w roku 1980 będzie prze 
szło 1 316 tysięcy, a w 1990 — 
1 400 tysięcy (razem z Pozna­
niem), poprzez wybudowanie 
we wszvstkich miastach w la 
tach 1976 — 1980 około 51 800 
mieszkań, a w gminach 11 200 
kosztem prawie 27 miliardów 
złotych, przez przemysł, usłu­
gi, komunikację, aż po takie 
szczegóły jak wielkość usług. 
Plan rozwoju przestrzennego 
jest ujęty w formę zapisu ze­
spolonego, obejmującego naj­
ważniejsze elementy działal­
ności społeczno-gospodarczej 
i wyrażającego najistotniejsze 
tendencje rozwoju całego wo 
jewództwa. Stanowi więc stra 
tegiczna konceocję rozwoju 
województwa. Konceocje wie­
loletnią do roku 1990.. Reali­
zacja tej koncepcji odbywa 
się jednak nie w wojewódz­
twie w cgółe, lecz w mniej-

właśnie, a nie inne zadania 
mają swój sens.

Obecnie gminy posługują 
sie uproszczonymi planami 
zagospodarowania. Wojewódz­
two poznańskie liczy 57 gmin. 
Dla 4 spośród nich kończy się 
opracowywać plany zagospo­
darowania. Do końca roku 17 
gmin będzie miało opracowa­
ne p^ny rozwodu, reszta pow 
stanie w ciągu 2 lat.

szych jednostkach 
stracyjnych. Główny 
tekt województwa

admini- 
archi- 

poznań-
skiego — Jerzy Buszkiewicz, 
określa to obrazowo jako „roz 
pisan>e partytury na orkie­
strę”. Kunszt polega na pra­
widłowym rozdziale zadań. 
Niekiedy te zadania przydzie­
lone gminie wvdawać się jej 
mogą dyskusyjne. Tymczasem 
gdy spojrzeć na całość z pers 
pektywy województwa, takie

Ożromną wagę przy opra­
cowywaniu planów roz­
woju przykłada się rówmeż 

do spraw estetyki.
Chodzi o to, żeby miasteczko 

było ładnym miasteczkiem, ze 
wszystkimi tego faktu kon 
sekwencjami; żeby nie szpeci 
ły go różnego rodzaju pseudo- 
nowoczesne obiekty w rodza­
ju pawilonów, wysokościow­
ców, które są elementem ob­
cym w organizmie małego mia 
sta, liczącego często kilkaset 
lat. mającego swoje oblicze, 
swój charakter, swnią harmo­
nijną konstrukcię. Na szczęś­
cie. pogoń za źle pojmowaną 
wielkemiejskością należy do 
przeszłości. Większość naczel­
ników gmin debrze ten pro­
blem rozumie. I to cieszy. 
Przecież działalność w dzie-' 
dżinie planowania przestrzen­
nego to nip tylko inwestvcie. 
nowe obiekty najróżnorodniej 
szego przeznaczenia, ale w ta 
Kim samym stonniu kształto­
wanie krajobrazu. T to na 
dziesiątki, ba — setki lat.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

98 PRASIE
produkcji. Analizie 
poddane formv wy 
ma pracowników n

zostaną

:ależn

obecnie 
wany w 
d owych.

Jakość

wyraźniej sprecyzo- 
regulaminach zakła-

produkcji powinna

od za imowanych przez nich

Wyniki przeglądu stana sie 
podstawa doboru takich form 
wvnagradzama i innvch .z°- 
chet matera^yoh. któ-e b^dą

brej rcbo£v Wprowadza się 
nn. obnw;Azek łączeni kryte­
riów ilościowych i iakościo- 
wy^h wynagradzania wsze-

w^r^by o rożnach gatunkach
Przewiduje sie wprowadze­

nie w regulammach mkLdo-

feriach nremiowania. Premie 
mają bvó bardziej niż dotych­
czas zróżnicowane, a najwyż­
sze bodzie sie przyznawać za 
wyroby, które uzyskały znak 
jakości.

STRONA

być podstawą awansowania i 
przeszeregowywania pracow­
ników craz powierzania im ro 
bót bardziej złożonych, a więc 
wyżej płatnych. Pracowników 
notorycznie zaniedbujących 
swe obowiązki, powodujących 
pcwstawan:e braków, rekla­
macje odbiorców itp. należv 
— zg-dnie z wytycznymi mi­
nistra nracy. płac i snraw so­
cjalnych poddać ponownie egza 
minowi z umiejętności teore­
tycznych i praktycznych ora? 
zaszeregować odpowiednio do 
wyników tego sprawdzianu/ a 
więc do rzeczywiście posiada­
nych kwalifikacji. Równocześ- 
n:e wyraźn!e podkreśla się od 
nowiedziałność dozoru za ja­
kość produkcji. Wyniki w tej 
dziedzinie mają być podstawą 
decyzji o przesuwaniu perso­
nelu kierowniczego i pracow­
ników samodzielnych na wyż­
sze stanowiska, jak również o 
podwyżkach ich płac. (PAP)

V/ Egipcie aresztowano W „PERSPEKTYWACH” — roz­
mowa Jana Czuły z dr. Stanisła­
wem Nalepą z Zakładu Roślin Zbo­
żowych Instytutu Hodowli i Akii-
matyzacji Roślin Krakowie.

Prokurator generalny Egip- 
tu oświadczył, że w związku 
z ostatnimi rozruchami w 
tym kraju aresztowano dotych 
czas ponad tysiąc osób. Dwu 
śtu spośród aresztowanych zo 
stanie postawionych przed są 
dem pod zarzutem działalnoś­
ci antypaństwowej. Dziennik 
„Al-Ahram” pisze, że władze 

■ Eg:ptu „wykryły i zlikwido-
wały lewicowy spi które
go uczestnicy mieli rozpętać 
ostatnie rozruchy i podburzać 
masy do wystąpień przeciw­
ko rządowi. Komentując po­
wyższe informacje, światowe 
agencje prasowe piszą o anty 
lewicowej nagonce rozpętanej 
w Egipcie po niedawnych 
krwawych rozruchach. Aresz 
towania przedstawicieli róż­
nych warstw ludności o prze­
konaniach lewicowych trwa­
ją. (PAP)

Instytut ten zajmuje się badaniami 
nad tzw. pszenżytem, w ramach 
rządowego programu badawczo- 
rozwojowego pn. „Optymalizacja 
produkcji i spożycia białka”. W 
artykule pt. „Piąte zboże?” dr S. 
Nalepa stwierdza m. in. — „Cało- 
ksiztałt przedsięwzięć ma na celu 
likwidację deficytu białka. Na 
świecie głoduje 500 min ludzi. W 
naszym kraju nikt nie głoduje, 
dają się natomiast we znaki kło­
poty z mięsem. Uporać się z nimi 
można unowocześniając rolnictwo, 
poprawiając bilans paszowy. Waż­
ną rolę w tym zakresie powinno 
odegrać pszenżyto”.

W „KULTURZE” — „Skazani 
na »secesję«” to publikacja Tere­
sy Kuczyńskiej, która wespół z 
innymi dziennikarzami miała oka­
zję obejrzeć warszawską wystawę 
nebli zorganizowaną przez Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego. „Im- 
nreza ta ujawniła — jak pisze au- 
orka — niezbyt dobry gust orga- 
lizatorów w zakresie importu me- 
di. Na marginesie rozważań na ten 
emat T. Kuczyńska stwierdza:

„Import do naszego kraju czy to

mebli, czy innych towarów trwa­
łego użytku — lamp, dywanów, za 
stawy stołowej musi mieć cha­
rakter bardziej wielostronny, nie 
ograniczać się do uzupełniania „ma 
sy towarowej” czy asortymentu. 
Powinien mieć charakter stra­
tegiczny to znaczy, oswajać 
producentów i handlowców z no­
wymi technologiami i nową este­
tyką, inspirować projektantów, 
ciągle zbyt nieśmiałych w swoich 
poczynaniach”.

W „WALCE MŁODYCH” — rów­
nież publikacja na temat sprzętów 
do naszych mieszkań — pt. „Me­
ble — czy kilka scen nonsensu 
Ewa Szemplińska-Ignaczak od­
wiedziła kilka placówek zajmują­
cych się sprzedażą i wzornictwem 
mebli. Refleksje z tych wizyt nie 
wypadły dobrze ani dla jednych, 
ani dla drugich. A konkluzja, że 
Instytut Wzornictwa Przemysłowe­
go ma na handel jeszcze niniejszy 
wpływ niż przemysł. Nadto ani 
producenci, ani handlowcy nie 
przepadają na ogół za nowymi, nie 
sprawdzonymi wzorami. Każdego z 
kontrahentów bardziej interesuje 
własny stołek, niż ten na którym 
powinien siedzieć Kowalski.

W „PRAWIE 1 ŻYCIU” — „Uciąż 
liwy partner” — artykuł Joanny 
Koniecznej analizującej celowość

rozszerzania działalności samorzą­
du mieszkańców w osiedlach miesz 
kantowych. Autorka pisze m. in.: 
„Poczynania samorządów wprowa­
dzają do życia społecznego coś no 
wego, a zarazem zasługującego na 
kultywację: więź społeczną, poczu­
cie przydatności. A satysfakcja ze 
społecznych działań — do tej kon­
kluzji doszli i działacze z Białego­
stoku i Poznania, i eksperci ONZ 
na coraz częściej poświęcanyćh 
temu tematowi sympozjach — wzra 
sta w miarę pogłębiania się więzi 
społecznych w grupach lokalnych”.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM” — Adam Wcjan, w arty­
kule pt. „Po prostu zabawki” oma 
wia sytuację w tej dziedzinie pro­
dukcji i stwierdza na koniec, żę 
rozwój przemysłu żabawkarskiego 
jest sprawą, która zasługuje na 
baczną uwagę. Niestety, na znacz­
niejsze wyniki podjętych już usta­
leń trzeba bodzie poczekać kilka 
łat, a na razie ratować się impor­
tem.

O W tym samym tygodniku — 
„Merkuriusz kaliski”, wydanie z 
okazji „Dnia Handlowca”.

W „TYGODNIU” - ..zaczyna 
się w opuszkach palców” — publi­
kacja Bogny Wojciechowskiej na 
temat chirurgii ręki.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” —. 
Elżbieta Maćkowska pisze o „Eska 
drze” — zespole Estradowym 
Wojsk Lotniczych. Tytuł artykułu: 
„Z „Eskadrą” bliżej... gwiazd”.

W „MOTORZE” — pierwsza z 
cyklu „Motoryzacja w mieście” 
publikacja Leona Rejewskiego pt. 
„Po pierwsze — bez emocji”.
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Landsberg i Muszyński na 13 miejscu

Sandro Munari po raz czwarty 

zwyciężył w Rajdzie Monte Carlo
Dokończenie ze str. 1 

bieg ostatniego etapu nie po­
zwalając zmniejszyć dystan 

su zajmującym drugą i trze­
cią pozycję kierowcom „Fia 
tów 131 Abarth” — Finowi 
Markku Alenowi i Andrueto 
wi (Francja). Na pierwszym 
z dziewięciu OS najszybszy 
był jednak Fulvio Bacchelli 
(Fiat Abarth), drugą pozycje 
zajął Munari powiększając 
przewagę nad Alenem o 5 

sek. i nad Andruetem o 9 sek. 
„Lancia” poniosła w począt­
kowej fazie wyścigu dużą 
stratę; już kilka kilometrów 
po starcie wypadł z trasy i 
wycofał się z wałki zajmują­
cy 4 miejsce Włoch Rafaele 
Finto.

Jadący bardzo dobrze Mu­
nari wygrał dwa koleine od 
cinki specjalne, odpadł na­
tomiast kolejny z jego naj­
groźniejszych rywali — Mark 
ku Alen. W jego Fiacie na­
stąpiło zwarcie w instalacji 
elektrycznej, a licznie zgro 

madzeni na trasie włoscy ki 
b:ce pchali orzez blisko dwa 
kilometry jego samochód do 
punktu serwisowego. Awarię 
usunięto i z ponad 12-minu 
tową strata Alen wyruszył 
na trasę. Nie na wiele się 
jednak zdała ambicja Fina, 
za niezgodna z regulaminem 
pomoc ze strony widzów i 
Opuszczenie trasy, Markku 
Alen został zdyskwalifikowa 

ny. Na drugie miejsce awan

Narciarstwo
Pererine Pełen 

znów najszybsza 
16-letnia Francuzka — Pereri­

ne Pełen, wyrasta na nową gwi<’-z 
dę narciarstwa alpejskiego. W 
okresie zaledwie trzech dni wy 
prała dwa slalomy snedalne za­
liczane do Pucharu Świata. Po 
zwycięstwie w Crans-Montana, w 
piątek Pełen odniosła zdecydowa­
ne pierwsze miejsce w slalomie 
snecialnym rozegranym we fran 
cuskiej miejscowości St. Geryals. 
Slalom ten nrzvn’ósł d"ży sukces 
reprezentantkom Fr^nch. których 
5 znalazło się w pierwej dz’0- 
siątce, a drugie miejsce zajęła 
Patricia Emonet.

Zespoły Lecha 
mają szansą zdobycia 

kompletu punktów
Z czterech poznańskich I-ligo- 

wych zespołów koszykówki w naj 
bliższą sobotę i niedzielę przed 
własną widownią wystąpią tylko 
drużyny Lecha. Mężczyźni grać 
będą z Łódzkim Klubem Sporto­
wym i powinni zdobyć komplet 
punktów, gdyż ich rywal nie za­
licza się do czołowych zespołów 
ekstraklasy. W obecnej sytuacji 
przy wyrównanej stawce drużyn 
każde zwycięstwo jest bardzo 
cenne, i może mieć duży wpływ 
na ostateczny układ tabeli. Wie­
rzymy, że kolejarze swej szansy 
nie zmarnują.

Żeński zespół Lecha spotka się 
z warszawską Polonią. Drużyna 
stołeczna znajduje się na czwar­
tym miejscu w lidze z tą samą 
ilością punktów co poznański 
AZS. Warszawianki grają jednak 
w bieżącym sezonie słabiej niż w 
poprzednim roku, i poznanianki, 
które tydzień temu bardzo dobrze 
spisa’y się w Olsztynie dwukrot­
nie pokonując Stomil, powinny i 
w meczach z Polonią sięgnąć po 
zwycięstwo.

AZS i Olimpia grają na wyjaz­
dach. Łatwiejsze zadanie czeka 
akademiczki, które zmierzą się w 
Białymstoku z miejscowym Włók 
niarzem, zajmującym ostatnią po 
zycję w tabeli. Poznanianki nie 
mogą jednak lekceważyć przeciw 
nika, który potrafi sprawić nie­
spodziankę, czego dowc<iern było 
zwycięstwo nad Spójnią Gdańsk.

Z tym ostatnim zespołem spot­
kają silę gwardzistki. Gdańszczan 
ki grają ostatnio coraz lepiej (po 
konały w ubiegłym tygodniu w 
Krakowie Wisłę), a na swojej sali 
są drużyną szczególnie trudną 
do pokonania. Gdyby więc Olim­
pii udało się wygrać choć jeden 
mecz, byłaby to bardzo miła nic 
spodzianka.

W II lidze mężczyzn w sali przy 
ul. Saperskiej rozegrane zostaną 
d-rbowe mecze koszykarzy War­
ty i AZS-u. Wynik tej konfron­
tacji jest sprawą całkowicie 
otwartą, (wił) 

sował więc Andruet, a na 
trzecie Bacchelli.

Dobrze spisała się jedyna, po 
wycofaniu się wszystkich Fia­
tów 125 P, polska załoga, która 
uczestniczyła w ostatecznej roz­
grywce. Jerzy Landsberg z Mar­
kiem Muszyńskim jadąc dość rów 
no, ale nie szarżując na trudnej 
górskiej trasie zajęli ostatecznie 
13 miejsce. Od 12 w klasyfikacji 
generalnej Vaclava Blahny (Skoda 
130) dzieliło Landsberga zaledwie 
8 sekund.

Klasyfikacja generalna 45 RMC: 
1. Sandro Munari-Sllvio Maiga 
(Włochy) „Lancia Stratcs” — 6.36,13, 
2. Jean-Claude Andruet — 
„Biche” (Francja) „Fiat 131 
Abarth” — 6.33,29, 3. Anłonip Za- 
nini-Garay Petisco (Hiszpania) 
„Seat 124” — 6.47.07, 4. Gual Ca- 
nellas-Torras Ferrnter (Hiszpania) 
..Seat 124” — 6.55.03, 5. Gerard
Swaton — B. Cordesse (Francja) 
„Porsche Carrera” — 6.59,17, 6. 
Christine Dacremont-Colette Galii 
(Francja) „Lancia Stratos” — 
7.01,10, 7. Salvador Servia-Jorgi 
Sabarter (Hiszoania) „Seat 124” — 
7.02,08, 8. D. de Meyer-Omer Vc- 
ran (Francia) „Renault Alpine 
A-110” — 7.05,15, 9. Nicolas Koob- 
Nico Demuth (Luksemburg) „Por­
sche” — 7.07,20. 10. Lars Carlsson- 
Bob de Jong (Holandia) „Opel” — 
7.08.56, 11. Christian Nohon-J. L 
Alric (Francia) „Renault Abin? 
A-110” — 7.12.04, 12. Vaclav B’ah- 
na —• Lubislay Hlavka (CSRS) 
„Skoda 130” — 7.12.38, 13. Jerzy 
Landsberg — Marek Muszyński 
(Polska) „Opel Kadett” — 7.12,46.

W. Fibak uległ
Connorsowi

Wojciechowi Fibakowi nie uda­
ło się zakwalifikować do ćwierć 
finału tenisowych halowych mi­
strzostw USA w Filadelfii. Polak 
przegrał w trzeciej rundzie z ob 
rońcą tytułu mistrzowskiego A- 
merykaninem Jimmem Connor- 
sem 2:6, 2:6. Początek spotkania 
nie zapowiadał łatwego zwycię­
stwa Connorsa, Pierwsze dwa ge 
my wvgrał bowiem polski teni 
sista. Potem jednak Connors zdo 
był z kolei 10 gemów.

W innych spotkaniach nie oby 
ło się bez niesnodTianek. Rozsta­
wiony z nr 5 Włoch Adriano 
Panatta przegrał z Australijczy­
kiem Tonv Rochem 3:6. 4:6. Anie 
m’kanin Harold Solomon (nr 6) 
uległ swemu rodakowi Jęffpwi 
Pnrowiakowi 0:6. 4:6. a Bern i" 
Mitton (RPA) zwvctężyi Amory, 
kanina Eddie Dibbsa (nr 7) 6'4, 
4:6, 6:3.

0 Puchar Króla

0:3 polskich tenisistów 
w meczu ze Szwecją
Polscy tenisiści ponieśli czwar 

tą porażkę w rozgrywkach o Pu 
char Króla. Tym razem Polacy 
przegrali w Umea ze Szwecja 
0:3. Oto wyniki meczu:

Rolf Norberg — Andrzej Wiś­
niewski 6:2, 6:3, Kje.ll Joharisscr 
— Henryk Drzvmalski 6:3, 6:1 
Norberg, Ove Bongtson — Wiś 
niewśki, Drzymalski 6:1, 4:6, 7:6

*

W spotkaniu o Puchar Króla 
tenisiści Francji wygrali w 
Metzu z Węgrami 2:1. Wyn’ki- 
Erie Deblicker (Francja) — Be- 
ralan Csokny (Węgry) 4:6, 6:7 
Patrice Dominguez (Francja) - 
Balazs Taroczv (Węgry) 6:4. 6:4 
Jean-Louis Haillet, Dominguez — 
Taroczy, Andreas Szoecsik 6:4, 
6:2. (PAP)

AKROBATYKA I GIMNASTY­
KA ARTYSTYCZNA. N i e d z i e- 
1 a godz. 10.30 Poznań — Charków, 
mecz towarzyski, sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.
KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 

18 niedziela godz. 17 Lech — 
— ŁKS Łódź, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo I ligi, sala „Arena” 
przy ul. Wyspiańskiego 33; s o b o 
t a godz. 17 niedziela godz. 
16.30 Lech — Polonia Warszawa, 
mecze kobiet o mistrzostwo I li­
gi, sala WOSiR przy ul. Chwiał­
kowskiego 34; sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Warta — 
AZS Poznań mecze mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi, sala przy ul. 
Saperskiej.

LEKKOATLETYKA. Niedzie 
la godz. 15 halowe mistrzostwa 
okręgu seniorów, hala MTP nr 20 
przy ul. Śniadeckich.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 15 Gwardia Koszalin — 
SZS AZS Tarnów, godz. 17 Pos- 
nania — Stal Mielec, niedzie- 
1 a godz. 10 Gwardia — Stal, 
godz. 12 Posnania — SZS AZS, 
mecze II rundy Pucharu Polski 
mężczyzn, sala przy ul. Naramo- 
wicktej 2 6.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 
18 niedziela godz. 11 Energe­
tyk — Warmia Olsztyn, mecze kc 
biet o mistrzostwo II ligi, sala 
przy ul. Grunwaldzkiej L

STYCZEŃ 
29 

Sobota

Macieja 
Martyny

Franciszka 
Zdzisława

30 
Niedziela Słońce: 7.24—16.2

I TłATWY 1
OPERA — sob. g. 19 „Don Pas- 

quale”, niedz. g. 11 Koncert (za­
mknięty), g. 19 „Baron cygański”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Cygańska miłość”.

POLSKI — sob. g. 19 „Horsztyń 
ski” (premiera prasowa), niedz. 
g. 19 „Derby w pałacu”.

SCENA PROPOZYCJI „Próby” 
— g. 12.30 „Krzesła”, g. 13.45 
„Pestka’’ (monodram), g. 21.45 
„Koń” (poezja śpiewana).

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Letnicy”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 10, 
17, niedz. g. 17 — przedstawienie 
zamknięte.

KABARET „TEY” (ul. Wićina 
— sob. g. 22 niedz. g. 18.30 i 

21.30.
b.ARY RYNEK „Światło i 

dźwięk” — sob. g. 19 „Ratusz Po 
znański”, niedz. g. 18 „Stare Alia- 
sto”.

L. . kw* J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, 12, 14 
„Old Surehand” (jug. b.o.), niedz. 
g. 10, 12, 14 „Pojedynek potwo­
rów” (jap. b.o), sob., niedz. g. 16, 
18, 20 „Oddział” (USA 15 1 )

KDF PAŁACOWE — sob. g. 
10.30, 15, niedz. g. 15 „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
sob., niedz. g. 17.30 , 20 „Klatka” 
(fr. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10, niedz. g. 
10, 13 — seanse zamkn., sob. 12.30, 
15, niedz. g. 15 „Podróż Sindbada 
do złotej krainy” (amer.-ang. 
b.o.), sob., niedz. g. 17.30, 20 „Po­
wodzenia, stary!” (fr. 15 I.), sob. 
g. 22 „Płonący wieżowiec” (USA).

BAŁTYK •— sob., niedz. g. 10, 
12, 14 „Colargol na Dzikim Za­
chodzie” (pol.-fr. b.o.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.), 
sob. g. 22.15 „Kariera na zlece­
nie” (fr. — w wersji oryginalnej 
z listą dialogową).

GONG — g. 10, 12, 15, 16 „Nie­
zwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (wł.-radz. b.o.), g. 18, 20 
„Romans jakich wiele” (wł. 18 lj.

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 16.30 „Na tropie Sokoła” (jug. 
b.o.), sob., niedz. g. 19 „Werdykt” 
(fr. 18 L), niedz. g. 12 „Gwiazdor 
filmowy” (bajka)

GWIAZDA — sob., niedz. g. 16, 
18 „Motylem jestem, czyli romans 
40-latka” (poi. b.o.), g. 20 „Królew 
na w oślej skórze” (fr. b.o.), 
niedz. g 10. 12, 14 „Ulzana — 
wódz Apaczów” (NRD b.o.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Dzień szarańczy” (USA 15 
1.), niedz. g. 11 „W pustyni i w 
puszczy” cz. 1 (poi. b.o.)

MALTA — g. 16 „Zdolny do 
wszystkiego” (radź, b.o.), g. 13 
„Nashville” (USA 18 1.),

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Czterej muszkieterowie” (fr. 12 
1.), g. 19.30 „Jak zdobyć prawo 
jazdy” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30, 
12.30 „Przygody z Reksiem” (baj 
ka), g. 13.30 „Skarb na wyspie” 
(fr. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Weronika w 
kraju czarów” (rum. b.o.). g. 19 
„Tak szalona,,że może zabić” (fr. 
15 1.).

PANCERNIAK — sob., niedz. 
g. 17, 19.30 „Werdykt” (fr. 18 1.), 
niedz. g. 11.30 „Unkas — ostatni 
Mohikanin” (rum. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15. niećz. 
g. 10. 12.30, 15.15 „Najlepsze w 
świecie” (poi. b.o.), sob., niedz. 
g. 17.30, 20 „Ludzie godni szacun 
ku” (wł. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Ponad strachem” (fr. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzielny sze 
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.), g. 
17.30, 19.30 „Od siedmiu wzwyż” 
(USA 18 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 18, 
20, niedz. g. 12, 14, 18, 20 „Śmier 
cionośny ładunek” (USA 15 1.). 
sob., niedz. g. 16 „Syn partii” 
(radź, b.o.), niedz. g. 10, 11, „Czer 
wony kapturek” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
^sob., niedz. g. 14.45, 16.45, 18.45 
„Ęrunet wieczorową porą” (poi. 
12 1.), niedz. g. 13.30 „Adaś i Ala” 
(czes. b.o.),

WILDA — sob g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15, niećz. g. 15.30, 18, 20.15 
„Nie ma dymu bez ognia” (fr. 
18 1.), sob. g. 22.30 „Dziewczyna 
do dziecka” (fr.-wł.-RFN); niedz. 
g. 10, 12, 14 „Colargol na Dzikim 
Zachodzie” (fr. b.o.).

WRZOS (Luboń) — sob. g. 18 
DKF „Luboziem” (seans zamkn.). 
niedz. g. 16 „Królowa śniegu” 
(poi. b.o.), g. 17 „Brunet wieczo­
rową porą” (poi. 12 1.), g. 19 „Po­
licjanci” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15, niedz. g. 15, 17, 19.15 „Tra­
gedia «Posejdona»” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—16.

KONCERTY
SOBOTA

AULA UAM — g. 19.30 138 Nad 
zwyczajny Koncert Poznański — 
Orkiestrą Symfoniczna PFP; Ka­
zimierz Morski — dyrygent; Lidia 
Grychtołówna — fortepian.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49: 
okulistyka — ul. Garbary 17: chi 
rurgia dziecięca — ul. Szpitalna 
27/33; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­

rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
922-51.

Acteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 1407142, Główna 52 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 18, Gło­
gowska 107'109. al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

K orno 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Po 
jednej piosence; 9.05 Muzyka; 9.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 9.45 
Muz. wycinanki — Kapela z Mar­
kowej; 10.08 Stara i nowa muzy­
ka wojskowa; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice — „Chłopi” fragm. 
pow.; 16.40 Jazzowe grupy wokal­
ne; 11.12 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 11.30 Konc. chopinowski z 
nagrań W. Kędry; 12.30 Instrum. 
lud. Węgier; 13.15 Konc. życzeń; 
13.35 Południowe rytmy; 14.10 Mu­
zyka; 14.25 Ze świata nauki i 
techniki; J4.30 Przekrój muz. ty­
godnia; 15.05 List z Polski; 15.10 
Muz. i poezja — Wiersze Z. Morsz 
tyna; 16.11 Radiowa kronika muz.; 
16.30 Przedstawiamy, komentuje­
my; 16.55 Muzyka; 17 Studio Mło­
dych; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Nowości studia piosenki; 19.15 W 
kręgu melodij operetkowych; 19.40 
Twórcy muz. filmowej — Quincy 
Jones; 20.05 Kęnc. życzeń; 21.35 
Przy muzyce o sporcie: 23.20 Pr-ze 
boje z musicali; 22.30 Hallo Ber­
lin, Hallo Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
8, 9. 10, 12.95, 15, 16, 19, 20, 22.

Uwaga! bądź przezorny na dro­
dze g.: 8.30, 9.25, 9.55. 11, 12.25, 
13.05, 14. 14.55, 16.45, 19.30.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka z 
operetek i musicali; 8.35 „Robot­
nicy z indeksem”; 9 Sławne me­
cenaty — J. P. Salomon — pierw­
szy impresario muzyczny; 10 Teatr 
PR „Złodziej dzieci”; 10.50 Dwo- 
rzak: Kwintet fortep. a-dur; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 11.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Tom” opow.; 12.15 
R. Jabłoński i K. Borucińska gra­
ją Sonatę na wiolonczelę i forte­
pian A. Honnegera; 13 Uwertury 
Beethovena w nagraniach słyn­
nych orkiestr; 13.35 Mag. wędkar­
ski; 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Utwory 
wokalno-instrumentalne I. Stra- 
wińskiegp; 15 RadiOferię; 15.40 Ro 
syjsiła muz. onetewa w wyk. ar­
tystów różnych narołlów; 16.10 
'Rytm, rynek, reklama; 16.25 Mel. 
z musicali; 18.40 Mag. informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Sławne; me­
cenaty Filip Dobry j Karol Śmia­
ły — książęta burgundzcy; 17.20 
Dzieje „Kroniki” Galla Anonima; 
17.40 „Czata” — magazyn wojsko­
wy: 17.55 Najciekawsze nagrania 
radiowe 1976 roku; 18.40 „Czas i 
ludzie”; 19 „Matysiakowie” — ode. 
1066; 19.30 P. Czajkowski: VI Symf. 
h-mcll op. 74 „Patetyczna”; 20.12 
W. A. Mozart: Divertimento B- 
dur nr 2 na 2 klarnety i fagot; 
20.30 Metr książek w każdym do­
mu; 20.45 Z najcenniejszych kart 
muzyki polskiej — II. M. Górec­
ki: 21.20 Utwory lutnistów pol­
skich okresu renesansu gra Grze­
gorz Banaś; 21.50 Barok dla wszy­
stkich; 22.30 „Baśń zimowa” — 
aud. satyr.; 23 Recital z nagrań 
pianisty L. Kentnoro; 23.35 Co sly 
chać w świecie; 23.40 Kącik starej 
płyty.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Poranek w 
Olimpii; 8.30 Co kto lubi; 9 „U- 
piorny spadek” pow. J. Chmielew 
skiej; 9.10 Wariacje na tematy Roi 
ling Stonesów; 9.30 Nasz rok 77: 
9.45 Interradio — mag. aktualn 
muz.; 10.30 Ekspresem przez świat­
ło.35 Kiermasz płyt wytwórni Me 
lodia; U Życie rodzinne — maga 
zyn; 11.30 Złote lata swingu; 12.2' 
Za kierownicą; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Opóźniony” — pow 
F. Clifforda; 14 Romantycy mnie 
znani; 14.45 O kaprysach Pagani­
niego z prof. S. Hermanem; 15.1C 
odkurzone przeboje; 15.30 „Ratu- 
ro” — radiowy turniej rozrywki' 
16.30 Warsztat gitarowy; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Teatrzyk Zielone Oko 
— .„Fotografia” słuch.; 18.10 „Kar 
nawał raz w życiu” — śpiewa M. 
Rodowicz; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Salon muz. me­
chanicznej; 19.15 Książką tygo­
dnia; 19.35, Opera G. Rossini; 
„Włoszka w Algierze”; 19.50 „U- 
piorny spadek” — pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa S. 
Wonder; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Przygoda”; 22.45 Romanse przy 
kominku; 23 Interpretacje poezji 
— W. Szymborska; 23.05 Konc. 
bluesowy na festiwalu jazzowym 
Montreux 72; 23.50 Gra E. Garner.

Wiadomości: 5, 6. 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.30 Witaj dniu!; 8 Transni 
z Pr. I; 11 Dla szkół średnich — 
Cykl: „Rodzina”; 11.30 Sceny z 
oner D. F. Aubera; 11.55 Ork. roz­
rywkowa PR i TV w Katowicach 
pod dyr. .1. Miliana; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo); 13.50 Dla kl. IV lic. (pro­
pedeutyka nauki o społeczeństwie) 
„Cechy gospodarki socjalistycz­
nej”; 14.25 Teatr PR — Komedie 
wszystkie Aleksandra Fredry „Z 
jakim się wdajesz, takim się sta- 
jesz”; 14.58 „Lita et compagnie”; 
16.05 Muz. polska ubiegłego stule­
cia — S. Moniuszko: Wybrane 
fragm. z opery „Halka”; 16.30 Roz. 
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 Z cyklu: „Z lotu ptaka” felie 
ton; 16.50 Radioexpress; 17 Pozn. 
zesp. rozrywk.; 17.15 Aud. J. Matu 

szyńskiego; 17.30 W rytmie tanga; 
17.40 „Poezja i rzeczywistość”; 18 
„Grająca szafa”; 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo pracy — 
zagadnienia poruszane w listach 
od słuchaczy — cz. IV; ,18.40 Zie­
mia — człowiek — wszechświat — 
Obiegi zamknięte; 19 „Mistrzowie 
pióra — K. Brodziński; 19.15 J. 
franc.; 19.30 Pr. stereof.; a) .Fo- 
norama. b) Nowości E. Mikołajew 
skiej; 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — Z. Nałkowska; 22.35 Geo­
grafia jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Po jed­
nym chorusie; 10.25 Lista Prze­
bojów; 11 Teatr dla Dzieci Młod­
szych „Łyżwy”; 11.20 Radiow’a mu 
sicorama; 12.35 Konc. muz. popu­
larnej; 13 „Baśń zimowa”; — aud. 
satyr.; 13.30 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 14 Recital z 
pauzą — I. Jarocka; 14.10 Tygodn. 
przegląd prasy; 14.20 Recital z pau 
zą; 14.30 „W Jezioranach” ode. 
875; 15 Konc. życzeń; 16.10 Teatr 
PR „Sceny weselne”; 16.50 Grani­
ce jazzu; 17.15 Niedzielne spotka­
nie Studia Młodych; 18.10 Mag. 
muz. rozrywk.; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.05 Dyskusja na tema 
ty międzynar.; 20.20 Big-bandy lat 
70; 20.40 Z teatralnego afisza; 21.05 
Parada polskiej piosenki; 21. ,0 
Pierwsze kroki — aud. satyr.; 22 
Wieczór z oneretka: 22.30 Rewia 
piosenek: 23.05 Ogólnon. windom, 
sport.; 23.20 Muz. telegramy ze 
świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9. 10, 12.05, 16, 19, 20. 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Budzik nie­
dzielny — aud. satyr.; 8.25 „Zaw­
sze w niedzielę” — felieton; 8.35 
Public, międzynar.; 8.45 „Oświad­
czyny kuchenne” czyli piosenki 
starej Warszawy; 9 Mag. literacki 
„Serenady i sonety”; 9.30 J. S. 
Bach: Partita sopran „Sei Gegrus 
set Jesu Giitig” wyk. A. Heiller; 
9.50 Tygodn. przegląd prasy; 10 
Końc. muz. operowej; 10.30 „Ryee 
rze okrągłego stołu”; 11 Studio 
Młodych — Rozgłośnia Harcerska 
— Magazyn nie tylko dla harce­
rzy; 11.40 Między fantazją a nau­
ką „Z tamtej strony lustra”; 12.05 
Ludowe pieśni i tańce kompozytu 
rów Ameryki; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek muz. symf. 
— „Pory roku” w muzyce; 14 Bio 
grafie niezwykłe — H. Modrzejcw 
ska; 14.30 Utwory wokalno-instru­
mentalne I. Strawińskiego; 15 Ra- 
dioferie; 15.45 Tu horoskop rekla­
mowy; 16 Konc. chooinowskj z na 
grań M. Horoszowskiego; 17.30 Ra- 
velowskie wizje walca: 18 Najcie­
kawsze nagrania radiowe roku 
1976; 18.35 Felieton aktualny; 18.45 
Kabarecik reklamowy; 19 Teatr 
PR — Wybieramy Premierę Roku 
1976 „Słowo”; 19.49 Rosyjska zima 
1976 — recital J, Ogdona: 20.30 Ra- 
yelowskie wizje walca; 21 Wojsko, 
strategia, obronność; 21.15 Piosen­
ki żołnierskie; 21.55 Wirtuozi no­
wej muzyki — Harfistka U. Ma­
zurek; 22.30 Polemiki literackie; 
23 F. Mendelssohn — B^rtholdy: 
Konc. skrzypcowy e-moll.

Wiadomości: 5,30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 13.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Posłuchajmy 
Jeszcze raz — mag.; 8.35 Co kto 
lubi; „Upiorny spadek” — now. 
J. Chmielewskiej; 19.10 W rytmie 
boogie; 9.30 Gdy się mówi A ... — 
and. public.; 9.50 Solo na korne­
cie; 10 60 minut na godzinę; 11 
Mikrorecital D. Rinn; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muz.: 12 Generał 
Z. Berling — aud. dokum.; 12.26 
Muz. z sal koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Spotkanie jazzu z fol 
klorem polskim; 15 „Pogrzeb” — 
słuch.; 15.20 Spotkanie jazzu z 
folklorem hinduskim; 15.50 Anto­
logia piosenki franc.; 16.15 Z muz. 
archiwum Pr. III; 16.45 Coś w 
tym jest — o filmach rozmawiają 
A. Szymańska i Z. Kałużyński: 
17 Zapraszamy do Trójki; 19 Spot 
kanie jazzu z folklorem skandy­
nawskim; 19.35 Onera G. Rossini 
„Włoszka w .Algierze”; 19.50 „U- 
piorny spadek” — pow. J. Chmie­
lewskiej; 20 Z tysiąca i jednej 
pieśni; 20.50 Dwie barwy saksofo­
nu; 21 „Początek corridy — piąta 
po południu”; 21.20 „Wsta.je tę­
cza” — nowa płyta R. Blackmo- 
re’a; 22.08 Śpiewa — S. Wonder; 
22.15 Rozmowy z mistrzem Fran-

Społeczna obecność 
członków Z!W

W okresie walk o niepodległość 
stali w pierwszych szeregach bo 
jowników. Dzisiaj, na ile im po­
zwala stan zdrowotny, włączają 
się do codziennej pracy całego 
narodu. Jest ich — członków 
Inwalidów Wojennych w Pozna­
niu — 160. Połowa z nich pra­
cuje jeszcze zawodowo. Pozosta­
łym inwalidztwo nie pozwala na 
pracę zarobkową. Ta grupa wy­
maga specjalnej opieki. I nad ni­
mi roztaczają ją m. in. koledzy, 
udzielając pomocy materialnej, a 
samotnych — bo przecież i tacy 
istnieją — otaczają na co dzień 
koleżeńską troską. Są również in 
walidzi, którym stan zdrowia po 
zwala jeszcze na podejmowanie 
czynów społecznych.

W tym roku czekają na otwar­
cie własnego lokalu, w którym bę 
da mogli się spotykać, rozma­
wiać, korzystać z prasy, znaleźć 
rozrywkę. Wszystkie te elementy 
znalazły się w programie pracy 
nowo wybranego Zarządu Kola.

(jk)

INFORMUJEMY
Sobota: • Godz. 16 do 20 — w 

Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu (al. 
Marcinkowskiego 29): konsultacje 
dla kandydatów na I rok studiów 
w zakresie rysunku, malarstwa, 
izeżby i kompozycji.

Niedziela: ® Godz. 10.15 — w 
klubie przy ul. Roboczej 4, wal­
ne zebranie Chóru Męskiego ZZK 
„Moniuszko”. Godz. 10.15 — na 
pętli przy pl. Waryńskiego zbiór 
ka uczestników wycieczki na tra 
sie Smochorwipe — Krzyżowniki — 

Ciszkiem — wieesór dwunasty: 
22.35 Spotkanie jazzu z folklorem 
afrykańskim; 23 Interpretacje 
poezji — W. Szymborska; 23.05 
Spotkanie jazzu z folklorem laty­
noskim; 23.50 Śpiewa Barbara.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Niedzielny poranek; 
9 „Cztery pory roku” — mag. 
liter.; 10 Klub Młodych Miłośników 
Muz. — Konc. dla dzieci „Karna­
wałowe melodie”; 11 Wszystkie 
Scherzanda J. Haydna w premie­
rowym nagraniu Haydniowskiej 
Ork. Kameralnej z Tokio; 12.05 Dla 
młodzieży szkół średnich — Na 
własny rachunek; 12.30 Niedzielny 
kiermasz muz.; 13 Teatr Klasyki 
dla Młodzieży „Koncert w Iksino- 
wie” fragm. „Emancypantek”; 13.30 
S. Prokofiew — li Konc. fortep. 
g-moll op. 16; 14 Studio Stereo 
zaprasza; 15.30 Tańce ludowe Eu­
ropy (stereo); 16.05 ..Portrety”; 16.30 
Manazyn T 17 P-. stereof.
— Polska piosenka; 17.30 Warszaw' 
ski Tveodnik Dźw.; 18 Zesp. Pawła 
Perlińskieto; 18.10 18 lekcja łaciny; 
18 30 Miedzy fantazją a nauką 
„Bohr schodki ze sceny” — czyli 
co zrobić z niesfornymi cząstkami: 
19 M. Musorgski: „Chowańszczyz-
r-» W
Kalejdoskop sportowy; 22.10 Płyty, 
o których się mówi — (stereo).

W poniedziałki l dni poświątecz- 
ne — muzea z wyjątkiem RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i HI­
STORII m. POZNANIA są zamk­
nięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
n'eczvnne do 30. IV.

HISTORII m POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy 1 piątki 
g. 12—18. soboty, dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. $—15, 
niedz. t św. g 10—15.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob g S—13.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga 
leria Sztuki Średniowiecznej; 
„Wystawa monograficzna P Po­
tworowskiego 1898—1962” codzien­
nie £ 9—18 niedz. 1 św. g. 10—15 
(dn ?0. I. 1977 r.).

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — g. 10—15. śr. g. 10—16, 
sob., zamknięte

MUZEUM - PRACOWNIA LI­
TERACKA A FIEDLERA — w 
Puszczykówku’ wtorki, środy nie 
dzielę g 10—13 piątki g 15—18. 
Wycieczki grunowe należy zgła­
szać telefonicznie (tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W ROGALTNTE — g. 
10—16. Galeria obrazów zamknię 
ta.

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenią 
wa) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. 1 śr. 
g. 12—18. wt., czw., piąt. — g. 9—15, 
niedz i św g. 10—15. sob., dni 
przedśw. zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16.

■WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—18. niedz. i św. g 10—15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo A. Kurzawskiego: Gra­
fika. plakat i grafika książkowa 
G. Marszałka; wystawa międzyna­
rodowego rdeneru „Zielono Za­
głębie — 76” — g. H—18, niedz. i 
św. g. 10—15 (do 6. H).

PTF (Paderewskiego T) — IV 
Doroczna Wystawa Fotografii 
Klubu 6X6 Pałacu Młodzieży w 
Warszawie — g. 10—19, niedz. i 
św. g. 10—15 (do 5. II).

Kto widział?
13 stycznia br. ok .godz. 19.45 

w Poznaniu na ulicy Świerczew­
skiego (przy Klinice Położniczej) 
samochód „Fiat”-125p typu MR, 
koloru białego, potrącił na wysna 
czonym przejściu osobę pieszą i 

nie zatrzymując się, odjechał w 
kierunku śródmieścia. Świadkowie 
zdarzenia oraz osoby, które mo­
głyby udzielić jakichkolwiek in­
formacji — w szczególności kie­
rowca jasnej taksówki „Warsza­
wa”, który światłem drogowym 
ostrzegał kierującego „Fiatem” — 
proszeni są o osobiste luh tele­
foniczne zgłoszenie się w Wydzia 
le Ruchu Drogowego KW MO w 
Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 7, 
pokój 15, telefon 41-26-18 w godz. 
8—16.

♦

21 stycznia br. około godz. 19.29 
w Poznaniu na ul. Głogowskiej 
(w pobliżu ul. Strusia), potrąco­
ny został przez samochód osobo­
wy mężczyzna. Swdadkowńe zda­
rzenia proszeni są o zgłoszenie 
się w Wydziale Ruchu DrogoW’c- 
go Komendy Wojewódzkiej MO 
(Poznań, ul. Wyspiańskiego 7, 

I pck. 14, lub telefonicznie <1-24-64, 
w godz. 8—16). (na)

Strzęszynek. ® Godz. 15 — w SaTi 
Kominkowej Pałacu Kultury wy­
stępy laureatów Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego.

® Klub Organizatorów Wolnego 
Czasu Pałacu Kultury przygoto­
wuje wiele interesujących Imprez 
w okresie ferii dla prawie 5 000 
dzieci; szczegółowe informacje — 
w Sekcji Uczestnictwa PK (pok. 
51).
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20.40 — „Wojna i pokńj” ode. M 
„Powrót do życia”;
21.25 — Pegaz;
21.55 — Studio Sport;

22.05 — „Opowieści włoskie” — adap 
tacja nowej sztuki Stanisława 
Broszkiewicza „Odwiedziny” i 
„Ballada Roca Langisno”;

23.00 — parada blagierów — pro­
gram rozrywkowy z udziałem 
publiczności;

23.40 — Pr-ogram na życzenie.

PROGRAM 2

10.35 — Dla młodych widzów: Tur­
niej o Srebrną Łódkę;

Bryły”. Cz, Wykład
doc. dr. Bogdana Noweckiego;

16.00 — Dziennik (kol.);
Praca © Nauka

Soboto 29 I 11.35 — Opera Polska ode. 3

PROGRAM 1

11.30 — Kino Teleferii: „Niezwykłe 
przygody Inokientija zwanego 
Kiszką” — cz. 2 radź, filmu 
fab. (kol.);

12.40 — „Lecą żurawie” — film fab. 
prod. ZSRR;

„Opera — zwierciadło narodu” 
(kol.); 1 Festiwal Filmów i wi­
dowisk Telewizyjnych — Olsz­
tyn;

12.10 — „Pryzmat” — film TP;
13.35 — 3 Koncert Brandenburski 

Jana Sebastiana Bacha (koi.);
13.45 — „Czerwone czarne ka-

16.10
16.30
17.00

17.25

15.50 —
16.00 —
16.10 —

mienie” — program dla dzieci 
(kol.);

.Radzimy rolnikom” (kol.); ' 14.15 — Teatr TV: Maksym Gorki
Dziennik (kol.); 
„Obiektyw”;

.Mieszczanie” (kol.);

.Obiektyw”;

.Teleferie ze smokami;

.Przygody czarnego króle

Malarze potrzebni. S. En-
gla 14 m. 8. 13179g

wicza” — film ser. ang. (kol.);
Losowanie Małego Lotka

18.05 — „Konsylium1 .Zaburzenia

Pracownika i oborowego 
do gospodarstwa rolnego 
jarzyjmę. J. Majchrzycki, 
63-312 Dominowo k. śro-

Okazyjnie sprzedam me- 
blościankę „Seweryn”. Te
lefon 78-74-97. 13363g

Sprzedam nowy kożuch 
damski. Tel. 33-04-75, po 
godz. 16. 13384g

Szczecin - centrum, M-3, 
spółdzielcze, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13165g.

16.30 — Dla dzieci — „Teleferie ze 
smokami”;

17.30 — Sobota młodych — „Chan- 
sonada”;

16.15 — „Hasło” 
kol.);

film fab. TP

18.10 — „Piosenka 
— recital Sofii 
(kol.);

18.45 — Kronika z

zawsze z nami” 
Rotarru z ZSRR

mistrzostw Eu-
ropy w jeździe figurowej na 
lodzie — tańce (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Kwiat kaktusa” film

17.10 — „Czterdziestolatek” — ode.
6 pt. „Włosy Flory czyli labi­
rynt” (kol.);

18.00 — Studio Sport (kol.);
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Galą samochodowa — pro­

gram rozr. z Fabryki Samocho­
dów Osobowych;

21.05 — Teatr TV: Ernest Bryll — 
„Rzecz listopadowa” (kol.).

wzrostu u dzieci i młodzieży” 
— cz. 1;

18.25 — Komicy niemego ekranu;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.30 — , 

USA
22.20 — ,

.Atak” film fab. prod.

.Konsylium”
22.35 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

dy. 13176g

Overlock! Pracowniczkę 
z overlockiem do szycia 
bluzek (dzianina) poszu­
kuje prywatna pracow­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13077g.

Sprzedam przyczepę cam 
pingową N 126, używaną, 
z przedsionkiem i wiatą 
na samochód. Swarzędz, 
ul. Sikorskiego 16, telefon

Mieszkanie dwupokojowe 
umeblowane do wynaję­
cia na okres 1,5 roku — 
płatne z góry. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13055g.

675. 13417g Małżeństwo poszukuje po

cz. 2;
Mężczyznę do krojenia 
skóry od godz. 16 zatrud­
nię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13097g.

16.05 — Język francuski — kurs 
stopnia, cz. 1, lek. 39;

2

16.40 — „Decyzje piętnastolatków”;
17.15 — Liga pięciu 

dla młodzieży;
Teleturniej

Ślusarza maszynowego i 
tokarza przyjmie warsz­
tat mechaniczny. Poznań, 
Sadowa 36 (Winogrady).
____________________ 13O99g

Sprzedam piękny kożuch 
damski i męski — import 
zachodni, wózek dziecię­
cy, produkcji włoskiej o- 
raz palnik na ropę pro­
dukcji szwedzkiej, do o- 
grzewania domku do 200 
m». Świerski. Poznań, Myl 
na 54a m. 26, po godz. 
18—22. 13011g
Okazyjnie sprzedam bar­
dzo ładny komplet mebli
importowanych, mahoń.

koju. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 13085g.
Starszy pan poszukuje po 
koju 2 razy w tygodniu 
w Poznaniu lub okolicy 
przy starszej, spokojnej 
rodzinie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13092g.

0 Różne
Posadzkarstwo tj. układa 
nie wszelkiego rodzaju na 
wierzchni podkładowych 
oraz płytek glazurowa­
nych i witromozaiki. 
Stankowski, tel. 13-21-00 
w godz. od 7.30—13 i ód 
15.30—19. 13056g

Wspólnika do dużego sa­
du i hodowli owiec przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13076g.
Wykonuję spawarki trans 
formatorowe 220/380 Volt 
różnej mocy oraz prostow 
niki. Elektromechanika — 
Suchy Las, Staradroga 11, 
koło Poznania. Harłożyń- 
ski. 13848g

fab. prod. USA (kol.);
22.20 — Koncert dla budowniczych 

Huty „Katowice” (kol.);
23.25 — Dziennik (kol.);
23.40 — Kronika z mistrzostw Eu­

ropy w jeździe figurowej na 
lodzie jazda dowolna kobiet 
(kol);

Poniedziałek 31 I
PROGRAM 1

23.55 — „Pan Dzidziuś” 
film fab. (kol.).

PROGRAM 2

franc.

15.00 — „Z koszar i poligonów”;
15.25 — „Czas tańca” — film prod. 

franc.;
16.20 — Popołudnie podróży i przy­

gody: „Fiatem przez kontynent” 
— film prod. polskiej — „Mos­
kwa — miasto sztuki” — f’lm 
dok. prod. ZSRR (kol.) i „Su-
row» morze Scotia” 
nrod. TP (kol.);

ode. 3

17/0 — ..Czterej nancerni i nieś” 
— ode. pt. „Zakład o śmierć” 
— film ser. prod. TP;

1». -<0 — „Teleskop”:
19.07 — Dobranoe dia najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Mistrzostwa Europy w jeź-

11.30 — „Pierwsza podróż” — film 
fab. prod. NRD;

15.20 — NURT — Nauki polityczne 
— „Handel zagraniczny jako 
czynnik rozwoju gospodarczego 
Polski”. Wykład prof. dr. T. 
Bożyka;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Teleferie ze Zwierzyńcem” 

(kol.);
17.10 — „Przygody czarnego króle­

wicza” — film ser. prod. ang. 
(kol.);

17.35 — Lektury Pegaza;
17.55 — „Wysoko ku niebu” — ode.

1 filmu ser. prod. TV ZSRR 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Gabriela
Zapolska: „Ich czworo11 

22.00 — Gwiazdy Festiwalu
jazda dowolna kobiet (kol.); pot 76

So­

22.25 — 1 Festiwal Fijni^w i Wido-
Rumunia (kol.);

22.30 — Dziennik (Kol.).

Cornel Constantinu

.'ZnT-orn” — ode. ot. ..”7 
nostępowy” — film TP

PROGRAM 2

fab. prod. TP (kol.).

Kiedmla S9 I

16.40 — Język niemiecki — 
podstawowy, lek. 15;

17.05 — „Mam pomysł” (kbl.):
17.25 — Notatnik kulturalny;
17.40 — „Świat pająka” —

kurs

dok.

PP.OGRAM 1

7.40
8.00

Nasze spotkania;
,Nowoczesność w domu i

zagrodzie”;
8.25 — Studio Sport 

Bachleda zaprasza;
Andrzej

9.00 — „Telcranek” — Książe i że­
brak” cz. 2 ser. filmu prod. 
ang. (kol.);

10.70 — „Antena” (kol.);
10.45 — Wielkie bitwy historii —

film jap. (kol,);
18.10 — Jazz Memoriał w praskim 

studio — progr. TV CSRS (kol.);
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — 1 Festiwal Filmów’ i Wido-

wisk Teatralnych Olsztyn
„Pół żartem pół serio” ode. 2 
(kol.);

„Paninat 1526” — 
dok. (kol.);

11.40 — Dziennik (kol.); 
M on — Rolnicze' rozmo

franc. film

21.15 — 
21.25 —

TP 
22.35 —

„24 godziny” (kol.);
„Próba ognia” — film fab.
(kol); 
NURT Matematyka

12.30 — TYLKO W NIEDZIELĘ — 
BLOK PROGRAMOWY NA­
CZELNEJ REDAKCJI PUBLI­
CYSTYKI KULTURALNEJ;

„Aktywność geometryczna dziec 
ka Ornamenty” cz. 2 wykładu 
doc. dr Stefana Turnou.

17.45 — „David Copperfield” — ode.
5 filmu ang. „Joan Craft” 
(kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.30 — 1 Festiwal Filmów i Wido­

wisk Telewizyjnych — Olsztyn
„Parada blagierów” — 
rozrywkowy (kol.):

21.?0 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Polskie drogi” — 

pt. . t^sja specjalna” 
fab. TP;

22.55 — Język angielski 
podstawowy, lek. 15;

23.25 — NURT

progr.

odc. 1 
- film

kurs

Psychologia
„Rozwój ruchowy dziecka”
Wykład dr Ryszarda Przewędy.

Czwartek 3 II
PROGRAM 1

11.30 — Kino Teleferii
pełna piany’ 
fab.;

12.30 —
16.00 —
16.10 —
16.30 —
17.10 —

.Tuba
czechosł. film

„Decyzje piętnastolatków”;
Dziennik (kol);
„Obiektyw”;
„Teleferie”;
„Przygody czarnego króle-

wicza” — film ser. ang. (kol.);
17.35 — „Poligon” (kol.);
18.10 — „Wierność lat” — program 

oświatowy (kol.);
18.50
19.00

Piekarza cukiernika (mo 
że być pół etatu), ucznia 
lub uczennicę — przyjmę 
zaraz. Junikowśka 5.
____ _______ 13107g

Chałupniczo zlecę zgrze­
wanie folii PCW. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13127g.

Uczniów do lakierni przyj 
mę. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Kościelna 29. 13443g

Potrzebna kobieta na gos 
podarstwo rolne do prac 
domowych z pełnym utrzy 
maniem. Matysiak, Po­
znań, ul. Starołęcka 184.
_________________ 13510g

Krawiec - krojczy i kraw 
cowa do szycia spodni 
konfekcyjnych potrzebni. 
Krojczy może być na pół 
etatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13513g.

Przyjmę zaraz krawca-wą 
na konfekcję damską oraz 
dziecięcą. Praca stała. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 13527g.

Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia — 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

L3916g

„Radzimy rolnikom”; troni
Dobranoc dla najmłodszych | kład

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Koncert dla outsidera”

film TV NRD (kol.);
21.50 — Teatr Małych Form: 

rosław Iwaszkiewicz — 
wiadanie z psem” (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

Poznań, Osiedle Jagiel- 
i---- telefonlońskie 21 m. 16,
721-46. 13250g
Poszukuję odbiorcy kon­
fekcji damskiej, również 
spoza Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13255g.
Sadzonki pomidorów do-
świetlanych sprzedam
1—8 luty. Jakubowski, Ja 
sień 42, 64-000 Kościan.

____________________13260g

Sprzedam 2 nowe kon­
strukcje foliowe 6X30 m 
oraz hydrofor. Jednocze­
śnie kupię słupki i 200 m 
siatki ogrodzeniowej. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13453g.

Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 67-15-19. 13168g

Kożuch 
dziecki 
Osiedle 
m. 24.

męski, nowy, ra- 
tanio sprzedam.
Piastowskie 54

13066g

Szafki kuchenne wysokie 
z lodówką i bez sprze­
dam. Tel. 67-17-36. 13121g

Doga arlekinkę sprzedam.
Cżapury ogrodnictwo,
poczta Poznań 24. 13164>g

Uczeń w zawodzie elek­
tronicznym potrzebny. Za- 
'-'-d Elektroniczny, Po­
znań, ul. Janka Krasic­
kiego 26. 12792g

___I Przyjmę chłopaka do war 
| sztatu kotlarskiego, 
I runek ukończone 18 lat, 

Ja-Ji możliwość nauki zawodu. 
,Opo- | Poznań, Starołęcka 96b.

3  12437g

wa-

Snrzedam części do Fiata 
850. Poznań, Wiklinowa 
I B m. 8, w godz. popo-
łudniowych. 13158g

Złoty pierścionek sprze­
dam. Tel. 20-28-87. 13594g

Saxofon tenor oraz alt — 
sorzedam. Poznań, Koś­
cielna 9 m. 2. 13815g

Sprzedam łazienkowe płyt 
ki ceramiczne z importu. 
Poznań - Umultowo, ul.

Kupię mieszkanie własno 
ciowe w starym budow­
nictwie lub domek albo 
wynajmę pokój z używał 
nością kuchni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13U7g.

Naprawa telewizorów. Te­
lefon 747-93, Jędrzejowski. 

12254g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

10922g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo — 
Łozowa (Dębiec), na po­
dobne także spółdzielcze 
i stare budownictwo, Je­
życe, Grunwald, Łazarz. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13129g.

Jedna osoba, członek SM 
poszukuje nieumeblowa- 
nego mieszkania, względ­
nie niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13156g.

Zamienię M-5 trzypokojo­
we, spółdzielcze na Wino­
gradach na 2 mniejsze, sa 
modzielne, także soółdziel 
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13956g.

Sprzedam — komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-5 (dewizowe), piękne
położenie Winogrady.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13145g.

Wynajmę pokój maleń­
stwu, samotnym, nłatne 
za rok. Poznań-Swiercze- 
wo, Krasickiego 37.

13079g

© Nieruchomości
Kupię pół domu bliźnia­
czego, willę w surowym 
stanie lub rozpoczętą bu-? 
dową — Winogrady, Ra­
szyn, Wola. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13104g.

Telewizory naprawiam.
Tel. 629-61 — Cyfer. 11344g

Poszukuję stałych poważ 
nych dostawców żywych 
ciętych kwiatów — goździ 
ki. róże, gerbery, frezje, 
tulipany, żonkile. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14303g.

O Matrymonialne
Inteligentną, zgrabną, do 
lat 40, pozna przystojny, 
kulturalny, wykształcenie 
Średnie, prowadzący dzia­
łalność prywatną. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
Sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13123g.

Kawaler 26-letni pozna 
pannę z wykształceniem 
zasadniczym, poznanian- 
kę, najchętniej z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12693g.

Przystojna lekarka, 28- 
letnia pozna odpowiednie 
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13035g.

Kawaler, przystojny, 27- 
letni, wykształcenie śred 
nie — pozna odpowiednią 
pannę z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 13042g.

PROGRAM 2
16.35 — Język rosyjski — kurs pod- j 

stawowy, lek. 15 (kol.);
17.10 — „Za kołem polarnym” — S 

film TV ZSRR (kol.);
17.40 — „Walc, romans, piosenka” i 

— progr. muzyczny TV ZSRR; | 
IR.JO — Turystyka i wypoczynek;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.30 — 1 Festiwal Filmów i Wido­

wisk Telewizyjnych — Olsztyn 
Teatr TV: „Trzeci maja” (kol.);

Krawcowa (bieliźniarka) 
posiadająca maszynę wie 
loczynnościową potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dia 13840g.

Przyjmę ucznia elektro­
mechanika, Suchy Las, Sta 
radroga 11, dojazd auto­
busem 110 z Poznania.

13846g,
Pani z praktyką w szy­
ciu odzieży dziecięcej, do 
warsztatu potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13330g.

Pszczelna 8. 13835g

Sprzedam maszynę do czy 
szczenią nasion „Petkus”, 
kombajn „Vistula”, susz 
z trawy. Majka, Grzybno 
koło Mosiny, gmipa Bród 
nic a. 13336g

Sprzedam złoty łańcu­
szek, wężyk bransoletkę 
13 gramów, pierścionek. 
Oferty — „Prasa!’, Grun- 
waldzka 19 dła 13343g.
Piec c. o. żeliwny 18,5 m! 
— sorzedam. Poznań, tel.
531-26. 13346g

Thno
22.10

,24 godziny” (kol.);
.Pieśni” — film muzyczno-

kulturalny (kol.);
22.40 — Język francuski - 

stopnia, lek. 39, cz. 1.

Piętek 4 II
PROGRAM 1

"0 — 
pełna 
"rod.

kurs 2

Kino Teleferii: „Klatka 
Ptaków” — film fab.

CSRS;
15.G5 — NURT Psychologia

Przyjmę do warsztatu rze 
mieśłniczego w Luboniu 
2 kobiety. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13358g.

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Ul. Findera 24 

8- 13366g
Tokarza przyjmę, może 
być rencista. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13389g.

Sprzedam małą łódź mo­
torową plastikową z sil­
nikiem DE6 i przyczepę 
holowniczą. Poznań, tel. 
738-00, wieczorem. 13348g

Szklarnię 700 m!, budynek 
mieszkalno - gospodarczy 
snrzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13131g.'

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Tel. 724-21. 13147g

Kupię dom wiejski lub 
letniskowy, względnie par 
celę, blisko lasu i jezio­
ra. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13181g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. zabudowanie, ‘ o- 
gród 0.5 ha — w Wannie. 
Wiadomość: Leon Prze- 
s’awski, Wągrowiec, ul. 
Przemysłowa 10. 12993g

Sprzedam krowę młodą 
wysokocielną. Kazimierz 
Błaszczak, Lusówko, pocz 
ta Tarnowo Podgórne. | 

14304g ,
Sprzedani Castrol GTX. ' 
Tel. 712-46. 14091g f

Wdowa, 48-letnla, korpu­
lentna, samotna, rencist­
ka, posiadająca mieszka­
nie,- samochód, pozna kul 
turalnego wdowca, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12411g.

Kawaler, 29-letni, wy­
kształcenie średnie, wzrost 
162 cm, posiadający ogro-d 
nictwo, pozna odpowied­
nią panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12663g.

Kawaler 33-letnI, technik 
posiadający mieszkanie w 
Poznaniu, dobrze sytuo­
wany, pozna pannę śred­
niego wzrostu, sytuowa­
ną. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12963g.

tm■<iai"jwiiiii'iii'_jji jjl._i mini im

Z głębokim żalem 
11 stycznia 1977 roku 
śp.

zawiadamiamy, że w dniu 
zmarł w Merano (Włochy),

12.40 — „Klucze do Ursynowa” z 
cyklu „Za i przed progiem”;

12.75 — 3 X piosenka;
13.90 — „Rodzina?” — program o 

charakterze teleturnieju — psy- 
chozabawy, polegającej na roz" 
szyfrowaniu rodzin;

13.20 — „Lalki w rękach mistrzów” 
— program artystyczny dla 
dzieci ukazujący prace lalkarzy 
japońskich;

13.50 — „Po latach” — montaż ar­
chiwalnych kronik filmowych 
przedstawiających historię war­
szawskich zabaw karnawało­
wych;

14.05 — Piosenka na życzenie;

Wiórek. 1 II
PROGRAM 1

11.30 — Kino Teleferii: ..Piąta

„Rozwój umiejętności komuni­
kowania się”. Wykład doc. dr. 
Jerzego Mellibruda;

15.40 — Telewizyjny Informator Wy 
dawniczy;

14.10 — „Lekcja proroka1 trze-
cia opowieść S. Hadyny poświę­
cona postaci Gandhiego;

14.35 — „Wreszcie Warszawie”
— reportaż z nobytu w Polsce 
Teresy Zylis-Gary; —

15.no — Losowanie Toto Lotka;

15.25
Piosenka na życzenie;
„O czym tu dumać na kra-

kowskim bruku”. Reportaż z 
uroczystości jubileuszowych z 
okazji 30-lecia Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej w 
Krakowie;

16,00 _ Studio Sport;
16.30 — Turniej parodystów;
16.55 — Piosenka na życzenie;
17.00 — ..Kiedy dzwoni Zygmunt” 

z cyklu: „Nie od razu Kraków 
zbudowano”;

17.25 — Dcdek Dymsza
nienia przyjaciół Adolfa Dym-
szy ilustrowane
n a j z c b a wn i e j s ży c h

fragmentami

i monologów
ról filmo- 

estrado-

18.00 — Pamiętnik literacki Jerze­
go Putramenta;

18.17 — Nowo1^ filmów? rran
cnskiej w/g onowiadania Guy 
de Maunassąnte’a:

18.40 — Bogumił Knbieln z cyklu.: 
„Le'Tondv aktorskie”;

IMS — Ri^-senka na życzenie;
17.77 — Wieczorynka;
17,75 — Rl^simka na życzenie;
17.?7 — wieczór z dziennikiem;
20.30 — Bajka d’a dornsłvch — 

„Czarodziejskie szkiełka”;

STRONA

12.25 — „ 
19 pt.

— polski film fab. 
Wojna i pokój” ode.

16.00
16.10

.Powrót do życia” — film

Dziennik (kol.); 
„Teleferie ze smokami”; 
„Przygody czarnego króle-

ser. prod. ang. (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — „Teleferie ze smokami”;
17.10 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — „Świat i Polska” (kol.);
18.25 — Śpiewa Helena Kamburowa 

— recital piosenkarski z ZSRR 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19,00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Kobiety Wardinow” 

ode. 3 (ostatni) ser. filmu 
NRD (kol.);

22.00 — Program rozrywkowy;
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Język angielski 
podstawowy, lek. 15;

16.35 — Malarstwo i film 
tyn i żelazo” (kol.);

TV

kurs

„Bursz-

17.15 — Teatr TV: Gabriela Zapol-
ska - 
(kol.):

Jch czworo”, powt.

ie.4i) — „Teleskop”:
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieżr;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — 1 Festiwal Filmów Telewi­

zyjnych i Widowisk Tel^wjz”’-
nych Olsztyn. śnmwa Ałla
Pugac^ową z ZSRR (kol.);

11.05 — „Wyjgrd służbowy” — film 
f?b. TR> (kol.);

22.70 _ Teatr Małych Form — Jan 
Kasak „Decyzje”;

22.40 — Język niemiecki 
podstawowy, lek. 15.

Środa 2 II
PROGRAM 1

11.30

17.56
wieża” — ang. film ser. (kol.);

Dla młodych wldzó””
tro sobota ,Na zimowisku”:

Slusarz i spawacz ootrzM 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13399>g.

Opiekunka dp rocznego 
dziecka potrzebna. Ul 
Hetmańska 67 m. 13.
________ 13392g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13411g.

Sprzedam dwa atrakcyj- ’ 
ne pierścionki złote (o- ’ 
nyks owalny i ametyst < 
indyjski naturalny) oraz . 
sygnet z rubinem synte- j 
tycznym prostokątnym 
próby 5S3. Tel. 756-79, od 
godz. 16—18, lub oferty — | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 13mg.

0 Samochody

kurs

Kino Teleferii: „Walizka
pełna złota” — czech. film fab

15.20 — NURT Matematyka
„Aktywność geometryczna dziec

HENRYK BOGDAŃSKI 
dr praw i ekonomii, 

były adwokat w Poznaniu, oficer WP, 
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, uczeslnik walk, wrześniowych, jeniec 

Oflagu Xa, były pracownik MSZ.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
1 lutego br. o godz. 18 w farze poznańskiej.

13456g
IIS5WWJW 'i?M5 4JE4LSS

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci 
wzięli udział w pogrzebie, śp.

18.35 — Świat, który nie może za­
ginąć — ode. pt. „Szata z bie­
li” — ang. film dok. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
i prorram dla młodzieżv;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Jaków Bozomołow” — 
film fab. prod. ZSRR (kol.);

— Dziennik (kol.);
22.55 — „Diabelski jar” — ang. film 

fab. (kol.).
PROGRAM 2
17.05 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej;
17.35 — „A jednak show” reci-

tal niosenkarski Chris Deerk 
z NRD (kol.):

18.00 — „Dom nad błękitnym nie­
boskłonem” — film dok. (kol.);

18.20 — Polskie Wydawnictwo Mu­
zyczne — nrcer. filmowy;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzież^;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.):
20.30 — Międzynarodowy konkurs 

tańca towarzyskiego (kol.);
21.30 ,21 godziny” (kol.);
21.40 —’1 Festiwal Filmów i Wido­

wisk Telewizyjnych — Olsztyn 
/ Teatr TV: Stanisław Ignacy 

Witkinwinz — „w małym dwor­
ku” (kol.);

23.10 — „Słuchajcie Egerbladha” — 
recital szwedzkiego kompozy­
tora i pianisty jazzowego ;

23.40 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy, lek. 15 (kol.);

24.10 — NURT — Nauki polityczne 
— „Handel zagraniczny jako 
czynnik rozwoju gospodarczego 
Po’ski”. Wykład prof. dr. P. 
Bożyka.

PONADTO. W programie 1 TV: 
Technikum Rolnicze, w piątek o 
godz. 12.45 i Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia, w środę o godz. 
12.45 1 w czwartek o godz. 6.00. 

(b)

Uczciwa, kulturalna pani, 
najchętniej z Winograd — 
potrzebna do gotowania 
obiadów i opieki nad pier 
wszoklaśistą — 6 godzin 
dziennie. Ul. Pasieka 15. 
po godz. 18. 13193g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11037g
Mgr udziela lekcji mate­
matyki, chemii. Tel. 450-73, 
Sułek.13287g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1000 MB”. 
Zdzisław Hausa, 64-500 Sza 
motuły, uL Kazimierza 
Wielkiego 24. 13137g

Tanio sprzedam nadwo­
zie Skoda S-100, rocznik 
1971, po wypadku (płyta 
podłogowa nieuszkodzo­
na). Dzwonić godz. 17—19,
tel. 33-38-94. 14225g

Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rocznik 1973. Telefon
67-16-75. 14128ig

MARCELEGO PAWLICKIEGO
SERDECZNE

s k
PODZIĘKOWANIE
łada 

żona z rodziną
' 13252g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
wyrazy współczucia,---------  • " - -
w pogrzebie

pomoc oraz więli udział

Kupno © Sprzedaż ,
Zgrzewarkę do folii 1209 
V kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13128g. 
Kupię wtryskarkę półau­
tomat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13140g’
Pilnie kupię konstrukcję 
ped 3 namioty foliowe 
(6 X 30 m). Dals, Puszczy 
kówko, tel. 295, kier. 133.

Kupię gilotynę do blachy 
1 mm grubość cięcia. E- 
lektromechanika, Suchy 
Las, Stara Droga 11.
________________ 13850g

Kupię bony PeKaO. Tel.
476-40. 14212g

Kupię przyczepę motocy­
klową bagażową. Telefon 
623-04. 13577g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-59-42. 13118g

Betoniarkę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 1328Sg.
Sprzedam futro — czarne 
łapki karakułowe na 170 
cm, jadalnię Jugosłowian 
ską. Os. Rzeczypospohtej
102 m. 19. 13222g

Sprzedam Fiata 125 p —
1500. Małopolska 7 m. 1

13873g

Fiata 126p, odbiór Polmo
zbyt, natychmiast sprze­
dam. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 13965g.

Sprzedam Warszawę 223, 
po remopcie. Ul. Cho- 
dzieska 9, Smochowice, 
lakiernia. 13075g

Wołga Gaz 24, stan ideal­
ny, sprzedam. Oglądać : 
Poznań, Botaniczna 14, w
godz. 17—18. 13U9g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór z Polmozbytu. Ofer­
ty „Prasa”,' Grunwaldzka 
19 dla 13157g.

O Lokale
Lokalu na warsztat ślu­
sarski w Poznaniu lub o- 
kolicy poszukuję, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12277g.

Poszukuję pokoju z kuch 
nią w starym budownic­
twie. członek SM. Telefon 
516-95, od godz. 7—17.

___  13842g

Gniezno! Mieszkanie M-2, 
dwupokojowe zamienię na 
podobne w Poznaniu. Tel. 
706-58, wieczorem. 13223g

KSIĘDZA
O. KORNELIUSZA NOSKIEWICZA ®

franciszkanina
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

w imieniu rodziny składa • | 

brat Zmarłego
ks. O. Marcin Noskiewicz 

franciszkanin
S-tare Bojanowo, ul. Szkolna 2.

SS3HEBS
13245g

Wszystkim, którzy okazali nam serce, współ­
czucie i pomoc w ciężkich chwilach, złożyli 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze mego najdroższego, jedynego syna

RYSZARDA ZAWALA 
w imieniu swoim i całej rodziny składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

13268g

Za okazane współczucie, dowody parają, 
życzliwość, Rodzinie, Lokatorom, Pracownikom 
HCP-TM-W6, Członkom ZBoWiD oraz Wszyst­
kim, którzy odprowadzili na miejsce spoczynku 
mego ukochanego męża,

MARIANA STASZAKA*
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

ŻONA
Ul. Strzelecka 29 m. 3. 336-U3
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Praca © Nauka
Przyjmę ślusarza ze zna­
jomością prac tokarskich 
o-a z ślusarzy. Warsztat 
ślusarski, Ławicki, Po­
znań, Główna 47. 14329g
Potrzebny organista na 
parafię podmiejską Pozna 
nia, na niedziele i świę­
ta. Może być student 
PWSM lub średniej z u- 
miejętncścią śoiewu. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13371g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na trzy godzinv dzień 
nie. Bonin 16 m. 19.

13542g
Zatrudnię panią, umieją­
cą szyć i uczennicę. Po­
znań, Fabryczna 2. war­
sztat krawiecki. 13560®
Fryzjerka damska i uczeń 
nica, potrzebne. Dzier­
żyńskiego 251. 13570g
Pomoc domowa potrzebna 
na stałe lub dochodząca, 
warunki dobre. Zgłoszenia 
pisemne: Żeromskiego 6B 
m. 10, Sieczkowski.

13576g
Kobietę lub mężczyznę 
do prac w szklarni, na 
dobrych warunkach, przyj 
mę (Przeźmierowo). Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13579g._______
Krawcowa i uczennica od 
18 lat — potrzebne. Ofer- 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 d’a 13801g.  
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Śniegocki. Mickie­
wicza 17, w podwórzu, od 
godz. 7—8 i 13—14. 13819®
Kto zaoferuje stałą pra­
cę z mieszkaniem? Ślu­
sarstwo narzędziowe, arty 
styczne, mechanika pre­
cyzyjna. Konserwacja u- 
rżadzeń szklarniowych w 
obiektach wczasowych, 
hotelowych. gosnodar- 
stwach rolnych, pałacach 
i zamkach itp. lub pro­
wadzenie pracowni. Ofer 
tv ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13307®.
Potrzebna opieka do 2- 
letniego dziecka. Os. Kn- 
smnnautów 11 m. 37. tel. 
20-02-42. 13319®

Kupno ® Sprzedaż
Kupię camping (letni do- 
mek) nad jeziorem. Ofer- 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13425g.
Sprzedam mechaniczny ta 
ksometr Poltax. Os. Pia­
stowskie 31 m. 30. 13212®
Tanio sprzedam gabinet 
ginekologiczny. Tel. 701-91

13221g
Sprzedam konia 4-letnie- 
go. Zyefryd WaSzak. Dłu 
ga Goślina 64-613. 13433”
Snrzedam kożuch męski, 
biały, nowy. Szamotulska
85 m. 8. 13441g
Rurki szklane kolorowe, 
stanowisko próżniowe —- 
sprzedam. Tel. 477-34.

13493$
Sprzedam płytki łazien­
kowe. mozaikę parkieto­
wą. Czerwonej Armii 23 
m. 8. godz. 17—19. 13487g
Sprzedani młocarmę MSC
7.' Jan Losy, 
64-003 Turew. 
czyńskie.

Rabiń 26, 
woj. les’’-

72o

O Samochody
Sprzedam Syrenę 103, po 
remoncie. Żmigrodzka 6.
Junikowo. 13331®
Zamienię Fiata l?6n, rok 
1976 — na 127p, może bvć 
do małego remontu. Al.
Polska 50. 13207g
Kupię Stara skrzyniowe­
go - wywrotkę. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13375g.
Usługi motoryzacyjne bla 
charsko - samochodowe, 
noleca nowo otwarty Za 
k'ad. Osiedlę Plewiska, 
ul. Czarna 15 — Pańko.

12733gpr

Fiata 12Sp, sprzedam. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12775®.
Sprzedam Syrenę 105. stan
Idealny. Ul. Pogodna 68
m. 7. 13240g
Sprzedani Syrenę 104. Po 
znań, pl. Waryńskiego 7 
m- L 13261 g
Sprzedam Fiata 126p — 
1976 r. (biały). Tel. 546-73.
po godz. 16. 13337®
Okazja! Fiata 850 coupe, 
1971 r. w trakcie remon­
tu — natychmiast sprze­
dam. Oglądać: Przeźmie­
rowo — Ogrodowa — war 
sztat lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13295g
Snrzedam Syrenę Lux, 
1976 r., przebieg 8.000 km. 
Michałowska 11 m. 10. 
__ ______ j________  13830g
Sprzedam Trabanta 601, 
rok produkcii 1968. stan 
dobry. Tel. 13-23-17. no 
godz. 19. 13422®
Snrzedam Fiata 126p. od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13494g.

© Lokale
Mieszkanie samodzielne 
nokój, kuchnią, łazienką, 
c. o., telefon, wynajmę na 
2 lata, część nłatna z. gó­
ry. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14330g.
Sprzedam ładne M-3 włas 
nościowe. nowe budow­
nictwo — Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14349g.
Kupię dwupokojowe mie 
szkanie własnościowe w 
Poznaniu. Szczegółowe o- 
fertv — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13332g.

Przyjmę studentów, ucz­
niów — na pokój. Wiado 
mość: Nizinna 7 m. 1.

13360®
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje ookoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13373$.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, front, parter, samo­
dzielne. centrum Pozna­
nia. nadające się na 
wszelkiego rodząiu zak’ad 
— na mieszkanie w no­
wym budownictwie, rów 
norzedne, do I ntr. Ofer- 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13416”.

Komunikaty

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE PRZEMYSŁAW"

W POZNANIU

nięcia usterek. 186-K1

W?'

202-K1

Wojewódzka Biblioteka Publiczna

uprzejmie zawiadamia, że z dniem 15 grudnia 1976 roku 
wprowadzone zostały nowe, wyższe stawki opłat za wynajem 

prywatnych pokoi gościnnych.

zgłaszając pokój w Recepcji Głównej przy ul. Głogowskiej 16 
(czynna całą dobę).

Informujemy, że w okresie imprez targowych i giełd ogólnopolskich 
stawki opłat za wynajem podwyższone są o 50 proc., a wynagrodzenie 
zwolnione jest od podatku.

W związku z przewidzianą dalszą zamianą 
gazu miejskiego na ziemny Wielkopolskie Za­
kłady Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
wzywają wszystkich właścicieli (administrato­
rów) budynków w mieście Poznaniu do prze­
prowadzenia zgodnie z rozporządzeniem Mini­
stra Gospodarki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska z dnia 20 lutego 1975 r. (Dz. U. nr 3 
z dnia 19. III. 1975 r.) przeglądów pomieszczeń 
na kurki ogniowe i instalacji gazowych i usu­
nięcia zauważonych nieprawidłowości.

Pomieszczenia na kurek ogniowy i instalacją 
gazową muszą odpowiadać wymogom określo­
nym w zarządzeniu nr 62 Ministra Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
z dnia 30. XII. 1970 r. (Dz. B. nr 2/71).

Jednocześnie informujemy, że przed wpro­
wadzeniem gazu ziemnego nasi przedstawiciele 
przeprowadzą kontrolę pomieszczeń na kurki 
ogniowe.

W przypadku stwierdzenia niezgodności z cy­
towanym wyżej zarządzeniem, budynek zosta­
nie pozbawiony dopływu gazu do czasu usu-

Przyjmę na nokój nanie 
lub panów. Grunwaldzka
229. 13239g
Pracujących nokoje
przyjmę. Winogrady 25a.

13280®
Przyjmę na wspólny po­
kój młodszego pana pra­
cującego. Poznań, ul. Ko 
zia 15 m. 2. 13227g
Przv.hr ę na Nie-
dbalskiego 14 (Dębiec).

13600g
Mieszkanie komfortmye. 
2-nokojowe, nowe ł^judow 
nictwo. centrum — żarnie 
nie na 3 lub 4-pokoiowe.
Tel. 597-89. 13549g
Oddam pokój — śródmie­
ście, róatne 2—3 lata z gó 
ry. Ofertv „Prasa” Grun 

dIa 13566®,

Wynajme nokój jednooso 
bowy, niekrenujacy. Po­
znań - Smochowice. Lę-
borska 39. 13567g
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-3 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13569g
Oddam pokój. Tel. 41-85-45 

13587g
Kulturalnego pana, nrzyj 
mę na nokój. Ul. Mi’a 8a
(Jeżyce). 13554®
Odstanię pokój dwuesobo 
wy. Gostyńska 91. 13820g
Pani z córką lat 14. pil­
nie poszukuie pokoiu na 
okres 2 miesiecv. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13428g.

Dnia 26 stycznia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza żona, nai- 
droższa mamusia, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 38, śp.

EWA RATAJCZAK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. Wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła parafialnego w Spla- 
wiu o godz. 12.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

14404®

tDnia 27 stycznia 1977 roku zakończył swe 
pracowite życie, przeżywszy lat 74, mój dro­

gi mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PAWLICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Puszczykowo, ul. Klonowa 4. 391-U3

mihiimmi imm

JADWIGA ROGAL

4. W dniu 27 stycznia 1977 r. zmarła, namasz- 
1 ozon a Olejami św„ nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 31 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pozostają w smutku
dzieci z rodzinami

Ul. Albańska 52.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Sprzedam 3-pokojowe mie 
szkanie własnościowe, 47 
m!, komfortowe, własne 
wykończenie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13832g.
Komfortowy pokój wynaj’ 
mę pani. Tel. 627-91.

13635$
Sprzedam mieszkanie w’a 
snościowe M-3, parter, Po 
znań — Solacz — Winiary. 
Wiadomość: Leszno, ul. 
Jagiellońska 10 m. 8.

Pomieszczenie warsztato­
we do wynajęcia. Telefon 
477-34. 13482g
Sprzedam garaż blaszany 
Grunwaldzka — Ułańska. 
Tel. 66-53-10. 14001 g
Inowrocław — M-4, spół­
dzielcze, 3 pokoje, I pię­
tro, komfort — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Szczecin, p’ac Hołdu Fru 
skiego 8, dla 1116.

173-K2

@ Nieruchomości

Sprzedam pilnie domek j 
w Flewiskach koło Pozna 
nia. Ul. Kręta 4. 13242g

Układanie mozaiki par­
kietowej — wykonuję szyb 
ko; solidnie. Tel. 32-06-43,

Pilnie sprzedam działkę
budowlaną 6:10 ml w Prze 
źmierowie. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13257g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w Poznaniu, 
przy. E-8. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13278g
Sprzedam dużą, zaprowa 
dzoną pieczarkarnię. — 
Wprowadzę w zagadnie­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 13279g.
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy od 800 do 5099 
m!, w promieniu do 20 
km cd Poznania. Andrzej
Radzicki, Poznań, 
wiejskiego 9 m. 
oferty — „Prasa”,

Nowo-
5, lub

waldzka 19 dla 13426®.

© Różne

od godz. 13290®
Przystąpię do spółki — 
względnie przyj.nę akwi- 
życję. Posiadam samochód 
osobowy oraz pomieszczę 
nie na warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13228.®._____ _______
Producenci pantofli, obu­
wia i galanterii poszuku­
ję dostawców dn sklepu. 
Oferty z warunkami — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13249®.
Siatki parkanowe, bramy, 
kompletne ogrodzenia — 
wykonuję. Poznań, ul. 
Kolejowa 37, Alojzy Przy
bysz. 13504$
Zakład budowlany wyko 
nuje robotv wewnętrzne. 
Przybyszewski, tel. 525-61, 

13300$

Spółdzielnia pracy — usz­
czelnia okna i drzwi taś­
mą aluminiową (imoort). 
Adres: Gwardii Ludowej 
34 m. «, tel. 33-37-22, Dzi-

W P O
ul. Wrocławska

znaniu,
25 — telefon 517-09

kowski. 13406g POSZUKUJE ZARAZ GARAŻU
© Matrymonialne

Dwudziestoośmiolelni przy 
stojny brunet, pozna pa­
nią do lat 25, w celu ma- ! 
trymonialnym. Tylko wy 
czerpujące i poważne ofer 
ty ze Zdjęciem (zwrot i 
dyslkrecja zapewniona), — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13439$.
Panna M-letaia, ładna, 
miła, materialnie niezależ
na pozna bardzo kul-
turalnego, wykształconego 
przystojnego pana do lat 
33. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13466g.

Pracownicy poszukiwani

dla mikrobusu „Nysa’

OFERTY WYŻEJ.
296-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu, ul. P. Wawrzyniaka 39 —
O

Kupię działkę rekreacyj­
ną. oparkanioną, woda, 
światło, blisko jeziora — 
przy Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 | 
dla 13440g.
Kupię działkę, może być 1 
domek gospodarczy — Sta I 
rołęcka, Marlewo, Mini- | 
kowo. Oferty „Prasa” — ' 
Grunwaldzka 19 dla 13347g

Zakład Rcbót Budowla­
nych, Tadeusz Grobelski, 
budowniczy — przyjmie 
roboty budowlane w bu­
dynkach zamkniętych, c- 
grzewanych w okresie zi 
my (tynkarskie, murar­
skie, posadzkowe, wykła­
dziny ścian), z terminem 
wykonania cd 1 lutego do 
30 marca 1977 r. Zgłosze-
nia: teł. 741-06. 13512®

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu,

g ł a s z a j ą
II PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
wykonanie w 1977 r.: robót elektrycznych, 
robót instalacyjnych i wodno-kanalizacyj­
nych w ośrodku wypoczynkowym w La­
sowic, według posiadanej dokumentacji, 
która jest do wglądu w dziale inwestycji 
PZG im. M. Kasprzaka.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem

Kupię willę lub dom, mie 
szkanie własnościowe M-5 
Poznaniu, okolicv lub w 
innym mieście. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13Ś74g.'
Kupię działkę w Barano­
wie lub przy Trasie E-8, 
do Tarnowa Podgórnego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13553g.
Sprzedam działkę rekre­
acyjną Wojnówko. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13573g.
Sprzedam nową willę jed 
norodzinną, 110 rńs, z pod 
budynkiem, na cichy prze 
mysł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13807®
Oddani w dzierżawę 4 ha 
ziemi ornej Poznań - Smo 
chowice. Oferty „Prasę.". 
Grunwaldzka 19 dla 13831®
Kupię Poznaniu wolne 
pól willi, wyłączone lub 
domu bliźniaczego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13379g.
Sprzedam dom bliźniaczy 
dzielnica Grunwald, naj 
chętniej osobie posiadają 
c°j prawo pierwokupu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13220g.

14401 g «,

Telewizyjne pogotowie — 
dla mieszkańców dzielni­
cy Grunwald. Telefon 
67-13-94, po godz. 16, inż.
Flank. 13838®

zatrudni zamieszkałe w Poznaniu panie 
w wieku do 30 lat, na stanowisko

telefonistki.
Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­

miarze godzin.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja do Spraw Pra- 

i cowniczych — III piętro, pokój 329.
I Informacje telefoniczne nr nr 584-69 i 584-55.
1 159-K1

„Przetarg” — prosimy składać pod w/w adre- 
se, w okresie 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 15 dnia 
cd daty ukazania się ogłoszenia przetargu — 
o godz. 11 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczvn.

295-K1

Poznaniuw
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

140-K1

Pogrążona w ciężkiej żałobie

Ul. Żwirowa 7. 14357g
zawiadamiamy,

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego br. o go-
dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążony
14356g mąż

Os. Piastowskie 60 m. 85. 371-U 3

Pogrzeb odbędzie sie dnia 31 ten. o godz. 10.50 
na cmentarzu gćrczyńskim.

30 bm. 
Podgór-

nas nasza kochana mama, 
teściowa, siostra, bratowa

zawiadamia, że 
Ministra Rolnictwa

na podstawie zarządzenia nr 277 
z dnia 27 grudnia 1976 r., znak:

GMarg-0120-108 — nastąpiło z dniem 1 stycznia 1977 r.

POŁĄCZENIE
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Przeźmierowie 
z Przedsięb. Uprzemysłowionego Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.

Połączone przedsiębiorstwa działają od dnia 1 stycznia 1977 r

POD WSPÓLNĄ NAZWĄ:

PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIONEGO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W POZNANIU

(Poznań, ul. Żmigrodzka 41/16, kod pocztowy 69-171, 
telefon nr 67-60-11, teleks nr 2675).

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
uL Klasztorna 17/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w roku 1977 odbudowry kamienicz­
ki przy ulicy Ślusarskiej 5.

Odbudowa obejmuje:
roboty budowlane, 
roboty instalacji elektrycznej.

Pełna dokumentacja znajduje się w Dziale 
Inwestycji Spółdzielni — ul. Garbary 96, tel. 
543-87, 543-88, tam też można otrzymać szcze­
gółowe informacje dotyczące warunków i za­
kresu robót.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie Spółdzielni, przy ulicy 
Klasztornej 17/18, w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie przetargu nastąpi w 15 dni od dnia 
ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

210-K1

żmarł nasz były długoletni wzorowy pracow­
nik, działacz ruchu spółdzielczego

KAZIMIERZ MIETLIŃSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1877 r. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Miejskiego Zakładu Mleczarskiego

tz głębokim żalem 
dniu 28

odesz’a od 
prababcia, 
jenka, śp.

492-K3

stycznia 1977 r., przeżywszy lat 81,

MARIANNA RZEMYK
z domu Baj

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
o godz. 13 z domu żałoby w Tarnowie 
nym, ul. Poznańska 1.

Tarnowo Podgórne, ul. Poznańska .2.

babcia,

tDnia 27 stycznia 1977 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 87, najuko­

chańszy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Autobus sprzed domu żałoby
Luboń 1, ul. Waryńskiego 13. 14355g

głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
stycznia 1977 r. zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy, naj­
droższy 1 nigdy niezapomniany mąż, tatulek, 
syn, brat, szwagier, zięć i wujek, przeżywszy 
lat 32, śp.

ZDZISŁAW SROCZYŃSKI
ogrodnik

tDnia 24 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 

przeżywszy lat 46, śp.

BRYGIDA THIELMANN
z domu Dulska

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w roku 1977 odbudowy kamieni­
czek przy ulicy Żydowskiej 5 i 6.

Odbudowa obejmuje:
— roboty instalacji elektrycznej.
Pełna dokumentacja znajduje się w Dziale 

Inwestycji Spółdzielni — ul. Garbary 96, tel. 
543-87, 543-88, tam też można otrzymać szcze­
gółowe informacje dotyczące warunków i za­
kresu robót.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie Spółdzielni przy ulicy 
Klasztornej 17/18, w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie przetargu nastąpi w 15 dni od dnia 
ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

218-K1

tDnia 26 stycznia 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot, w 85 roku życia, opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

tan
Wszystkim, którzy okazali nam współczucie, 

życzliwość i pomoc, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz wzięli udział w pogrzebie mojego męża 
i naszego ojca, śp.

STANISŁAWA MATELI

TEOFIL BARTKOWIAK 
kapitan rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym oraz 

Krzyie u Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składają

żona, córki i syn

W głębokim smutku pogrążona

Krzcsiny. 14<105

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Wszystkich Świętych 4 m. 13. 380-U3

Przv.hr


KRZYŻÓWKA NR 4
(karnawałowa)

li

Yr/sU H • i

zabawa, 7. Nelson, 8. ambona, 
9. klamka, 10. kwadra.

A
K

A-l)

A

C

Poziomo: 3. szybki taniec 
zbiorowy, rozpowszechniony 
w XIX wieku, 5. może być 
wojskowa, smyczkowa, symfo­
niczna lub dęta, ,7. taniec wi 
rowy w takcie 3/4, może być 
angielski, 8. powolny, ceremo 
nialny taniec dworski w tak 
cie trójdzielnym, rozpowszech

W wyniku losowania 
grody w postaci książek 
100 zł otrzymują:

Bogdan Boruszewski, ul. 
browskiego 43/6, Poznań;

na­
po

Dą

Zdzisław Perz. pl. Asnyka 
4 m. 9, Poznań:

niony we 
wieku, 11.
12. żywy 
modny na

Francji XVII
Jan Bereźnicki,

okres zabaw i bali, 
taniec towarzyski 
początku dwudzies

28 m. 26, Poznań.
Nagrody wyślemy pocztą.

Bonin

tego wieku. 13. powolny ta­
niec towarzyski w takcie pa­
rzystym, pochodzenia argen­
tyńskiego.

łionowo: 1. kobieta umieją 
cg tańczyć. 2. taniec towarzys 
kj w takcie dwudzielnym, naj 
bardziej popularny to „Wa-
lentyna. taniec towarzys
ki utrzymarty w szybkim tern 
pie, dosłowne znaczenie: trzęś 
się i kołysz. 6. taniec ludowy 
pochodzący z Kujaw o takcie 
3/4, 9. współczesny taniec to­
warzyski pochodzenia amery­
kańskiego, o rytmie synkopo- 
watym, 10. układ ruchów cia
la i 
takt

gestów wykonywanych w 
muzyki.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej
krzyżówki czekamy do 4 lu­
tego br. Wśród czytelników, 
którzy prześlą poprawne 
brzmienia haseł rozlosujemy 
3 książki po 100 zł. Nasz
adres: 
skrytka 
90-959

„Głos Wielkopolski”, 
pocztowa 1074. kod 

Poznań. Rozwiązania
prosimy przesyłać wyłącznie 
na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 4”

ROZWIĄZANIE 
NR

KRZYŻÓWKI

1. Poznań, 2. 
lacz. 4. talent,

rozeta, 3. pa-
5. teczka, 6.

DOBRE
(TAAAKiE SOBIE)

Światowej sławy muzyk wystą­
pił z koncertem fortepianowym 
na pewnym dworze królewskim. 
Podczas przerwy podeszła do nie
go księżniczka 
liwie:

— Niech pan 
dobrze zna a 
kartkę...

Angielka w

Od chwili w której kapitan
Heisler zlecił mu spra- S yó EJ 0 YJyL
wę Sillsa, Gannon wie- 1/ Oj

dział: taka szansa zdarza się M ® i
tylko raz. i R P A ।

Dwadzieścia tysięcy dolarów, 3 IM
to nie majątek, ale pozwoli ‘X,, :
mu to przerwać smutną egzy- 
stencję policjanta. Przerwać, 
zaszczytnie zakończyć służbę i z tą dziewczyną, ona 
rozpocząć nowe życie w jakimś jest w typie gangsterskiej 
małym miasteczku na południu, ............. ---
może w Meksyku, albo w Ar­
gentynie. I co ważne, nie na­
rażać więcej skóry w walce z 
przestępcami.

— Sprawa nie jest bezpiecz­
na — powiedział Heisler. Jak­
by w policji kryminalnej były 
bezpieczne sprawy...

— Szansa, znajdziemy
Sillsa u tej dziewczyny na­
zwiskiem Paula. Kirsch, w do­
datku z pieniędzmi, jest mini­
malna. Ale chłopcy z Denner 
pomogli nam przy sprawie w 
Ascot, musimy więc zrewanżo­
wać im się teraz...

Paula Kirsch, kiedyś przy­
jaciółka Leo Sillsa. Ostatnio 
gazety drukowały jego na­
zwisko wielkimi literami, kie­
dy podczas napadu na bank 
zrabował 20 000 dolarów oraz 
zabił małego, dzielnego kasje­
ra, który stanął mu na drodze. 
Cztery kule...

Prawdopodobieństwo, że Sills 
zatrzymał się u swej przyja­
ciółki, którą przed dwoma la­
ty zostawił w nędzy, nie było 
zbyt wielkie, ale Gannon wie­
rzył, że go złapie. Sills pójdzie 
■do więzienia, a pieniądze na 
konto Gannona. Znakomity 
plan, świetnie pomyślany.

Dziwi mnie, że Sills zadawał

Dawniej tylko panie...

* e

W
©

nie 
przy

jaciółki. Nie specjalnie sympa­
tyczna, bardzo spokojna i po­
ważna, ma mało przyjaciół. 
Zwłaszcza od czasu, kiedy Sills 
ją opuścił. Musiała go bardzo 
kochać.

Tak opisał 
kobietę, do

■robiły sobie łrwałę ondulację
CAF — Keystone

i poradziła życz-

lepiej gra to, co 
nie spogląda na

☆
podeszłym wieku

odwiedza psychiatrę:
— Od dłuższego czasu, każdej 

nocy, śni mi się admirał Nelson.
Wczoraj oficjalnie poprosił 
o rękę.

— Interesujący przypadek, 
w czym mam pani pomóc?

— Przyszłam po poradę — 
mam zachować panieńskie

mnie

Ale

czy 
na-

zwisko, czy też przyjąć godność 
Mrs. Nelson?

V •
Iksiński biegnie za samocho­

dem — jednym, drugim, trzecim 
— i woła:

— Taksówka?
W końcu jakiś samochód za­

trzymuje się i jego kierowca py­
ta:

— Dokąd zawieźć?
— Dziękuję, 

domem.
jestem już przed

☆

kapitan Heisler 
której Gannon

właśnie jechał. Planował teraz, 
jak ma postąpić. Sills był za­
wsze uzbrojony. Jeżeli dziew­
czyna go nadal kocha, ukryje 
go, kobiety są bowiem dziwny­
mi istotami. Ale mądry poli­
cjant jest na to przygotowany, 
a Gannon był mądrym poli­
cjantem. Jechał przez przed­
mieście i przyglądał się na­
zwom ulic. Tak, to ta ulica i 
ten doyi. Długo musial czekać, 
zanim usłyszał kroki i otwar­
to drzwi. Przed nim stała 
dziewczyna o owalnej twarzy i 
jasnych blond włosach.

— Pan sobie życzy?
— Panna Paula Kirsch?
Skinęła głową; wtedy poka­

zał jej swoją legitymację.
— Sierżant Gannon, policja 

kryminalna. Czy znajdzie pani 
dla mnie kilka minut czasu?

Dziewczyna miała jasnoszare 
oczy. Gannon zauważył, że je­
den muskuł w jej twarzy dziw­
nie drgnął.

— Naturalnie — powiedzia­
ła — proszę, niech pan wejdzie.

Pokój był przyjemnie urzą­
dzony, drzwi do sypialni za­
mknięte.

— Poszukuję niejakiego Leo 
Sillsa. Powiedziano mi, że przed 
kilku laty była pani z Sillsem 
... hm ... zaprzyjaźniona, pan­
no Kirsch.

Znowu drgnienie muskułu.
— Więcej niż zaprzyjażnio-

na, sierżancie.
— Mimo że on 

rem?
— Kiedy się o

był gangste-

Gdy pociąg 
żona powiada

☆
ruszył ze 

Nowakowi:
stacji.

— Ach, gdyby tu było pianino...
— Co za głunie pomysły przy­

chodzą ci do głowy?
— To nie głupie pomysły. Po 

prostu, na pianinie zestawiłam 
bilety kolejowe.

I RONA
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aagsois
hala, ale nie można było od­
czuć tego w jej głosie.

— Proszę...
Gannon; z rewolwerem w 

dłoni, otworzył drzwi. Wpadł 
do pokoju i obrzucił szybkim 
spojrzeniem wnętrze. Zaklął z 
cicha, w pokoju nie było ni­
kogo. Ona kłamie, pomyślał, 
być może nie widziała go, ale 
na pewno do niej telefonował. 
Ci dwoje chcą zwiać jeszcze 
dzisiaj z forsą. Zajrzał na chwi 
lę do kuchni.

— Dziękuję bardzo, panno 
Kirsch. Jeżeli Sills zadzwoni 
do pani, proszę dać nam znać.

Wręczył jej swą wizytówkę. 
Sills liczy na znakomitą kry­
jówkę, ale pomyli się. Oboje z 
dziewczyną muszą uwierzyć, że 
nic im nie grozi i będą musieli 
tracić dwadzieścia tysięcy do­
larów. A Gannon będzie wtedy 
w drodze do Meksyku z ich 
pieniędzmi.

☆

Czy Sills przyjdzie jeszcze 
dziś- wieczorem? Gannon my- 
ślał o tym, siedząc w swym 
samochodzie, zaparkowanym za 
rogiem ulicy tak, że mógł ob­
serwować wejście do domu. 
Zrobiło się ciemno. W mieszka 
niu Pauli Kirsch zapłonęło 
światło. Gannon palił papiero­
sa za papierosem i był nie­
zwykle rad, że la szansa wpad- 
ła mu w ręce. Nagle wyrzucił 
papierosa, jakiś samochód z 
numerami rejestracyjnymi z 
Colorado zatrzymał się przed 
domem dziewczyny. Denuer, 
Colorado. Było już zupełnie 
ciemno i Gannon nie mógł roz 
poznać, czy kierowca jest po­
dobny do fotografii rabusia, 
którą miał w kieszeni.

Mężczyzna wysiadł z samo­
chodu, przeszedł przez ulicę i

działam, 
skończyła

— Było
temu?

nasza 
się.

tym dowie- 
... przyjaźń

to ponad dwa lata

— Zgadza się...
— I od tego czasu nie wi­

działa go pani?
— Nie.
— Sills zastrzelił w Denver 

urzędnika banku. Mamy pod­
stawy przypuszczać, że będzie 
szukał pomocy w ucieczce.

— Od dwóch lat nie widzia­
łam Sillsa, sierżancie.

— I nie słyszała pani o nim?
— I nie słyszałam o nim.
Gannon spojrzał na zamienię 

te drzwi do sypialni.
— Nie będzie pani miała nic 

przeciwko temu, że się trochę 
rozejrzę? Formalność, rozumie 
pani?

Może się przez chwilę zawa.

kiedy tamci dwoje poczują się 
pewni, zacznie działać.

☆
Paula Kirsch otworzyła drzwi 

natychmiast.
— Bradzo przepraszam, że 

przeszkadzam, ale wydaje mi 
się, że zgubiłem legitymację 
służbową, kiedy przeszukiwa­
łem sypialnię. Czy nie miałaby 
pani nic przeciwko...

Muskuł na jej twarzy powie 
dział mu, że dziewczyna nie
wierzy w ani jedno 
nie odważy się, aby 
wić.

— Naturalnie, nie

słowo, ale 
mu odmó-

— powie-
dział spokojnym tonem.

Kiedy Gannon doszedł do 
drzwi sypialni usłyszał za sobą 
jej głos:

— Chwileczkę, sierżancie — 
wyprzedziła go i odsunęła nie­
co na bok. Wyraźnie nie chcia 
la, aby wchodził do sypialni. 
— Poszukam sama — ale kie­
dy położyła rękę na klamce ź 
otworzyła drzwi, Gannon ode­
pchnął ją i włożył stopę mię­
dzy drzwi i futrynę. Bardzo os 
trożnie rozejrzał się po poko­
ju, tam bowiem tylko mógł się 
ukryć Sills.

Gannon miał rację, Sills był 
w sypialni Pauli Kirsch. Leżał 
na wznak na łóżku, na śnież­
nobiałej pościeli, poplamionej 
w tej chwili krwią, która spły 
wała z jego piersi.

Gannon, pomyślał sierżant 
błyskawicznie, Gannon stary 
chłopie, przechytrzyłeś sam sic 
bie. Paula również zwietrzyła 
swą wielką szansę: 20 000 do­
larów.

Próbował odzyskać równo­
wagę, ale było za późno. Pau­
la trzymała już palec na cyn-
glu rewolweru, którego
przed kilku minutami zastrze­
liła Sillsa.

Kiedy kula roztrzaskała mu
podszedł do drzwi wejściowych, czaszkę, sierżant Gannon zmarł 
W lewym ręku trzymał teczkę.
Gannon zauważył również, co 
trzymał w prawej dłoni. Leo 
Sills był przecież mordercą. 
Drzwi otworzyły się i mężczyz 
na wszedł do wnętrza. Gannon 
nie stracił teraz swej szansy. 
Za pięć, lub dziesięć minut,

nie jak nieuczciwy, skorumpo­
wany policjant, ale jako poli­
cyjny bohater. Nazwał go 
tak, w swej mowie nad gro­
bem, sam prezydent policji.

JACK GREGOR
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— Szkoda, że Paułinki nie ma w domu.

$

W śród zwierząt
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— Mar^o, powiedz wreszcie, 

kio przgnosi mała bociany?
— Czy tu ze wszystkich „hydrantów" leci to samo? M?eko, mleko i jeszcze 

raz mleko! A gdzie jc«t kurek z lemoniadą?
— Wśród ludzi nio mówi stę na h „pierzenie 

łię”, lecz str:ptiz.„
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